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PRZEDMOWA. 

Postanowienie uniwersytetu jagiellońskiego z roku 
14 91 nakazujące, żeby tak bakał'arze jak i ucznio­
wie, pod utmtą służących sobie swobód, tylko w bur­
sach i szkoł'ach parafialnych mieszkali, w roku 15 7 O 
przez króla Zygmunta Augusta, a później przez Stefana 
Batorego, ponowione, natchn�ł'o mi myśl napisania 
niniejszćj wiadomości o kollegiach, bursach, i szkoł'ach, 
tudzież o post�powaniu ucz,cćj się młodzieży w Krako­
wie. Ogłaszając mały ten ust�p z dziejów uniwersytetu, 
majlłcy służyć za wskazówkę w jaki sposób wypraco­
wać je postanowiłem, dołlłczam do niego rozkł'ad cał'ćj 
historyi, z usilną prośbą do uczonych i gorliwych mił'o­
śników literatury ojczystej, by, poznawszy z niego za­
kres mej pracy, ze względu na ważność tego· przedsię­
wzj�cia, na nieznane, rzadkie, w ich r�ku znajdować się 
mogące dokumenta i iomniki' życzliwie uwagę moj� 
zwrócić, swlł pomoc, i rad, chęci moje wesprzeć, a tali 



II. 

czynnie przył'ożyć się raczyli do dokł'adnego skreślenia 

blizko pięciowiecznych dziejów tej starożytnej �pólnej 
nam szkoł'y; boć akademia krako wska, że się s.fo­
wy Dobrocieskiego wyrażę, komu nie jest matką,, 
pewnie je st babk ą, (*) 

(•) Temi słowy odpowiedział Mikołaj Dobrocieski, fil. i prawa doktor. 
kan. kat. krak. i uni\versytetu rektor, na synodzie piotrkowskim r. 1589, 
kiedy jezuita Arturus , czyniąc tamże zabiegi o wyjednanie swemu zgroma­
dzeniu pozwolenia na otwarcie szkół w Krakowie, między innemi oświadczył, 
że już w Polsce wiele jest takich, którzy się w akademii krakowskiej nie 
uczyli (St r a ż y c  Noctes academicae, rękopism z roku 1640, str. 1). Ten 
Arturus, ho tak go spółczesni mianują, tyle był na tym synodzie dokazał, 
iż w ustawach synodalnych niektóre punkta na korzyść jezuitów, a z krzy­
wdl! uniwersytetu, umieszczono. Ale gdy je przesłano do Rzymu pod za­
twierdzenie, w skutek przełożenia Wawrzyńca Goślickiego, biskupa cheimiti­
skiego, Syxtus V, papież, punkt;i. te uchylić rozkazał (Pro universitate 
generalis studii cracoviensis contra PP. Societatis Jesu Cracoviae referente 
in signatura SS. R. P. D. Andosilla lnformatio juris et facti, wydana 
Yenetiis. fol. s. a (1629 roku). Wspomnienie itnienia Arturusa, który blizko 

.połowę· wieku swego w Polsce przepędził i tu czynnie pracował przeciw no­
wościom w religii, nastręcza mi sposobność, która się może więcej nie zda­
rzy, sprostowania niedokładnych wiadomości, jakie o nim Alegamhe podaje. 
Z naszych bibliografów żaden e nim i wzmianki nie uczynił, a Siarczy1iski 
w Obrazie wieku Zygmunta III (I, 125) nazwisko Fa u n t e  u s, za zmyślone 
uważa. Oto szczegóły, które nam o jego życiu zachował Wielewicki w Hi­

storici Diarii domus professae Cracoviensis Societatis Jesu, w Tomie lwnym 
na str. 99tej. Laurentius Arturus Faunteus, Anglus, de reguo Poloniae 
optime meritus, moritur V ilnae 28 Febr. 1591, dignus omnino, ut ejus in 
nostra historia fiat mentio. lngressus is erat Societatem Lovanii a. 1567, 
studuit humanioribus et graecis literis extra Societatem, iu Societate rhetori­
cae per sesquiannum, philosohiae triennio, theologiae itemque Romae qua­
driennio dedit operam, insigui profectu. Confectis studiis in Poloniam mis­
sus, magnam in illo regno existimationem consecutus est ab insignis ,itae 
probitatis et praeclarae eruditionis opinione commotam. Posnaniae enim de 
jure conscientiae et controversis in haereticis quaestionibus annis sex prae­
legens, professorem agebat. Ibidem graecam linguam edocebat, et praefectum 
confessariumque sodalitatis Beatissimae Virginis agebat per triennium, ad 
plurimos rcgui pro ceres et episcopos identidem excurrens, et modos va­
rios convertendorum haereticorum quaerens, in eon1mque conversione mira 
dexteritate procedens. Ex annis 42, quibus vixit, 25 in Societate consum­
piit, cum uno fere ante mortem anno et professus quatuor votorum factus 
esset, et theologiam scholasticam docere coepisset. Alegambe mylnie napi-
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Dzieje uniwersytetu jagiellońskiego skł'adać si� b�dl) 
z dziesi�du części. Z tych obejmować będzie: 

Tom I i II. Historyą jego początku, wzrostu, upadku, re­
rormy i t. d. aż do 'roku 1809. 

III. Skład uniwersytetu. Wydziały i ich historya.
Rektor, professorowie, uczniowie. Admini­
straeya ·uniwersytetu, jego dobra, beneficya, 
fundusze, dochody. 

IV. Kollegia, bursy, borkany, archiwum, biblioteka.

V. Szkoły w Krakowie. Akademie , kolonie , a
w Dodatku wiadomość o szkołach w dawnej 
Polsce. 

VI i VII. \V spomnienia o professorach i ich dziełach. 

VIII. Przywileje uniwersytetu, nadania i statuta.

IX. Księgi promocyj, tojest spis osób, kt�re od roku
1400· różne stopnie akademickie w wydzia­
łach uniwersytetu jagiellońskiego otrzymały. 

X. Ważną, nietylko dla nas ale i dla obcych ,
�e t r i c a e  s tu dio s orum par s prima 
od roku 1400 do r, 1508 dochodzącą. 

Ostatnie trzy tomy, jako niewyczerpane źródł'a, do 
których się w cią,gu dziejów często odwoł'ywać przyj­
dzie, przed innemi, a zatem, jeżeli mi p1·zyjazne oko­
liczności posł'użł, już z rokie_m przyszł'ym wydawać 

sał, ii A�turus żył lat 70; ho kiedy zgodnie z Wielewickim podaje , iż 
w 16tym roku wstąpił do jezuitów, w których zgromadzeniu , jak twiP.rdzi , 
przeżył lat 25; zatem wypada, iż w 42 roku wieku swego , jak Wielewicki 
pisze, przeniósł się do wiecznosci. Pisma jego, a między temi de contro-· 
versiis inter ordinem eccl. e!:/saecu.l. i t. d. wylicza Wielewicki, tudzież 
Alegambe; al41 ostatni w tem się pomylił, iż z jednej ksi'!żki: De Christi 
in terris ecclesia libri tres - et simul apologia Assertionum - contra falstM 
Antonii S'adeelis criminationes. Posnaniae 1584. 4: dwa różne uczynił dziefą, 
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zacznę. Po nich inne części nastąpią. 11yle o mają,cej 
się wydać historyi szkoł'y jagiellońskiej, do któr0j mię 
i mił'e wspomnienia bł'ogićj dla nauk przeszł'ości., 
i wdzięczność za odebrane w niej wykształ'cenie, i na 
koniec obowią,zek, jako jej czł'onka, szczerze przy­
więzuje, i chęć wskrzeszenia pamięci jej zasł'ug i chwał'y 
we mnie budzi i ożywia. 

Co się tyczy niniejsz�j książki, która jest krótkim 
wyciągiem z obszernych wiadomości o kollegiach, bur­
sach, szkoł'ach i uczącej się mł'odzieży w Krakowie, 
w tej cał'kiem opuścił'em Dodatek, do którego się na 
stronie 22, w 41 przypisie odwołuję, ponieważ nad 
zamiar rozszerzony, niestósowne zajmowałby tu miej­
sce. Dodatek ten, obejmują.cy dotąd przez nikogo nie­
podaną, Wiadomość o nauce a.s tronomii w uni­
w ersyte cie j agie l l ońsk im, którego biblioteka, z1-
można w rękopisma do tej gał'ęzi nauk odnoszące się; 
wykrycie wielu nieznanych prac akademików tutejszych 
wielce mi u<l'atwił'a, osobno wkrótce ogł'oszę. 

Pozostaje mi objaśnić do niniejszego pisemka do­
.fączon<} rycinę przedtytuł'ową rylr.a znanego z tylu dzie.f 
z talentem dokonanych Pana K. W. Kielesińskiego, któ­
remu zł'ożyć niniejszem po'dziękowanie za uprzejmą, 
i bezinteresowną gotowość ż jaką pracuje nad wyro­
bieniem rycin do mającego się ogł'osić dzieł'a prze­
znaczonych, poczytuję za mił'y dla siebie obowiązek. 

Zdobiłca niniejszą ksią.żkę rycina przedstawia herby 
dobroczyńców szkoł'y jagiellońskiej, które wdzięczność 

· ku wiecznej pamięci nad bramą kollegium jagielloń-
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skiego umieściła. Z tych licz,c od prawej ku lewej 

w górze, po dwóch powszechnie znanych, na ukośnej 

tarczy przez jednorożca trzymanej, znajdują.cy się herb 

trzeci, biał', pręgę w czerwonem polu przedstawiają,cy, 

jest klejnotem Elżbiety, źony Kazimierza Jagielloń­

czyka, arcyksiężniczki rakuzkiej, córki Wojciecha, 

cesarza niemieckiego. Trzy te herby i z tego względu 

na uwagę zasł'uguj1!', iż ich wizerunki sł'użył'y za 

wzór do winiet, jakich pierwsi drukarze krakowscy, 

a szczególniej Hochfęder, używali. U spodu po lewej 
ręce będ�cy herb z infuł'�, .kardynalskim kapeluszem , 
i arcybiskupim krzyżem, jest Fryderyka, kardynał'a, 
najmł'odszego z synów Kazimierza Jagiellończyka „
króla polskiego. rre cztery herby zawieszono tu na 
końcu XV stulecia, po odnowieniu kollegium jagielloń­
skiego, które w roku 14 9 2 dnia 29 !ipca był'o zgo­
rza.fo. - Herb S zembek umieszczono tu w zeszł'ym 
wieku przez wdzi�czność dla Stanisł'awa i Krzysztofa 
Szembeków, z których tamten, j ako arcybiskup gnie­
znieński, w roku 17 21 na kanonizacy� ś. Jana Kan­
tego 1000 czerwon. złotych węgierskich przekazał' 
(Con c l. U n iv. str. 8), ten zaś będą,c biskupem war­
mińskim, w roku 174 O, na tenżesam cel znaczny za­
pis uczynił' (Co ncl. U n iv. str. 231. 234). Ostatnie 
miejsce zajmuj,cy Pomian, klejnot Łubieńskich, zawie­
szono, jak się domyślam, dla uczczenia pamięci Kazi­
mierza Łubieńskiego .  biskupa cheł'mskiego, sufragana, 
a później biskupa krakowskiego, który i co do fundacyi 
grobu ś. Jana Kantego szczególniejszym był' dobro-
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czyńcą, i pi�kny kościół' ś. Anny, dzie ło pobożnej 
go1:liwości ówczesnych akademików, po jego ukończe­
niu, w roku 17 O 3 poświ�cił', i do jego budowy zna­
cznym się datkiem przyłożył' (Lud. Kos icki ego 
Wiadomość o koś ciele akad. ś. Anny w Krak. 
1830. str. 26. 30 i 40). - Pod spodem na gzymsie 
znajdują.ca się tarcza z dworna w kształcie krzyża ś. Ję­
drzeja uł'ożonemi berłami,· p1·zedstawia dawniejszy herb 
rektorski, teraz przez uniwersyt et używany (O pis 
rękopismów Radymińskiego. str. 146). 

Pisałem w Krakowie w kollegium jagiellońskiem 

dnia 27 maja 1842 roku. 
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'fbi.e mojeu•� uic "'Q.fi-Jeciwko ftol.w0.3 ie, 

ale 3a. 1't<1w1 ci: , 
•. Koa YNT. XIII. a. 

Kiedy w XIII. i XIV. wieku uniwersytety we Wł'oszech, 
Fran cyi, Anglii i innych kraja.eh tworzyć si�· i kr{ł.;e­
wić zaczęł'y, ośw1eceńsi przY,jaciele ludzkości, pragnąc 
uł'atwić uczącym się pobyt w miastach uniw.ersyteckich, 
gdzie dla licznego młodzieży nap.fywu, za ·nie mał'ą 
opł'atę, a niekiedy nie bez wielkich zajść, między spół'­
ubiegają,cymi ·się lub właścicielami domów; mieszkania 
wynajmowano: jedni, którymto z władzy s.fużył'o, przez 
"'.ybrane. z pomiędzy obywateli i członków uniwersy­
te�u po dwie osoby, mieszkania i ich ceny dla uczniów 
i nauczycieli oznaczali; d'rudzy- z własnego majątku 
domy ku tem·u celo�i n·abywali lub .. wznosili� Ze i u nas 
ta� było, dowodzi przywilej erekcyi uniwersytetu na­
szego, w 11oku 1364 przez Kazimierza w. nadany, 
oraz pr'zekonywają gmac'hy bti1·sami z,vane, te pomniki 
szczęśliwszej dla nauk przeszłości, które teraz przez 
czas lub przygod)" zniszczone ,gruzami swemi zasmu­
cające mówi� świad·��two p1:zeci�v powszechnJj oboję­
tności ku temu, co samo tylko ród ludzki uszczęśli-

1 
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ww I uzacnić jest zdolne (1). Jakoż w 10tym i dalszych 
ust�pach wspomnianego przywileju, wielkomyślny 'fwór­
ca stanowi ,  żeby mieszkania przez dwóch obywateli 

. i tyluż professorów, na wieczne czasy dla nauc,,;ają­
cych i uczących si� były wyznaczone i ocenione; oraz 
nakazuje, ażeby je właściciele z własnych funduszów 

. odnawiali, i. na każde żądanie uczęszcza}1cym na na­
uki , po usunięciu � nich dawniejszych mieszkańców, 
natychmiast· po oznaczonej cenie najmowali (2).

' 

. 

Ale zakładanie tych gmachów kollegiami lub bur-
sami nazywanych, które z czasem tak na rząd jako też 
i ustawy. uniwersytetów, tudzież na stósunki nauczy­
cieli i uczących się, nader ważny wpływ wywarły, nie 
było skutkiem samej tylko o postęp nauk gorliwości. 
M!asta uniwersyteckie, szczególniej te, w których słynni 
professorowie nauczali, niekiedy po kilkadziesiąt tysięcy 
uczniów w s�bie mieściły. 'f ak wielki napływ niedo­
świadczonej , swobodnej myśli , różnego wychowania. 

· i moralnego usposobienia młodzieży, w którćj óobre lub
zł'e skł'onności najsilniej grają , musiał' ko.niecznie wy­
wierać szkodliwy wpływ na moralność miejscową: dla.
tego też, według świadectwa dziejopisów, miasta uni-

(1) Z siedmiu burs, które niegdyś za schronienie dla uczącej się mło­
dzieży w Krakowie służyły, trzy dotą.d w gruzach pozostały, to jest: bursa 
Długosza, już od lat kilkunastu nie mieszkalna i bursa Noskowskiego z bursą 

· Jeruzalem poią.czona. Wspomnienie ostatniej, która roku 1841 z 25 na 26
czerwca spłonęła, przywodzi na myśl to, co jeszcze r. 1618 Seb. Petrycy

· w swoim przekładzie Etyki Arystotelesa na str. 261 mówiąc o jej zniszczeniu
był napisał: ,, Zbigniew Olesnicki zbudował kamienicę, gdzieby studenci
mieszkali; burs,; Jeruzalem zowią: teraz obleciała, nie masz ktoby poprawił.
i t. d. gdzie nad wielmożnoscią naszych panów bardzo trafne i dziś jeszcze
sprawdzające się czyni uwagi.

(2) Corpus juris scholastici pro Universitate Cracoviensi p. 4. Król
Zygmunt ,August swą. deklaracyą, o której niżej mówić będziemy, uchylił' to
postanowienie swego popr,.ednika.
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wersyteckie wi�kszemu, niż inne, w owych czasach mo­
ralnemu ulegały zepsuciu. \,V szakże w Paryżu samym, 
jak mówi Jakub DE V1TRIACO, do tego rozwolnienia 
był'o przyszło, iż w domu, gdzie na pierwszem pię­
trze .nauczyciele kollegia wykł'adali, na dole krewkość 
niewieścia mia.fa swe schronienie; ską,d niekiedy roz­
legają.ce się po gmachu krzyki i kł'ótnie, nauczających 
i sł'uchaczów gorszyły i g�·uszy.fy (3),

To nader zgubne zepsucie natchnęfo mężów, któ­
rych serca religią i miłością ludzkości pa.fały: iż nie­
tylko mieszkania dla m.fodzieży obmyślali; ale też j' 
oddawali pod nadzór znanych z nauki i moralności osób, 
któreby nad jej zachowaniem się i pilnością czuwał'y, 
oraz uczęszczając, na publiczne nauki odprowad_zał'y. 
'l'ak więc zapewnienie tanich mieszkań dla uczniów, 
tudzież. troskliwość o zachowanie ich w dobrych oby­
czajach, były pochopem do tworzenia tych zakładów, 
które jakkolwiek z poczl),tku użyteczne, z czasem, gdy 
je duch zepsucia ozion�ł', nie mało się do skażenia 
mł'odzieży przyczynił'y. 

I. KO LL E G I A.

Krzewienie się zakonów dominikańskiego i fran­
ciszkańskiego w Paryżu, w drugim dziesią,tku trzyna­
stego stulecia, był'o najsilniejszą pobudką do tworze-

(3) JACOBI DE V1TRIACO H1sT. OccmENT. c. 7. Meretrices publicae ubi­
que per vicos et plateas civitatis passim ad lupanaria sua clerico; trans­
euntes, q„a,i per violentiam pertrahebant. Quo ds i forte ingredi recusa­
rent, confestim eos sodomitas, post ipsos conclamantes, dicebant. In una 
autem et eadem domo scholae erant &uperius, prostibula inferius. /11 parte 
superiori magistri legebant, in i,iferiori meretrices officia turpitudinis exer­
cebant. Ex una parte meretrices inter se et cum lenonibus litigabant; er 
alia parte disputantes et contcntiose agentes clerici proclamabant .

. 1* 
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nia kollegiów. Nie mogą,c• bowiem w własnym klaszto-
tze pomieścić nader Jicznćj, bo niekiedy po kilkadzie­
siąt na d7Jień, do zgromadzenia cisnącej się· mł'odzie:... 
ży, zakł'adali oni kollegia , ·.w których swym zwolen:.. 
nikom nietylko mieszkanie i utrzymanie, ale nawet i na­
ukę darmo udzielali .. Za ich przykł'adem w różnych 
czasach pówstał'o wiele kollegiów· w Paryżu; które albo 
z uniwersytetem był'y poł'ączone, albo, jak· nawarskie·, 
wcale od niego nie zależał'y, i mł'odzież w kollegium 
mies·zkają,cą, przez '�woich nauczycieli ksztafoił'y. Kol­
)egium nawarskie miał'o tylko na celu sposobienie mfo­
dzieży do otrzymania licencyi w teologii; chcą.cy się 
zaś poświ�cać prawu, lub medycynie,· po ukończeniu 
grammatyki i artystycznych klas z kollegium ustępo­
wać musieli. 

Ale już w XV. wieku te naukowe zakł'ady, opl'ócz 
nawarskiego, przestał'y ·być przytuł'kie_m samej ubo­
gićj mł'odzieży. Zaczęto bowiem do 'nich przyjmować 
dzieci majętniejszych obywateli (4), a utrzymy:w-any'ch 
przez siebie uczniów• do uniwersytetu na �refokcye 'nie 
odprowadzano; ale już w wieku XVI. w gmachu kol­
legium wykł'adano im nauk,, do których sł'uchania i do­
chodzącą, mł'odzież, a zatem na funduszu nie będą.cą,, 
przypuszczano. · 

W Anglii uniwersytety począ;tkowo na,. wzór paryż­
kich urządzone, dotąd wiele 'z dawńych zaćhował'y nad:.. 
użyć. \V Oxfordzi� (zał'oż. r. 1201). i Cambridge 
( zał'oż. r. 1231) uczniowie miesz'kali początkowo 'Y do­
mach pryw�tnych, ·ja'k teraz gdziein�ziej jest powsze­
chnie we zwyczaju:. Później zaczęto · żąkł'a.dać tak na-

(4) I u nas . .ą.o bursy ubogich przez Isnera r, 1409 założonej przyjmo­
wano tei_.mfocąież zafllo.żniejszych rodziców, '\<,tóra zwyczajnie w p�zedniej, 
1tboga zas w �ylnej części bursy mieścić się by{a powinna. 
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zywane hale (l(a,((s), rodzaj domów gościnnych, wk�ó­
rych pewna liczba uczniów, pod wybranym przez sie­
bie, a przez uniwersytet zatwierdzonym, rektorem 
mieszkała. Na pocz'łtku 14go wieku było w Oxfordzie 
przeszł'o 300 hal, w których razem do 30,000 uczniów 
mieścić się miał'o. Ale kiedy w tych domach sama sobie 
zostawiona mł'odzież, od złodziejów, oszustó�, i innych 
osób pł'ochych obyczajów, otoczona, albo sama złego 
dopuszczał'a się, Jul, nicponiom, kiedy ci w ubi orze ucz­
niów domy ł'upili i przechodz,cych obdzierali, za zasł'on� 
sł'użył'a, przez co wykrycie prawdziwych sprawców 
niecnych uczynków niepodobnem bywało; zatem za­
miast gościnnych domów (ltalls), zaczęto budować kol­
legia, w którychby mł'odzież przyjęta, pod okiem swego 
zwierzchnika, rektora, mistrza lub gwardyana zosta­
w.ał'a. V\T każdem kollegium umieszczano pewną, liczbę 
takich, którzy mieli naukowe stopnie, a ci obowi�zki 
powtarzac�ów (repetitores) peł'nili, tojest uczniów na 
lekcye do professorciw sposobili. 

Otworzenie tych kollegiów sprawił'o wielką, zmianę 
w obyczajach mł'odzicży uniwersyteckiej; bo teraz do­
piero zwierzclmość mogł'a się .fatwo wyzbyć nicpo­
niów, którzy· spokojność powszechną, naruszali. Po­
myślne skutki z tych urządzeń, zachęciły wielu cno­
tliwych i możnych, iż nowe kollegia zakł'adali i wy­
posażali. 'J'ym sposobem od r. 1249 do 1547 po­
wstał'o w Oxfordzie 22 kollegiów. Teraz jest ich tam 
dwadzieścia i cztery, w tyluż pysznych gmachach, od· 
których go miastt"'m pał'aców nazwano. Niektóre z tych 
kollegiów posiadaj, kosztowne biblioteki, wielkie ogrody 
i kaplice z prześlicznemi oknami rnalowanemi. CnRIST­
CnuRcn ze wszystkich jest najznaczniejsze; mieści ono 



6 

w sobie sto uczmow funduszowych oprócz g en t Iem en 
commo n e rs. W Cambridge jest siedmnaście kollegiów. 

Uczniowie kollegiów oxfordzkich i ka mbridzkich, 
tylko w tych gmachach pobieraj ą, nauki; ma.J'o kto uczę­
szcza na prelekcye w uniwersytecie, gdzie wielu z pro­
fessorów nawet pracy sobie nie zadaje, żeby jakie 
przedmioty wykł'adali: a wyższe stopnie naukowe nad 
bakał'arza, nie ze względu na naukę, ale wedł'ug star­
szeristwa kandydata udzielane bywaj,. 'rak więc w An­
glii kollegia są, duszą, nauk uniwersyteckich, lubo w ich 
urz�dzeniu wieleby poprawić należał'o (5),

'rym sposobem powoli tworzył'y się kollegia od uni­
wersytetów odrębne, przez co te, z postępem czasu, 
szczególniej we Francyi i Angli i drobił'y się na za­
kł'ady od siebie niezawisł'e, w których nauki szkolne 
i uniwersyteckie wykł'adano. 'fe co Ile g i a dzieli fy się 
na m a g  n a , c e I e h r i a , f a  m o s a s i v e fa m a t a; tu­
d z ież parva, n on cel ehria s. fa m osa: w tamtych, 
oprócz gra.mmatyki i wymowy filozofią,, a nawet i te­
ologią, wykł'adano; te zaś dla tego tak nazywano, iż 
w nich chł'opców tylko w grammatyce i krasomostwi e 
ćwiczono. 'J1ylko professorom kollegiów większych sł'u-

(5) British scientific Repository i Magazinfiir die Literatur des Auslandes 
r. 1840. N. 126. st,r. 1>02. Tam też c�ytamy, że „ z trzydziestu professorów uni­
wersytetu ol<fordzkicgo, tylko dziesięciu regularnie czyta prelekcye; a z 56ciu 
professorów wCambridge, tylko 12tu pefoi swoje obowiązki. Uniwersytet Ol<­
fordzki liczy teraz 5000 uczniów, a ma 457,000 fszt. Cambridgski zaś ma 
4400 uczniów a 370,000 fszt. dochodu. Tak więc oba te uniwersytety trawią 
30, 615,540 złp. kiedy tymczasem cały budżet oświecenia publicznego we
Francyi tylko 700,000 fszt. wynosi, w której to summie znaczna część wy­
datków na początkowe i wyższe szkoły jest objęta. Ale tak Otlord jak i Cam­
bridge nie ,. kassy publicznej pobierają swoje dochody, lecz z dobroczynnych 
fundacyj, któremi przez 600 lat przeszło, ciągle je zapomagano. Mimo swej 
wielkiej zamożności, uniwersytety te pod względem naukowym tak nizko stoją, 
iż tylko miernych adwokatów, lekarzy i predykantów krajowi dostarczają." 
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żyły prawa nauczycieli zwyczajnych (magi s tro ru m  
actu re gentium). Za Ludwika XI. był'o w Paryżu 
ośmnaście większych kollegiów, dla wszystkich przy­
stępnych. 

Na wzór powyższych, lubo z niejaką odmianą, i przy 
naszym uniwersytecie były cztćry kollegia: wi ększe, · 
mn ie jsze, prawne i now e, z czasem zniesione albo 
z mniejszem Z<ł'�czone. W urządzeniu dwóch pierwszych 
trzymano się bardziej zasad kollegiów przy uniwer- · 
sytetach wićdeńskim i praskim (6), gdzie dla pewnej 
liczby professorów kollegia był'y wyposażone, a uczniom 
osobno mieszkać nie było ·wolno. A kiedy w kollegiach 
paryzkich i angielskich, i nauczyciele i u�zniowie, na · 
funduszu będ,cy, razem mieszkali; u nas sami tylko 
professorowie te gmachy, oprócz izb prelekcyjnych, 
zajmowali. Bo lubo w deklaracyi przywilejów uniwer­
sytetu przez Zygmunta Augusta w Warszawie dnia 7 
marca 1570 r., tudzież w postanowieniu króla Stefana 
w Krakowie d. 2'7 października 1578 r. wy.danem wy­
raźnie stoi: żeby uczniowie w bursach, kollegiach i szko­
•ł'ach parafialnych mieszkali, nigdzie jednak nie znala­
zł'em śladu, żeby ich w kollegiach utrzymywano, wyją.w­
szy tych, którzy u profe�sorow w obowiązkach zosta­
wali (7). \i\7 Paryżu kollegia najpowszech11iej od uni-

(6) Adami Zaborcei Chancine11sis, Praep. Coll. min. a 1544. Epitome 
re,·um gestarum Collegii minor is Studii generalis U11iv. Cracoviensis. ( czczy 
tytuł) w ksi,;dzc Privilegia, Documenta et acta Coll. min. ab. a. 1440 ad
a. 1702. od str. 269. do 278. Tam autor na str. 273 mówi: to tam ratio nem 
et formam statutorum et disciplinae universitatis a lipsensi academia l,uc 
trnnstulerunt, quae etiam paulo ante a parrhisiensi schola eanclem mutuata
est. Ale uniwersytet lipski później niż krakowski, bo w r. 1409 był założony.
Chyba że ou to o późniejszych czasach rornrnie. 

(7) Tylko uboga młodzież na usługach professorów będąca, a pny tem
na lekcye uczęszczająca, u nas ,,. kolleg;iach przy swoich panach miewała 
schronienie, jak się O tem i. dwoch 1;1.astęimjącrch postanowie11 przekon.ae 1"0-
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wersytetu by1'y od.J'ą,c z one' nasze zaś ściśle z nim był'r
spojone' tak dalece: iż ko llegium większe słusznie zr
jądro szk o�·y jagiellońskiqj byfo uważane. I 

Chcą.cy u nas miejsce otrzymać w kollegium w ięk­
szćm lub mniejszćm, albo odprawiali d ysputę, na którą, 
starszych professorów, doktorów i swoich spciłzawo­
d ników zapr aszać byli powinni, aby tćm lepićj prze

j konali o swćm do nowćj posady usp osobieniu; alb 
składa li dow ody swćj ł'atwości w pisaniu (spe c  i m  i n· 
s tyli p r aebehantur). \Vobu koJlegiach b ywali proL
boszczowie (p raepositi d om us), których co pół'ro?u 

obierano. W chod zą,cy do kollegium mniejszego stóso­
wnie do postanowienia z r. 1630 pr zed proboszczem
kollegium w iększeg o skł'adali przysięgę, a o d  r. 16 ,;l 3 
nowo powoł'any, na jego ręce 50 zł'. wyliczyć był' powi­
nien, z których 20 do skrzynki na potrzeby powszechne, 
a 30 pro co nviv io laeti in collegium V. Ma­
g i s  tri i n g r es sus proboszcz obracał'. \\T r. 16 68 
postanowi o n o, żeby pr zypuszczen i do koił. mn. po 50 z ł'.
na ręce pro boszcza ko li. wi�ksz ego skf adali, a te pie­
niądze na p otrz eby stoł'u miał'y być zachowane; nadto 
wi nni byli wyprawić ucztę wedle możności i z chwał''}
domu. VV r oku nakoniec 16 80 na prośbę kolleg6w 
mniejszych, zmieniono powyższe urzą,dzenie na opł'atę
100 złotych, bez obowiązku wyprawiauia uczty (8).

iemy. - Anno domi,�i 1446. sabbato ante Joliam,is conclusum est per omnes 
magistros unanimiter, quod peramplius quilibet magistrorum scolarem suU/ll 
proprium foveat et conservet in comodo ( w mieszkan�u) suo; ita quod nul­
lus scolarium peramplius permittatur in sper'is (sieniach? gankach?) jacere et 
dormire, nec in stuba communi (gdzie professorowie jada li), neque in comodo 
procuratoris. Conclusiones Co llegii majoris a.1446.pag.11. Wroku 
zaś 1448 toż k.ollegium uchwaliio ex pluralitate vocum, ut servitores ma­
gistrorum tam baccalaurei, quam non baccalaurei serviant ad mensam pro­
priam alias servitorum, u11usquisque in ordine suo, et non studens pro bac­
calaureis nec contra ex debito etc. Conclusiones Coli. maj. pag. 12. 

(8) <Soncl. Coll. maj. 1643 scqq. pag. 172. 432. 518. 
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A) KOLLEGIUM WIĘKSZE.

Od W.Yadys.J'awa Jagie.J'ł'y w r. 1400 na ulicy ś. Anny 
zafożone, nazywało się tćż Col legium a r ti s tarum, 
a tera'.I. pod nazwiskiem k ollegium jagiellońskiego jest 
znane. Gmach ten w swych początkach szczupł'y, później 
przez przykupienie trzech domów od ulicy ś. Anny po­
większony, miał' w sobie dawniej jedno wielkie górne lek­
toryum dla teologtiw, które teraz salą- jagiellońską.- nazy­
wamy, tudzież sześć dolnych dla filozofów. 'l,e lektorya, 
w nader szczupł'ych izbach zawarte, w których ocl godziny 
61.ej z rana do 1 Otćj, a po poł'udniu od 1 wszej do godz iny
6tej na przemian lekcye wykfadano, mia.J'y swoje na­
zwiska, jak świaaczą, jeszcze nad trzema z końca XV go 

wieku, kiedy ten gmach po pogorzeli odnowiono, oca­
lał'e napisy: L. Lo cratis, L. Aristotel is, L. Ma­
r o n is. '11rźy inne, których napisy czas zniszczył', na­
zywał'y się: Ga leni, Ptolema e i, Plat onis. Nadto
w tern kollegium znajdował'a się jego biblioteka, na
początku XVfa0 stulecia wybudowana. W niem też
mieszkał'o dawniej 11 tu teologów, siedmiu a najwię­
cej ośmiu professorów filozofii, z których czterech kró­
lewskimi dla tego nazywano: iż z fundacyi królewsk iej
mieli utrzymanie. Z teologów najstarsi czterej d oc to­
res, tylko po godzinie na tydziei1 lek eye czytali; inni
zaś teologii tudzież filozofii professorowie collziennie
nauczali. Ostatni różne części tej nauki, nadto mate­
matyk�, fizyk�, wymowę, politykę, ekonomikę, histo­
ryą, filozofii, starożytną, i polską, w ostatnich czasach
przed reformą, wykł'adali. Kurs matematyki cz ystej i stó­
sowanćj na lat cztery dzietono (9).

(9) Mathematicis, methodum ab aliis Universitat,:bus receptam, quae 
scilicet clara, brevis et praecisa sit, reje ctis tam en s igu is se u n o ti s 
algebra i cis, quae magis me11tem confiindunt, memoriam enervant, quani 
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Powyżej wyszczególnien i  professorowie nazywali 
się Co 11 e g a e maj o r  es , dla różnicy od cz ternastu 
innych Co llegae mi nores zwanych , o których niżej 
mówić będziemy. 

V\T dolnej izbie, przy wn i j ściu do tego kolle gium, 
mieszkał nieg dyś ś .  Jan Kanty, który na:jpr zód w filozo­
ficz nym, a później w teologicznym wydziale będą,c p ro­
fessorem, w roku 14 7 3. d. 24 grudnia żyć przestał' (10), 

Do Kollegium większego należały wybory czł'on­
ków do tegoż kollegium i d o  mn i ej szego, tudzież roz­
oawanie ni ektórych altaryj i katedr. 

Lubo wszyscy czł'onkowie tego kollegium razem 
j adali, jednakże ze wz ględu na starszeństwo dzielono 
ich na t rzy stoły. Przy pierwszym czterech, przy dru­
gim sześciu zasiadało teologii profes sorów; p rzy trze­
cim, dla dziesięciu osób wyznaczonym (11), ja dali czte­
r�j professorowie knHewscy i i n ni nieteologowie .. Ko­
Mj przy kaźdym stole wskazyw_ał'o starszeństwo, co 
do lat sfożhy, według którego w pewn ym czasie te 
mi�jsr,a rozdawano, tak iż proboszcz domu niekiedy, 
jak n. p.1654 r., przy trzecim s tole ostatni siedział' (12). 

'11
0 zakonne urządzenie, wykrywa nam ducha orga ­

nizar,yi caJ'ego uniwersytetu, który na postęp w �raju 

adfuvant, praeprimis commendamus. Or d i  na ti.o st u di.o rum f a  cul ta tis 
pliilos opbi ca e. a. 1765 di e 12 Marti i fa ct a et sub s equentcr.per 
Univer sitatem a p p r o b a ta. s. 1. et a. 4. fol. A. 4. r. 

(10) W,ględem czasu urodzenia ś. Jana Kantego, nie zgadzają się au-­
tnrowic, którzy o nim pisali. I tak wedł ug Opatowiusza w r. 1390, według 
Anonyma (de rebit.S S. Joh. Cant. Romae 1767.) na str. 36 r. 1397. a we­
dług Skargi w r. 1412. miał się uro<1zić. Ale kiedy w rękopismie w latach 
1456 i 1457 przez siebie napisanym, a w bibliotece uniwersytecki.ej zacho­
wanym, wyraźnie dodał'., iż pisząc go liczył lat 67, wypada zatem, ii się z r.1389 
na 90 urodzif; a więc w 83 roku życia swego przeniósł się do wieczności. 

(11) Conclusioncs Collegii maforis a. 1666. pag. 420. 
(12) Conclusiones Collegii majoris a. 1653. pag. 275. 290. 



-11 -

różnych ga.J'ęzi nauk dla tego właśnie nie móg.J' silnie 
wpł'yn,ć: iż professorowie wedle starszeństwa, oprócz 
katedr astronomii i wymowy, o czem niż�j, od uboższych 
do dostatniejszych posad przechodzcj,c, przedmioty 11a­

ukowe ciągle zmieniali, a tak żadnemu się wy,l'ą,czuie 
z zamifowaniem nie poświęcali. U zyskanie katedry teolo­
gicznej, a z czasem jednego z najlepszych benefir.yów, 
tojest ś. F'loryana, lub jakiego urzędu w hierarchii du­
clwwn�j, a wtedy też .J'atwość wyręczenia się zastępc, 
w katedrze nauczycielskiej 

(13), był'o jedynym celem go­
rących życzeń i usifowań ubogiego professora wy­

dziafo filozoficznego. Jak liche hył'o ich utr1,ymanie, 
świadczy autor 'l'a rczy obr ony, kiedy mówi: ,,pro­
fessor u nas na dziesięciu grzywien fundowany, a r e­
gii professores tylko funduszu dwadzieścia sześć 
złotych na rok mają; dopiero na starość chleb dają, 
gdy zębów nie masz, i to dosyć li chy'' (14), \V Ob ż a-

(13) Że w�niwersytecie wolno ·było, z�vyczajem duchownym, niekiedy 
trzymać sobie wikaryusza czyli zast�·pcę w katedrze, a samemu przy lepszych 
dochodach inne urzędy duchowne sprawować, dpwodem tego okoliczność, 
iż Jakubowi z Boksie, med. dokt. official'.owi gnie zn. i wikaryuszowi in spi­
ritualibus, pozwolono dać zastępcę, z wolnością., iż kiedy zechce, będzie 
mógł wrócić do kollegium większego, skoro ja'ka posada przy kościele ś. Flo­
ryana zawakuje. Conclus. Univ. z ,·. 1480, str. 32. W roku 1616. Wojciech 
Sierpski (Sierpcius) teolog, oświadcza rektorowi: non teneri se ad duos 
actus, siquidem permisswn sibi fuit, ut per alium lectiones absolvat, quas 
interea temporis per substitutum legii. A ct a r e c t o  r a l  i a a. 1616. pag. 583. 
W erekcyi zaś kollegium mniejszego z r. 1475 czytamy: singuli et expressas 
et non expressas lectiones per se et non per alium expleant, 1zon obstantib us 

privilegiis quibuscw,que in contrarium facientibus. Do c u m e  n ta, p r iv i-
1 e g i a et ratio n e s  Co li. m in o ris w Archivum uniw. N. 77, str. 4. 

(14) Tarcza obrony professorow Akademiey Krak. 4. D. f. v. Jak da­
lece wydział filozoficzny względem teologicznego był poniżony, przekonać 
się można z postaaowi�nia uniwersytetu z r. 1561. d. 16 czerwca, w którem 
uwalniając teologów ocl zwyczajnego dotąd uczęszczania na dysputy filozo­
ficzne powiedziano: Non enim conveniens est, ut apposita manu ad aratrzun 
.<acrae scripturae, retrocedat quis ad profanas professiones et gentilium 
concertationes, qztinimo pueriles artes. Act a re cl o r  a 1 i a. str. 377. 
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, ł'owa11iu zaś pr zeciw ko Oj com Jezuitom (A. 3. 
f. v.) czytamy: ,, Naj dziesz w Akadamiey pr ofes­
s o rem s a 1 a r  i at u m , którego intrata ws�ystka .siedm
grzywien ni rok przy dismembrach, które także coś
nie wiele uczynią,; pądczas nic. ·Stą,d księga, odzie ż
wszelaka, i pot rzeby rozliczne, stą,d s y m bo I u·m abo
coll ecta tygodniowa ad  mensam vere phi l o so­
p hic am. Pdjdziesz wyżej masz intratę grzywien ośm­
naście, na jwięcej trzydzieści. Jednę tylko professyą,
wyniosłą, nieśmierteln�j pamięci godny, wielki senator
i biskup 'l'ylicki uczynił' na profes s ora eloquen tiae
(orator  Tyl icianus), który kilkaset intraty mają,c,
i to mię dzy te, którzy mu tej p rac ej, która wiele po­
trzebuje, pomocnikami są,, 'V rozdział' dać, i sam go­
dnie chcąc a nie dziecinno tę rohotę wyrabiać, prędko
siebie samego strawić musi. Jeśli się który tak szczę­
śliwy fenix znajdzie, co się miejsca przedniejszego prac,
i ustawicznem harowaniem dograha, wtenczas mu kąsek
chleba podaj,)., kiedy już zęby wypadaj,. Co i w p rzy­
powieść o akade mikach weszło ."

n) KOLLEGIUM MNIEJSZE.

Powoł'aniem professorów tego kollegium był'o kszta.J'­
cenie młodzieży akademicki�j w naukach, które ją, do ró..:. 
żnych wydziałów usposobiał'y. To więc kollegium skb­
daj�ce część wydzia.f'u filozoficznego, był'o pośredniem 
między szkoł'ami parafialnemi a uniwersytetem (15), tak, 
iż weMug dzisiejszego rozkł'adu nauk· uważ.ane, za-

(15) Do drugiej pofowy XVI<ego stulecia nie było innych szkół w Kra­
kowie; oprócz phrafialnych; między któremi szkofa parafii P. Maryi z do­
boru zdatnych nauczycieli szczególniej celowafa. Po ukończeniu szkół para­
fialnych dalej sposobiono się u prywatnych nauczycieli. Dla tego Uniwersy­
tet zaradzając tej niedogodności w roku 1586 dnia 15 maja postanowił, żeby 
otworzyć now,, s,.kołę: ut scholae privatae in.stituantur et studia· pr/vata 
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stępował'o wyższe klassy gimnazyalne, co do nauk 
filologicznych i i nnych. 

Kollegium to, �e względu na skł'ad jego czł'onków, 
powoli się rozwijafo; a od początku XVJgo wieku jui 
14tu professorów w sobie mi eści.to, z których jedni mieli 
sobie przepisane przedmioty, które wykładać byli po­
winni; drudzy zaś bez ścis.fego oznaczenia ich powo­
ł'ania, -do nauczania jakiejbądź gał'ęzi nauk byli obo­
wiązani (ad u n am du II ta x at quam c u n q u e 1 e c t i o­
nem i n artib u s  facien dam (16), lub tćż ad le cti o­
nem pub lice in quacunque facultate). 

llrofessorowi"e tego kollegium od nazwisk swych fun­
datorów ,mianowani , do kil kunastu altaryj mieli przywią­
zane dochody, :.-;a które pospolicie po dwie msze na ty­
dzień, a niektórzy po trzy, odprawiać, tudzież publicznie 
w uniwersytecie nauczać byli powinni. '.11ylko professor 
Stavovianus od obowią,zku odprawiania mszy za po-

juvenlur, reformentur, ne scilicet amplius studioso, sine quovis ordine et 
majorum de ejus profectu judicio, liceat privatum, quem ille voluerit, prae­
ceptorem sibi eligere; sed ad eam sclwlam, et ad cum praeccplorem stu­
diosus examinatus ab examinatore remittatur, ad quam j uxta pro.fectum 
suum in studiis aptus et idoneus reperlus fuerit. Ale dopiero w r. 1588 do 
skutku przywiedziono to postanowienie. Tym sposobem powstal'a nowa szkoła, 
którą., od trzech klass, Classes nazywano. Od r. 1635 lic,.ono w niej cztery 
klassy, albowiem w tym czasie Retorykę otworzono. Szkol'a ta przy bursie No­
skowskiego, w domu pod liczbą. 282, byfa umieszczona; skąd ją. w r. 1643 d. 2 
czerwca do nowo wybudowanego kollcgium Wfadysfawskiego przeniesiono. 
Troskliwy zhicracz drogich zabytków nas,ej naukowej przctzłości, uczony 
Jędn.ej Edward Koźmian, w pięknie przez siebie skreślonym żywocie Bar­
tłomieja :Nowodworskiego (wyd. pozo. str. 61.) mówiąc , ii „ dobrze Nowo­
dworski zasfożył się akademii , ustanawiając szkoły na sluclia humaniora, 
brak ich bowiem dotkliwie czuć się- dawał," naprowadza na dom_,,sf: jakoby 
on był założycielem tych szkół, które już byfy w ostatniej ćwierci XVI togo 
stulecia. Nowodworski w roku 1617 uczynił tylko fundacyą na trzech tej 
szkoły professorów. 

(16) Documenta, privilegia collegii mirioris w archiwum uniwersyt. pod 
liczhą 77 str. 4. 
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bierany dochód, zupeł'nie był' uwolniony, a professor 
astronomii, który wedł'ug erekcyi co tydzień po dwie 
msze miał' odprawiać, ze względu na liczne zatru­
dnieuia, w roku 16, 3 O zmniejszenie ich liczby do cztć­
rech na rok, u Szys�kowskiego, bisk. krak. uzyskał' (18), 

'I1rzy epoki uważać można w powstaniu i w,zroście 
tego kollegiurn: pierwsza przed ro kiem 14 4 9 czyli 
wł'aściwą epoką jego utworzenia przez przeniesienie 
Jrnllegów mniejszych z kollegium wielkiego do mniej­
szego; druga od roku 14 4 9 do 14 7 5; a trzecia od 
tego czasu, aż do pierwszych lat XVIg0 stulecia, kiedy 
liczbę professorów do 14Lu osób pomuoioną zn3:jdujemy. 

Jeszcze przed rokiem 14 4 9, toje st przed wł'a­
ściwą, epoką, jego zał'ożenia przez kollegium większe, 
był'o już trzech professorów„ jakoto: fundacyi Now­
kona ( 14 O 6), Stobnera, i Katarzyny Mężykowej, 
wojewodziny ruskiej (1407), którzy z hojności tylko 
czł'onków tegoż kollegium w tym gmachu mieli stół' 
i mieszkanie (19), A kiedy w r. 1449 d. 18 paździer­
nika na zebraniu kollegium większego, za proboszczo­
stwa Jana Dąbrówki, w tył'ach tego gmachu poł'o­
żony' dom drewniany na kollegium mniejsze przezna­
czono; nie tylko że trzech powyżej wyszczególnio­
nych professorów tam przeniesiono: ale nadto jeszcze 

(18) Privilegia, documenta et acta collegii minoris w archiwum uni­
wersyleckiem pod liczbą 76 zachowane, str. 401. 

(19) Quorum aliqui etsi ex favore et gratia nostris nostrorumque prae­
decessorum promotorum videlicet et collegia to rum regalium specialibus, par­
ticipium et conununionem quoad habitatżonem et tabulam in collegia arti­
starum - usque modo obtinebant; non tamen de jure - cum dictum colle­
gium artistarum pro promotis et collegiatis regalibus duntaxat dignoscitur 

esse institutum et non aliis, cujusmodi sunt: collegiati dominorum Now­
konis, .Stobneri, dom{nae C11tl,arinae ManźykoJVska. Con cl usi one s co 1-
leg ii minoris. a. 1449. pag. 15. 
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trzy nowe katedry z różnych dawniejszych i później 
poczynionych funduszów przydano, i cały ten skła d 
prefessorów Colleg a e  mi n o r e s, a dom w k tórym 
mieszkali k ol l egium mnie jszćm nazwano. Nowo­
przydane katedry były: 1) Pre benda ś. V\7 ojciecba w ryn­
ku krak. 2) Mikołaja z Brzeźnicy. 3) Jakuba Zaboro­
wskiego. 4) Seniorostwo bursy ubog�c!1. 5) Kollegiatura 
śś. Piotra i Pawła w kościele V\T\Y. SS. w Krakowie (20).

'fo drewniane kollegium, wkrótce po swojćm za­
.fożeniu w perzynę obrócone został'o. A lubo ani w ak­
tach uniwersyteckich, ani nawet w powtórnćj jego erek­
cyi z r. 1475, nie masz wzmianki, kiedyby uniwe r­
sytet tą klęską został' dotknięty; stćmwszystkiem z nie ­
jakąś pewnością, wnosić można, iż się io w r. 14 62 
zdarzyło. W Dł'ugoszu bowiem pod tym rokiem �zy..: 
tamy: iż dnia 27 kwietnia w skutek pożaru, który 
w klasztorze oo. Dominikaf!ÓW wybuchną,,!', podczas 
kiedy się niektórzy z nich alchimią bawili, nie tylko że 
dach ich kościoł'a zgorzał': ale nadto niewstrzymany 
w swćm sze rzeniu się ogień, klasztor i kościół' fran­
ciszkański, pa.fac biskupi, tudzież ośm ulic, a mię­
dzy temi i gołębią, na której właśnie stało kollegium 
mniejsze, ogarnął' i zniszczył' (21). 

(20) Quibu, annectinms collegiaturas infrascriptas, scilicet: Praebendam 
s . .Adalberti. Secundo Domini Nicolai de Brzeznica, olim plebani apud. s. An­
nam. Tertio Magistri Jacobi de Zaboro,v, altare in castro. Quarto Rectoriam 
bursae pauperum erectae per Dominam Katlterinam Castella1Jam Craco·uien­
sem. Q1d11to Collegiaturam altaris in ecclesia 00. SS. siti retro ostium. 
C cl n cl. ibid. 

(21) Monasterium et aedem s. Francisci, item curiam episcopalem, item 
castrensem, argentariorum, lixarum, legati,fraternitatis, columbarum, pisto­
rum etjudaeorum, plateas, comburit. Długosz wyd. lipsk. T. IT. str. 290. B. 
W Registrum Communitatis Collegii .Artistarum w bibliotece uniwersyteckiej 
pod BB. VII. 9. zacbowanem, na str. 7 o tem zdarzeniu napisano: .A. D. 
1462 tertiaferia post conductum Pasce civitasfuit cremala, i:ncipiendo a cla!L­
stro Sanctiss. Trinitatis usque ad Collegmm artistarum. 



- 16 -

Gdy tak pozbawieni schronienia professo'rowie kol­
legium mniejszego, do szukania sobie przytułku po ró­
żnych domach zmuszeni, przy szczupł'ych funduszar.b 
z trudnością utrzymać się mogli; często zatćm powsta­
wa,fy między nimi a kollegami starszymi nieporozu­
mienia i niechęci. Uniwersytet chcąc je raz na zawsze 
umorzyć, na swćm zebraniu d. 7 października 1475 r. 
za rektorstwa Jakuba z Szadka o. p. d. k. k. kr. posta­
nowił', żeby rzeczonym kollegiatom oddać na miesz­
'kanie nowowymurowany dom w tylnej części kollegiurn 
większego, który się przedtem �urs:i bogatych nazy­
wa.f'; aby się w nim tak teraz bę·d4cy, jako też i ich 
następcy, kolledzy mniejsi mieścili; oprócz seniora bursy 
ubogich, który zawsze w 11iój mieszkać był' powinien (22). 

Z powyiszego postanowienia pokazuje si�, iż po 
roku 1449 trzy nowe katedry do kollegium mniejszego 
przybyły: 1) fundacyi Marcina Rex zwanego z Prze­
myśla, med. dokt. 2) i 3) dwie fundacyi Jana o,.,. 
brów ki. Tak więc w r. 147 5 kollegium to, liczyło 
razem dziesięciu professorów; bo jedna z fundacyj Dl}'­
brówki, jak to niżej zobaczymy, za zezwoleniem exe­
kutorów jego testamentu, do katedry Stobnerowskićj 
wcielona został'a. ' ' · 

N akoniec po tern nowćm urządzeniu kollegium, licz-
ba jego professorów. przez wyposażenie cztćrech no­
wych katedr: 1) Macieja z Kobylina, d. p. 2) Miko-

(22) Quibus collegiatis minoribus domus in postica majoris coUegii fuit 
lignea consig11ata ad inl,abitandum, quae post breve tempus igne penitus 
fuit consumpta et incinerata. Qua e+ re diet/ mino res collegiati, passim 
hinc inde in magnum dedecus universitatis et laborum decre'n,entum et in 
multam mali occasione11i, passim liospitia quaerei:e cogebanl:i.,;, propter quod 
etiam nmltae et variae dissensiones, controversiae et liLes., inter illo.s et 
maj us collegium, immo verius to tam univer,sżtate�i, quae nu.n quam quieta 
poterat esse, oriebanl:i.,r. Z przywileju erekcyi tegoż Kollegium. Zob. Do­
cum enta, privilegia et rationes collegii miuoris a. 1476. P· 2. 
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,l'aja ze Stawu, s .  t. prof. 3) Jędrzeja Rudowskiego, 
obywatela z Krakowa; i nakoniec 4) Kanonii d e  Rh e­
n is zwan�j, przez kapitu.t'ę ś. Floryana tamże fundo­
wanej, pomnożoną, zosta.t'a. 

\i\.,. szyscy ci professorowie, zupeł'nie od k ollegium
większego zależą.cy (23), mieszkali w kollegium mniej­
szem, które z czasem zniszczone , w r. 1765 wiel­
kim nak.tadem ks. Antoniego Krzą.nowskiego, u Soł'­
tykowicza mylnie Chrzą,nowskim nazwanego, ś. t. d. 
i prof., proboszcza kollegiaty ś. F'lol'yana, prawie z gruntu 
odbudowane został'o .

.Jak koledzy starsi, tak i ci, mieli stół spólny od 
k tórego kiedy im się co przez oszczędność okroił'o, 
t o  na światfo, piwo i opał' mieszkania· między siebie 
dzielili . Ale rzadko zdarzał'a się taka przewyżka, a czę­
ściej do tego przychodzifo, że każdy jak mógł' żywił 
się, kiedy nie był'o czem pokryć po trzebnych na s t ó,ł' 
wydatków: dla zatrzymanych czynszów, kt órych kł'ó­
tliwe odbieranie znaczrn� za sobą, koszta pocią,gał'o (24), 

Już wyż�j wspomnieliśmy, że z professorów kol­
legium mniejszego, jedni swoją, erekcyą. do nauczania 
pewnych przedmiotów byli obowiązani , drud zy jaką.bądź 
ga,ł'ą.ź nauk filozoficznych wyk,tadali. O ostatnich nic się 
nie da z pewnością. powiedzieć, zwł'aszcza, że już od 
XVls0 stulecia, kiedy uniwersytet w różnych stronach 
kraju miał' swoje naukowe osady, jedne koloniami akade­
mickiemi, a drugie akademiami nazywane; tych z professo­
rów kollegium mniejszego, którzy nie mieli wyznaczonego 

(23) Statutis et conclusionibus majol'l·s Collegii subsint, et ju.xta illa di­
rigant-ur et regantur. l. c. p. 4. I appcllacye bywały od kollcgium mniej­
szego do większego. R�da rektorska r. 1598 uznała, ii to było zbyt uciąż­
liwe dla kollcgów mniejszych. Acta rectoralia a. 1598. str. 227. 

(24) P11tanowicz S\an Studii Univ. Crac. 1774 G. fol. rect.

2 
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sobie do wyk.J.'adu przedmiotu, z zachowaniem im miej­
sca starszeństwa, jak gdyby przy uniwersytecie pra­
cowali, do owych osad na dyrektorów lub professo­
rów zwykle wysył'ano; jakoż w czasie wizyty w roku 
1766, pięciu z nich hył'o 11a prowincyi, a trzech w szko­
łach nowodworskich uczyfo. Rozkład i wyhór przed­
miotów przez profe�sorów kollegium m11iejszego wy­
kładać się mają,cych czyniono na posiedzeniu tegoż 
kollegium, w którem natenczas proboszcz kolltgium 
większego prezydował' �25), 

Z czternastu wyżej wyszczególnionych professorów 
kollegium mniejszego, sześciu tylko miał'o w erękcyi 
swych katedr wskazane do wykładu przedmioty. Ja­
koż professor Nowkona, krasomostwa; Mężykowej 
woj ew. ruskiej, rymotworstwa; Mikoł'aja z Brzeziny 
i Zaborowskiego, grammatyki; Stobnera, astronomii; 
a Marcina Rex z Przemyśla, astrologii, nauczali. 

Ale przystą,pmy do bliższego ozna�zenia ich po­

winności,' jak je statu ta dla tego kollegium, pierwszy 
w roku 1449 (26) przez kollegium więk!:,ze, drugi zaś 
w r. 1475 (27) przez uniwersytet ułożony, przepisaj'l': 

I. PROFESSOR WYMOWY fundacyi Nowkona. Statu­
tem z roku 1449 polec ono mu, żeby mł'odzież ćwi­
czył' w krasom ostwie, lub następują.ce dzieł'a wykła­
dał': Gamfredi (28) Nova m Poetriam, La b orin-

(25) Conclusione, Coll. maj. a. 1669. pag. 412. 423. 433.
(26) Conclusionum Colt. majoris liber ab a. 1432. pag. 14 - 20.
(27) Documenta privilegia itc. Collcgii mino,·i, inaczej Liber beneficio­

rum zwany w archiwum uniwersyteckiem pod liczbą 77 zachowany, str. 1- 7 .. 
(28) Tak jest nazwany ,v obu statutach tudzież w trzech rękopismach jego

poezyj w bibl. uniwersytetu zachowanych; ale mylnie: bo właściwa jego na­
:r.wa jest Gal(ridus lub GualterLLS de Vino Salvo (Yin sauf). Był' I.o Anglik 
a Normanów pochodzący, i ż.v{ w pierwszej połowie XIJJgo stulecia. Podczas 
pohyt1, swego w Rzymie napisał do Innocent.ego III. papieża Poiftriam no-



-19-

tum (29), Rhetorica� '11 ullii, Cronicam Vincentil. 
W postanowieniu z roku 1475 przepisa110: 'l1 ullii no­
v am e t v e t e re m Rh e to r i ca s , G a m fr e d i P o e­
t r i a, Quinctilianum de oratoria institution·e, 
et a 1 i a, qua e ad orator i am spe c t a  n t, exe r ce at. 

II. PROFESSOR RYMOTWORS1'WA fondacyi Męży­
kowćj weMug statutu z roku 14 4 9 m ia,l' wyk.fadać: 
.Boethium de consolatione, .A.lanum de pian­
et u n at ur a e (30), V a 1 er i u m l\'l a x im u m, li� ros 
V irg i 1 i i, O v id i i, Il o rat i i , '11 e re n t i i: w roku 
zas 14 7 5 przepisano: O per a Virgi 1 i i, O v id i i ,

vam, sive carmen de arte dictandi vcrsifi.candi et tra11.ifere11di. Zaczyna się 
od wićrsza: Papa stupor mundi etc. Zob. Jo. Alb. FabriciiBibliotheca lat.1ned. 
et infimae aetatis cum Suppl. Christ. Schiittgenii. Patavii. 1754. T. III. pag.12. 

(29) Laborintus, jcsL tytuł dzida napisanego przez Ebe rharda rodem 
z Bct.hune w dawniejszćm hrabstwie Artois, który iyi na począLku XIII. wieku 
(1212). Pisał on: 1od Graecismus, poe mat z 27 rozdziafow składający się, 
który się za czyna od wyrazów: Est proprie metha trans gracce formatio 
plasma. 2rc Lab_yrinthum sive carmen de miseriis rcctorum scholar17m. W Lym 
poemacie, który biblioL�ka nasza w r�koposmie posiada, skre śla aulor obo­
wiązki na11czyciela i zasady wymowy i poezyi potlaje. Na ko1icu napisano: 
Explicit Laborintus. Nasz objaśniacz umieścił w Lym rękopismie o autorze 
co następuje: Magister Everardus, Coloniensis, post multos labores sco­
lasticos, rcddidit se ordini monachorum cisterciensium. Priusquam se red­
deret, composuit istL;m libellum, in quo determinat, quem modum in re­
gendo magister erga suos scolares habere debeat, quid docere debeat qua­
libet liora Jiei, quantlo audirc, et quomoclo corrigere scilicet lectiones au­
tlionun, dcclinationes, rcg,:m,.:na, versificatnras, et artem. ritlinzi'sandi i t. d. 
Nasl\'lrn;e tyLuł chiefa w_yjaśniając, mówi: L' ab o r  i n lu s est proprie domu, 
Daedali et dicitur a I ab or c et i n tu s. quasi la borem intus hab ens propte,· 
diversitate111; ita a sim il i is t c liber clicitur ita, quod magister et labor cu­
juslibet magistri, sit materia luijus libri. Leyser wydał ten poemat w I-Iisto­
ria poetarum et poematum medii aevi, pag. 796 - 854. 

(30) Ala,ius de Inrnlis czyli ex civitate lnsulana (Ryssel we Flandryi) 
by! doktorem paryzkim, potem cysterse m w Clairveaux, a nakoniec bisku­
pem antissio<lorskim. Umarł r. 1294. Dla wielkiej nauki nazywano go doctor 
universalis. Napisał wiele dzieł a między temi liber de planetu naturae prozą 
i wierszem przeciw sodomskim występkom. Wprowadza on tu naturę bole­
jącą nad zepsuciem rodu ludzkiego. Fabricills [. c. T I. I'· 35. Le_yseri Hist. 
poiftar. medii aevi. p. 1014. 

2* 
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Statii, Horatii, '11 erentii quoque et Pl au ti 
c o m o e d i a s , a u t a li a p o e t i c a. 

III. i IV. PROFESSOROWIE GRAMMATYKI f undacyi Mi­
kołaja z Brzeźnicy, i Zaborowskiego, naprzemian mieJi 
cz yt ać wedł'ug przepisu w ob udwóch statu atch: maj us 
et m i u us v o 1 u m e n Pr i s c i  a II i , m o d o  s s i g n i fi­
c a n d i, au t alia gramm ati c alia. Nadto w statucie 
z r.1449 przepis ani byli: Petr us Heli ae (31), Heb­
wardus (32), Don atus, et s ecund a p ars Alexan­
d r i.. Professorowie tych katedr, po zaprowadzeniu klas, 
a później po wybudowaniu szk ół' nowodworskich, różne 
częśc i nauk filozoficznych w wydziale swoim wykł' a­
dać byli obowiązani. 

V. PROFESSOR AsTRONO�n fundacyi Stohnera. Sta­
tutem zr. 1449 przepisa no mu: duos ac tus fac i at . 
Pro uno leg at in mathemat ica, hoc ord ine: Eu­
cli dem, Pers p ectivam, A ris me tricam (sic), Mu­
s icam et Theoricam p lanetarum. Dem u m T abu­
l a s A 1 p h o n ci i p r a e m i s s o A 1 g o r i s m o m i n u­
t i ar u m aut resolutas, ecli'pses quoque cum minu­
tionibus et pliarmaciis practicabit, intimahit, et con­
ficiet. Almanacl quoque singulis annis universitati 
p1·aesentabit (33), Nadto w tymże statucie z r. 1449 
po lec ono mu: qu od si aliquis magi strorum ex 
s orte li brum, quem ip se d eberet legere ex 
o r d i n e , l e g e n d u m a c c e p e r i t ; e x tu n c i p s e l i­
br u m alique m ex libris s ibi deputatis va-

(31) Jestto wierszeu;; napisana Granzmatica Petri lleliae, pospolicie w o­
wych czasach metricus Priscianus nazywana, dla tego, ii w niej autor XVI 
libros Prisciani nzajoris voluminis na wiersz przerobił. Wydal ją. Jan Som­
merfelt, prof. uniw. jagieł. wraz z kommentarzem, w Strasburgu 1499. roku� 

(32) Możeto będzie przekręcony wyżej wspomniany Eberltardus. 

(33) Kursywą. druko\vane dodano w statucie z roku 1475 .

• I 
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cant e m  legat, vel alium, qu e m  decanus fa­
c ultat is cum duobus senioribus de coll e g io 
m ag i s tri s v i d e r i t e x p e d i r e. P r o s e c u n d o 
actu pr ac t i c et et p ublic et no to rie e clipses, 
a I m a n ac h e t m i n u t i o n e s , p ro h o n o re u n i v er­
s i t at i s. C u m a u t e m t a b u I a s A I p h o n c i i I e g e­
r i t, ab alio actu p enitus s i t  abso lutus, quas 
se m p & r i n fr a h y em e m te n et ur Ie g er e, et co n­
se q u e n ter re dire ad li bros p r iore s  p er ips um 
le g end o s  ex d e bit o (34). 

Professor tej katedry z powod u, iż bursę bogatych, 
z której czynsz pobierał', na kollegium mniejsze prze­
robiono, miał' sobie przekazaną, jednę z professur fun­
dacyi Dąbrówki; i dla tego też później katedrę tę,Sto­
bn er ian o-D ą, brovs ciana nazywano. Nadto z czte­
rech grzywien , które kolleg ium większe mniejszemu na 
zasił'ek z dochodó w wsi Boszczyn corocznie d awał'o, p o  
dwie otrzymywał, wczasie kiedy objadują,cym kollegom 
większym, uł' ożony przez siebie almanach skł'adał' (35).

Powo.fanie tego professora z czasem zupeł'nie zmie­
nione został'o. Jakoż w \\Tizycie kolleg i um mniejszego 
z r. 1 ?66 (36) na stronie 35 czytamy: iż je go obo­
wiązkiem był'o: lectio nem quamcu nque in arti­
bus trade re. Do tćj zmiany, najwięcej,jak się zdaj e, 
był'o powodem lepsze z czasem wyposażen ie kated ry 
astrologii. 

VI. PROFEsson. ASTROLOGU fundacyi Marcina Rex
z Przemyśla. O jego powoł'aniu w statucie z r. 14? ó 

(34) Conclus. Call. maj. 1449. pag. 18.
(35) Gaudcbit quoque his duabus marcis eo tempore, quo Almanach 

domui Collegii majoris solet praesentare ad prandiwn sedentibus. Statut 
z roku 1475 I. c. 

(36) Visitatio Collegii minoris Universitatis Cracoviensis, anno Domini 
1766. fol. w archiwum uniw. pod liczbą. 81 zachowan11. 
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czytamy: Mag is tri l\'I art i n i_ a ut em di c t i Rex 
(legat) Pt o Iem a e u m i n Quad r up art i to (sic) (37) 
A I cab i cium (38), Ce 11 t il o qui u m verborum Pt o­
] em a ei (39), Albumasar (40) et alios libros spe­
c ta n te s ad astr o log i am. J u di cium quo q u e co r­
r e c t u m e t a s e 11 i o r i b us i n e ad e m fa c u 1 t at e r e­
v is u m, et approbatum universitati singulis 
a n n i s p r a e s e II t ab i t.

Macićj z l\.liechowa, sam biegł'y astrolog (41), w roku 
ł 522, nie .zaś 1508, jak to Putanowicz mylnie po­
daje (4<i), pomnoży.)' dochód tej katedry, względem któ­
rćj postanowio110: żeby kollegium większe, do którego 
wybór astrologa na.leża.)', nie wed<fug starszeństwa, 
lecz najzdatniejszego, b�dź obcego (ex tra 11 e u m), b�dź. 

(37) Jestto jego Tt1:(!1X{3t{JAO', po facinie Q,.1.adripartitum sive quatuor 
libri de a11otelesmatibus ( o wpfywie gwiazd i konstellacyj na los ludzi) et judi­
ciis astrorum ad Syrum. J. F. JJ1ontucla w swćj Ifistoire des ]1/fatlu!matiques. 
Paris. an VII. 4. T. I. str. 3[1. o tćm dziele pisze: On attribue ,i Ptolemee 
plusieztrs traitds astrologiques, tels que le Tetr ab i b I os ou Qua d"r i pa r I. i­
l. urn en quatre livres, qlti sont une sorte cle cours cl' Astrologie judiciaire et le 
C c n Li 1 o qui 1.1 m, qui est un recueil d' aplwrismes de cetle vaine science. Je­
suis porte a croire que ces li·vres sont supposes, chose assez cnmmune chez 
les Grecs; et quelques astrologucs cle bonne foi l'ont pen.se. 

(3.8) Alcabitius !nb Alcl,abitius rodem z Tnledu, astronom arabski z XII. 
wicku. Oprócz innych n�pisaI dzido dumaczone na język faciliski pod t.ylnfem: 
Libellus xsagogicus Abdilazi i. c. servi gloriosi dei: qui dicitur alchabitius ad 
111agisteriuni iudiciorum aslroru1n i11tcrpretatzLS a ioann.e liispalensi. Venetiis 
1482. fol. Panzcr A,"wles �rpogr. T. III. N. 585. drugie wydanie z kom­
mcnt.arzcm Jana de Saxo11ia tamie r. 1485. 4. Tamże N. 839. także r. 1591. 4. 

( 39) To d1.iefo w greckim T(apnoq tytuł mające, skfoda się ze stu astro­
logicznych aforyzmów, i dla tego je po iacinie Centiloquium nazwano. Po­
równaj przypis wyżej pod liczbą 37. 

( 40) Albu111asar lub Alboassnr, inaczej Japlwr, nazywany astronom arab­
ski, żył około r. 844. I11troductoriu(tt in astronomiam Albwnasaris abalachi 
octo continens libros partia/es, wyszfo najprzód Venetiis , a potem Auguste 
//i11dclicorum, ap. Erharclum Ratdolt 1489. 4. 

(41) Zob. Dodatek pod gi"oską H.
(42) Putanon•icza Stan Studii gen. univers. crac. F. 2. f. v._ 
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kollegę mniejszego lub większego obierało; żeby obrany, 
urząd ten przynajm11i�j przez lat t 5cie sprawować hy.f 
ohowią,zany; żeby lekcye cz J_tał', prognostyki (.i ud i ci a) 
uk,fadał, oraz w m11iejszćm lub większćm kollegium 
mieszkał, z zachowaniem praw starszeństwa., tak: iż 
gdyby go do. ko Ile g i u m większego powohno, żeby 
z tą posadą przechodził, i tam ją, sprawował' tak dfogo, 
aż pókiby nie doszed.f do kanonii ś. Floryana. V\Ttedy 
zaś, jeśliby _się bard7,o zdat11ym okazał, mi<'jsce mię­
dzy kanonikami rzeczonego kościoła miał'o mu być 
zachowane, jak Mugo!Jy w ohowi�zkach astrologa zo­
stawał. A gdyby po zfożrniu przezei1 tćj katedry ka­
nonia zawakował·a, natenczas powinie11 był' mieć miejsce 
przed tym, który z porz<}dku po nim już hył' nastą­
pił'. Uniwersytet przyjął to postanowienie r. 1524, 
a Piotr r11omicki, biskup krakowski, w następnym je 
roku zatwierdził'. Ciekawe to urządzenie katedry astro­
logii w cał'ości w Dodatku pod g.foską G umieściliśmy. 

Nako:.iec, oprócz obowiipdrn, iż co sobota, we­
dług rozkł'adu przez proboszcza kollegium większego, 
po trze eh na dysputy uczęszczać, i takowe odprawiać 
byli powinni, wszyscy koledzy mni�jsi, zaczipvszy od 
11ajstarszego, od r. 16 40 d. 7 września, kolejno po 
miesi<J,CU obowią,zani hy li co niedziela wykładać kate­
chizm w kościele ś. Anny; a to na mocy postanowie-­
nia Jakuba Zadzika, bisk. krak. uczynionego 7.e względu: 
iż z pozostawionej przez Jana Foxiusa, o. p. d. archidya­
kona i kan. kat. krak. na. pobożne cele fundacyi, 400 
złotych na sp'ólny stM dla ko11egium mniejszPgo obró­
cono; z tym atoli warunkiem, że gdyby który z pro­
fessorów wezasie swej kolei tćj nauki nie wykł'adaf, 
na cał'y miesiąc od stoł'u usunięty być powinien (43), 

(4:3) Privilegia, documenta et acta Collegii minoris N. 76. pag. 239, 
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\V roku t 614 liczy.fu to kollegium tylko dwunastu 
professorów, któr:,;y pu pewuyc.h latach pnwy, w nagro'dę 
zasług, wedle usposuhienia swego do kollegium więk­
szego lub prawnego za wezwaniem ich, po z�'ożeniu 
dowodów sw,�j zdatności, przechodzili (44). Z nich tćż 
obierano seniora bursy prawnej, który przytem by.f pro­
fessorem regularum juris w wydziale prawnym (45). 

c) ROLLEGIUM NOWE.

'l'o kollegium otworzono w roku 1464, ua ulicy 
franciszkańskiej ( brackićj) w domu poz111eJ na bur­
sę węgiersk, przeznaczonym. .Jakoż dom ten pod te 

(44) Domwn illam XII. professores incolunt, quorum unus .Sidzinensis 
fundi dominns (prof.fund. Zaborowskiego) minorum maximns vocatur. Palae­
stra haec academici laboris est, cujns doctos pulveres et operosa curricula, qui_ 
pro Academiae dignitate detriverit, huic authoritate patrum, qui ad clavum 
academiae sedent, majoris ?Jel jurisconsultorum collegii adeundi jns est, 
virtute potins ac ingenio, quam aetate vel senio sn/J„ixum. Praerogativa 

quoque contuuernii dicti pauperum regendi, penes w mrn ex minoriuus col­
legis ita residet, nt nonnisi minor collega juvenibus illis r·egendis praefici 

possit. Rękopism bibl. uniw. jagiell. EE. Il. 7. fol. 86. od k. 62. do 88 wł1cznie, 
na 27 kart.ach powszechnie teraz zn:,ne wiadomości o uniwersytecie obej­
muj.)cy, k'ri,ry ś. p. Bandtkie w katalogach rękopismów po<l tyt. Brevis hi­
.storia univcrsitatis Grac. zapisał. Że ten rękopism pisanx jest w roku 1614, 
przekonywam się: 1od Że autor przywodzi Breve Pawła V. pap. z roku 1613. 
2ru Że wzmiankuje na karcie 84 (. v. o pol':�c,.eniu bralerskim wędem 

· uniwersytetu ,. oo. Dominikanami w Krakowie, które, jak pisze, przed 133
lat nastą.pifo; a bulla Svxr.usa IV. pap. zatwierdzają.ca to pofą.czcnie, jest. 
z r. 1481.; sk,1<l r. 1tt14. wypada. 3cie Nakoniec na karcie 85 f. v. mówi,ic
o Tylickim, bisk. krak. dodaje: Illu.slrissinws vero noster Petru.s Trlicki 
etc., a więc jeszc,.e Ż,I'{ natenczas ten clobroczyrica uniwersytelu, który dn­
piero w r. 1616 przeniósI się do wieczności. Z tych zalćm powodów z pe­
wnością. twicrd,ić można, iż rękoptsm ten jesL chiefom professorów Szymona
Halickiego i Jana R.1·bkowic,.a, którym, jak lo w pierwszym przypisie do 
Opisu łtadyminskiego Rękopismów na str. 53 nadmienifem, zebranie polrzeb­
nych wiadomości o uniwersytecie w r. 1612 byfo polecone, z czego się też 
w roku 1614 uiścili. 

( 45) Ex collegis minoribns assumebantnr professores pro senioratu prac­
dic.:lae bursae jnrisp eritnrn11t, cui proj"essio regnlanun jur is cuuicxa est. Co n c J. 
lJ 11 i V er S j I.. a. 1748. pas, 369, 
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czasy, pod nazwiskiem nowego kollegium jest wspo­
mi11any (46). 

W tćm kollegium pozwolił' m1iwersytet wyUadać 
czwartą, księgę 1) e c r et al i u m lub inną; ale tak, żeby 
się te lekcye z kursami w wydziale prawnym nie kr zy­
żowały; dalej zwyczajne lek eye lekarskie, i ie, które 
bak ałarze czytali; tudzież z filozofi.z11ych te przedmioty, 
na których wykfad w kollegium artystów, tojest więk­
szćm, miejscaby nie był'o. Nadto dozwolono odprawiać 
tam na dzwyczajne mistr zów i hakał'arzów dysputy, 
oraz inne uniwersyteckie ws zystkich w ydział.ów ob­
rzędy (actus) i promocye: oprócz teologicznych. N a­
koniec zapewniono, że kollegia, dysputy i ćwiczenia 
w tym do mu odprawione, tak będ� p rzez uniwersytet 
uważane, jak gdyby je w da,wnych kollegiach wł'aści­
wych wydział'ów odbyto (47).

Dom ten dawniej iUelsztyńskich zwany, teraz liczbą, 
258 oznaczony, uniwersytet nabył' przed rokiem 1464. 
A kiedy w r. 1467 Jan z Rzes zowa, kan. kat. krak. 
upominał' się o oddanie sobie 500 ówczesnych zł'o­
tych, które od niego na zaspokojenie tego kupna po­
ży czono, uniwersytet na zebraniu swojćm w czerwcu, 
polecił ówczesnemu rektorowi Janowi Dąbrówce, ażeby 
wraz z dziekanami, radą, i prokuratorem, zajął się ob-

(46) Conclnsioncs wzh·crsitatis a.•1464. pag. 20. Z zatytufowania nad tem
postanowieniem w \Tyrazach: Lectiones legi possunt et computąri in bursa 
llungarorum, które tąż samą ręk,�, co i rzeczona ustawa jest napisane, 
możnaby wnosić, iż bursa węgierska już w tym rnku hyfa tu umieszczona. 
Ale wniosek ten hyiby mylny. Postanowienia bowiem w tćj księdze kosztem 
Macieja z Miechowa r. 1505 sprawionej od r. 1441, aż do czasu jej spra­
wienia, to jest do strony 71. jedną ręką, z dawniejszej, teraz zatraconej, księgi 
są. prze'pisanc. Nic więc dziwnego, że przepisujący nazwał ten dom bursą. 
węgierską, kiedy za niego już od lat wielu Węgrzy w niej mieszkali. Ale 
w osnowie ustawy tylko o nowćm kollegium na ulicy franciszka1iskiej wzmiankę 
:majdujemy. 

(47) Tamże.
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myśleniem funduszu: i w tym celu upowaznwno go do 
zastawienia rękopismów fob innych kosztowności. Ten 
sposób ubezpieczenia wierzycieli, często się musia.f 
praktykować w owych czasach, jak się domyślać mo­
żna z instrukcyi dla bibli1Heki bursy Jeruzalem w roku 
1495 przepisanej, któr, w Dodatku pod g,tosk� A 
dla tego umieściliśmy, że z nićj pokazuje się, iż i w da­
wnych czasach bywali w uniwersytecie mężowie o ca­
ł'ośd jego mają.tku i wszelkie dobro z prawdziwą, zna­
jomością, rzeczy, szczerze dbają.cy . 

.Jak dł'ugo utrzymywał'o się to kollegium, nie jest mi 
wiadomo; ale już pod r. 1476. znajduję wzmiankę, 
że tu był'a bursa węgierska. Od roku 1483 dom ten 
wynajmowano na bursy, jak to niżćj zobaczymy. Nad­
mienić tu wypada, iż wzmianka w postanowieniu uni­
wersytetu o wyk�'adzie lekcyj filozoficznych, na kt.ó­
rychby czytanie w kollegium większem miejsca nie hyfo, 
domyślać się każe, iż po zgorzeniu kollegiL1m mniej­
szego, części jego tutaj przeniesiono, a część w kol­
legium większćm zostawiono. By ć też może, że wielka 
liczba ucz11iów w szczup.fych lektoryach,lrn11egium więk­
szego pomieścić się nie ·mogł'a; zw<l'aszcza, że do­
piero ptiźnićj, tojest 14 68 1;oku znaczna jego część 
prawie cał'kiem nowo wystawiona został'a (48), 

( 48) Anno Domini 1468 penultima Jnlii in stuba communi Collegii Ar­
lt'staru.111. pln.cuit universitati, quod in niuris, quos noviter aedificat, tn:a 
interstitia fierent, scilicet tres ordines: zuzus lect.orioruni, secundu.s et tertius 
carnerarurn. Cońclu s. u niv. a.1468. p. 23. To postanowienie mogfoby się 
1ćż rozumieć o kollP.gium nrniejszem , kLóre po pogorzeli, może w tym cza­
sie lub nieco później budować zaczęto. Ale kiedy w uchwale uuiwersyletu 
z r. 1470 (Conclas. univ. p. 23.) za rektorstwa Piotra Gaszowycz, med. 
dokt .. , czJtamy, iż profcssornwie kollegimn wi�kszego mogą. mieszkać w do­
mach uniwersytetu, tojest w kollegium jurydycznem, a którzyh)' chcieli i w bur­
sie majętnych, a uniwersyLet prowizorom jej rocznie po półsiedmoastej grzywny 
za nich płacie będzie; zatem wzmianka o istnieją.ce.i jeszc1.e tej bursie, którą 
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o) KOLLEGIU1'1 PłlAWNE.

\V roku 1403 przez uniwersytet nabyty dom na. 
ua ulicy grodzkiej, sł'użył' :,;a mieszkanie dla profrs­
sorów wydział'u prawnego, którzy podobnie jak i miesz­
kaj,cy w kolle g itun artist arnm czylijagielloi,skićm, 
mieli swego pi·oboszr.za, także co p<ił' roku ohieranego, 
spólny stM; ale ten z c:,;asem dla braku fundusz(iw 
ustał': bibliotekę. dosyć z11ar.zną,, która się podc:,;as 
pożaru w gmachu jezuickim ś. Piotra w r. 1 719 wszczt;­
tego, ze wszystkiemi wydzfa,fu prawnego tyczą,cemi się 
ustawami, przywilejami i statutami wraz z kollegium 
spalić miał',a C49). 

Z ośmiu professorów, których niegdyś prawny mia,f 
wydział', pięciu w tćm kollegium mieszkał'o. Professor 
bowiem Regu larum juris bywał' seniorem bursy, 
Dł'ugosza czyli prawn�j, i w ni1;j też mieszkał'; a z po­
zosta�'ych jeszcze dwóch jeden zawsze w Poznaniu ba­
wił', jako rektor tamtejszego kollegium Lubrańskiego; 
osmego zaś katedra z czasem, za ustaniem fundacyi 
królewskiej, zwini�tą, został'a. 

póżniej, jak się o tern mówiio, na kollegium mniejsze przerobiono, u�hyla 
wszelką w,Jtpliwosć, tak: iż z pewnosci,i twierdzić można, że kollegium więk­
sze w roku 1468 w znacznej cząsci wzniesione zos1afo. 

( 49) Z okolicznosci wzmianki o bibliotece kollcgium prawnego, wypada 
tu uadmienić, i ż  Wojciech Strażyc, który w śroclku XVJJgo stulecia b.r{ 
professorem wydzialu filozoficznego, w napisan_vch przez siebie w roku 1640 
i w abecadfowym porządku przedwiotów ufożonJch Noctes Academicae, 
których si�· rękopism w bibliotece uniwersyteckiej znajduje, na str. 73 mówi: 
Cracoviae in biuliotheca juris Collegii est liber a quodam monaclw manu­
scriptlLS, dictantc diabolo, de omni scibili. Byfażby to ogromna księga Pauli 
Paulirini? 'VV1}I pi�; bo w tćj na pićrwszćj stronie umieszc1.0ny napis, ii. jest 
bibliotece kollegium wi�·kszego darowana, wnosić każe, żeby jej w kollegium 
jurydycznem zatrzymać nie dozwolono. Ale to zdaje się podobnem do prawdy, 
1.e La wiadomość Strażyca, z czasem przekręcona, późniejszym, którzy czyta­
niem starych pism biedzić się nic chcieli, byfa pochopem do rozgłoszenia 
bajk..i, jakobyto był Twardowskiego rękopism. 
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Prócz powyższych był'o też przy uniwersytecie 

E) KOLLEGIUM LEKARSKIE.

"r wyszczególnieniu na str. 7 kollegiów, któr.e we­
dł'ug postanowienia króla Zygmunta Augusta z r. 1570 
uczą,cej się młodzieży miały służyć za schronienie, dla 
tegośmy o tym domu żadn�j wzmianki nie uczynili, iż 
zbyt knitko był' mieszkaniem professorów lekarskiego 
wydziafo, i nie dotrwał' w swem przeznaczeniu do czasu, 
kiedy wyżej wspomniana wysz,fa ustawa. Chcąc atoli 
i o tćm kollegium choć niedokł'adne zachować wspo­
mnienie, kiedy ślad czasu jego zał'ożenia zaginął' wraz 
z postauowieniami (conc!u s ione s) uniwersytetu, od 
pocz,tku. jego otwarcia aż do r. 14 41. poc zynionemi, 
wypada choć w krótkości przywieść tu kilka szczegó­
ł'ów, które o niem tu i owdzie znajdujemy. 

Dom ten stał' w blizkości kollegium prawnego na 
ulicy grodzkićj lub kanonn�j , jak się domyślać można 
ze wspomnienia w Metricae stud i o s o ru m  secunda 
pars  (EE. l. 3.) na odwrotnej stronie ostatniej karty, 
tudzież w kalendarzu wikaryuszów katedry krakowski�j 
na str. 77 uczynionego.! Już w r. 1441 d. 18 sier­
pnia za rektorstwa .Jakuba z Zorawic, d. p., uniwersytet 
był' postanowił', żeby z większej izby tego kollegium 
zrobiono czytelnią, na przedmioty lekarskie (50) • .A. gdy 
professorowie medycyny, wówczas z cał'egq skł'adu 
nauczycieli sami tylko żonaci , w .tym domu mieszkać 
nie chcieli, w r. 14 50, d. 30 lipca, kiedy Bernar­
dowi Hesse, krakowianinowi (51), m. d. katedrę medy-

(50) Conclusioncs zmivel'sitatis a. 1441. pag. 7. 
(51) Dwóch Hessów, braci, byi:o w tym czasie professorami uniwersytetu

Bernard, mfodszy, wykładał medycynę; Benedykt zaś ś. teol. prof. i nałoniec 
)<.. k. krak. kilkakrotnie byi: tej szkoły rektorem. 
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cyny oddawano, uchwalono, żeby swój przedmiot wy­
kl'adał' w kollegium wielkiem, tudzież ze względu n1 
to, iż w kollegium lekarskiem nie chciał' się mieścić, 
na wynajęcie mieszkania wyznaczono mu cztery grzy­
wny; oraz nakazano, żeby wł'adza uniwersytecka, do 
której to należał'o, o kollegium lekarskiem w przyszł'o-
ści pomyślał'a (52). 

rryrnczasem w r. 14-55 d. 26 maja, jak się z po­
wyżej przywiedzionych wspomnień dowiadujemy, kol­
legium to spł'onęł'o w1·�� z prawnćm, kiedy ogień nie­
daleko kościo.fa WW. SS. powstał'y, ca.fą ulicę grodzką 
ku zamkowi, aż po ś. Marcin i do murów miasta, tu­
dzież wszystkie kanonie, oprócz należą,c�j do Jana 
Dł'ugosza, nad Rudawą poł'ożonej, także ł'aźnią kró­
lewską zwanej, ogarnął' i zupeł'nie zniszczył' (53). Od­
tąd podobno, professorowie wydział'u lekarskiego „nie 
mając, jak się wyraża Jan 1,oński o. p. i m. d., uprzy­
wilejowanego mieszkania dla swego wydział'u, mieli 
je po domach miejskich, albo przez najem albo przez 
kupno" C54), a przedmioty swoje w kllllegium większem 
w lektoryum Galena, w pewnej porze roku, wykł'ad&Ji (55). 

Dla uzupeł'nienia wiadomości o dawni�jsz�j liczbie 
professorów przy· uniwersytecie jagiellońskim, nadmie­
nić wypada, iż prócz wyszczególnionych wyźej 14tu 

professorów kollegium mniejszego, 11 tu do f 3tu wy-

(52) Conclusiones universitatis z roku 1450. pag. 13.
(53) Porównaj Długosza wyd. lipsk. II. 171. B. 
(54) Informacya o kamienicach w mieście Krakowie akademickich s. a. 

et 1. 1 arkusz fol. dr. gocki. Autorem tego pisemka maj1)cego na celu wy­
jednanie uwolnienia od podatków dla czterech domów pr,ez professorów 
medycyny zamieszkałych, jest Jan Toński o. p. i m. d. 

(55) Zalaszowski Jus regni Poloniae ed. /7ars. 1741. T. I. pag. 421.
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<lzia,fu teologicznego, '7miu prawnego, 8miu kollegó,w·
starszych w wydziale filozoficznym, i wydział' lekarski 
sześciu ich mieć był' powin ien (56): ale ta liczba z cza­
sem do trzech, dwóch, a w środku XVIII. wieku do jednego 
się zmniejszy.J'a (57), Ci professorowie, w e  wnętrz n em i
albo wciel onymi nazywali się (58), 

Oprócz tych by.fa wiel ka l iczba professorów tak n a­
zwanych zewnętrznych albo obcych (ext ra n ei), a tych 
znowu dzielono na magistrów (Re v er e II dat i 1"I a­
g is tri) i Doktorów filozofii (togati). By l i  wreszcie 
baka1'arze i 1icencyaci, a ci dopiero drogę sobie do 
wydziału torowali (59), Professorowie zewnętrzni utrzy­
mywali się swym w1'asnym kosztem, mieszkali w mie­
ście lub bursach, i najczęściej trudnili się dozorem 
domowym uczniów w tych domach umieszczonych. Ba­
ka.farze i licencyaci obowiązani ,byli sł'uchać czterech 
lekcyj z powinności, odbywać rozmaite popisy i ćwi­
czenia . Magistrowie i doktorowie fil ozofii dawali lek­
eye publiczne bezpł'atnie, zasiadali i m ieli gł'os w w.y­
dziale filozoficznym. Dla tego tćż wydział' ten bywał' 
najliczniejszy, zawsze z klikudziesią,t cz.J'onków zfożony. 

Ponieważ liczba członków wy dział'u filozoficznego 
ustawą, określona nie by.fa, niejednakowy zatem po­
czet professorów w różnych czasiech w uniwersyte­
cie znajdujemy. I tak: Najmanowicz Jakub w swej 
sł'awnćj Responsi o  a d  famo sum lib ellun, (F 2. 

(56) Liber actorwn et concl. inclrt'i'e facultatis medicae in univ. crac. 
p. 101. i następne. 

-(57) Roku 1769, 25 wrzesnia uniwersytet polecił Camelinowi, który tylko
sam jeden by{ w wydziale lekarskim, ażeby go uzupefoil'. subjectis mede„di 
gna.ris. Concl. nniv. pag. 82. 

(58) Pisma Jana Śniadeckiego, wyd. drugie. T. I. str. 11.
(59) Putnnowicz Stan wewn. Studii gen. wziv. cracov. fol. F. 
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f. v.) przeciw Je zuitom, mówi; Col legium Ja gel-lo­
nianum n udi us terti us professor ibus plus octo­
g inta constans, quo rum i nfim us cum opti mo
vest rum comparari p ossit . Autor Obżał'owania
(D. f. r.) mówi o c:1.t1�rdziestu. I Jakub Vitellius w sw�j
Confut a t io ronvi ti i (C.f.r.) tyluż ich liczy. ,vuwa­
gach niewiadomego·autora nąd pierwszą, Decyz:yą, Roty
z okoliczności processu z .Jezuitami (60) czytamy: i n
parva urbe et ci rcumsepta t ot c oll egiis Pa­
trum sunt p lus quam sexaie;i nta professores
actu legentes. W sprawie z.Jezuitami na sejmie wal­
nym r. 1633 (61), mówi Najmanow icz J akub: Jest
professo-rów i dokt orów, któr zy czytają, 60,
bakałar zów 30. Radymiński w przedmowie do swych
Fa st i (str.8.) pisze: i n  parva hac quinquagi nta.
stipendiari orum profess or um republ i ca. W pi­
smie nakoni�c Memoryał'y i n oty A k ademii kra­
kow skićj 1774 fol. A.2.f .v. czyt amy: ,,A lubo po­
wszechna ta królestwa szkoła, dla rozmnożenia wielo­
rakich zakonów rzemiosł'em uczenia baw iących się zubo­
żona w liczbie osób zostafa, przecież Opatrzności bo ­
skiej przyp i sać to należy, i ż  W OStatBim znajdują,c się
niedostatku, 120 męż ów do ucz en ia sposobnych

,i pod ten c zas lic z yć może. Albowiem, jeżeli na
. pierwiastkijćj oko zwrcicić zechcemy, zoczylibyśmy 620
samych filozofów, których ta pł'odna matka w czasie
24ch lat na usfogę doura pospolitego zrodz ifa. 

Professorowie uniwersytetujagiell ońskiego, od pier­
wszych lat je go zał'ożenia, miel i sobie przepisany ubiór, 
który zawsze szczególniej zaś podczas uroczystości 

(60) ·w Radymi,\skiego Acad. controv. 289. f v. 

(61) Tamie 1054 . .f. v. 
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i aktów naukowych nosie byli powinni. Przekraczający 
teu przepis od 6 do 8 groszy ówczesnych, czyli prze­
szło dwa zfote kary płacili (62). 

li. BURSY.

Zostają.ca w kollegiach franc:uzkich młodzież, oprócz
mieszka11ia i sto.fu, pew11e tći wsparcie pieniężne po­
biera.fa, którćm jed11akże sama nigdy zarzą.dzać nie 
mogła. rre zasi,fki obyczajem wieku burs a mianowano, 
któryrnto wyrazem wtedy powszechnie oznaczano pie­
ni�dze, komuś w nagrodę za pracę, lub jako strawne 
wyliczone. Pobieraj,cy je, Im r sa ri i nazywali się (63), 

Kiedy późni�j w Niemczech i u nas naznaczano domy, 
w których by młodzież pod nadzorem mistrza lub bakała­
rza spólnie mieszka.fa, domy te bursami nazwano, ską,d 
też niemieckie Bm·sch powstało. 

(62) Porównaj wydan e prz ezcmnie Statuta wy d ziału 6.lo zoficzuego w Roczn. 
Tow. Nauk. Krak.1841. str. 313. W r.1512. Jakub z llży, Coll. major, vfskazan y 
byI na zapl'.acenie kary przez rektora naznaczonej, tojest 8 grosz y, pro eo, 
quo d si u e cap u ci o co n t ra ho n est at em u n i v c r si t at is i n ces sit. 
Acta rectaralia t. r. str. 148: R .  1533. d. 20 listopada ex mandato d. , e­
ctoris doctores et magistri minoris collegii circa prandium ad tabulam se­
dentes moniti sunt: ut omnes et singuli veniant ad mensam et sedeant in 
vestibus decentibus, statui eo rum congruentibus, ut puta tunicis longis ta­
laribus more clcricali factis et biretis rotundis, sub poenct sex grosso rum 
totiens qzwtiens ab transgressoribus exigenda per' me Joannem de J(rzo­
nón•, servitorern universitatis juratum et auctoritate apostolica notarium pu­
blicum. In praesentia Valentini de Ropczyce, servi etiam universitatis et 
Petri Pyothro111$ky, canonici CrZLszvyczyensis, Ambrosiiqne de Posnania, am­
borum studcntium, tcstium ad hoc vocatorum et requisitorum specialiter. 
Ac t a  rcctoralia a. 1533. pag. 1214. 

(63) Stipendium dicitur b urs a, nomine tunc commZLni iis omnibus, qui 
pecuniae sumrnam aliquam pro laboribus mercede, vel pro victu acciperent: 
quarc stipendiarii seu qui stipendium seZL pecuniam illam accipiwzt, dicun­
tur b llrsarii ... qui dicuntur burs arii, dicuntur quoque socii, quod so­
cietatem invicem habeant, simul versentur, simul vivant, simul rnaneant. Jo a n. 

Launoii Rcgii Navarrae Gymnasii His t o ria. Opcrum omnium 
T. IV. P. I. pag. 314. 
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're nowe dobroczynne zakł'ady, tern się u nas ró­
żnił'y od kollegiów francuz kich i angielskich; że prÓ<.,,Y, 
powtarzania prelekcyj z uczęszczaj,cyrni na uniwer­
sytet, ·i ćwiczenia ich dwa razy na tydzień w dyspu­
tach (64), żadnych prelekc.)j w nich nie bywafo. 

Bursy nasze, ze względu na ich pocz�Jtek i cel, 
by�·y dwojakie. 'fe bowiem, które w fundusze pewne 
były opatrzone, zostawały pod bezpośrednim zarzą­
dem i nadzorem uniwersytetu, tak, iż ich seniorowie 
i prowizorowie z gl'Ona jego, · tamci z mni�jszego, ci 
zaś z większego kollegium, obierani bywali. Jakoż w bur­
sie ubogich bywał' seniorem Co I Ie g a mi n or, i tego 
dawnićj pr�ez opcyą, a odr. 15 88 przez wybór mia­
nowano; w bursie zaś .Jeruzalem tak obcy (externi), 
jako tćż i: kolledzy · mł'odsi seniorami bywali. Bursy 
nie maj�ce stałych funduszów, były powiększej części 
pensyami, które ze swej nauki i moralności znani pro­
mowowani professol'Owie, za pozwoleniem uniwersy­
tetu otwierali. U mieszczeni w nich uczniowie, za miesz­
kanie, stJł' i inne wygody pewną summę opłacali, 
oraz poddawali się ustawom przez uniwersytet dla ·ich 
bursy przepisanym. Do pićrwszego rodzaju należały 
u nas bursy: 1) lsnera. 2) Jeruzalem. 3) Długosza. 
4) Noskowskiego. 5) Sisiniego. 6) Smieszko wicza: do
drugiego zaś bursy: 1) majętnych, 2) węgierska. 3) nie­
miecka. 4) czeska. O wszystkich pokrótce wspomnimy.

•) BURSY ZE STAŁEMI FUNDUSZAMI. 

1) BURSA IS NERA inaczej też UBOGICH lub KRÓLE­

WSIW-JAGIELLOŃSI{A zwana. Bursa ta w roku 1409. 

(64) Disputationes domesticas secundum statuta bis in septimana feria 
quarta et sexta seniores excrceant, ex quibus studiosi domi andaciam dis­
cant. Co n c I. U n i v. 1560 pa g. 214. 

3 
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przez Miko.faja Isnera zał'ożona na ulicy wiślnej w miej­
scu gdzie teraz wznosi się dom pod liczbą, 309, pó­
źniej przez tyle zas.fużonego w ojczyznie Jana Dł'u­
gosza, kan. kat. krak� przykupionym domem powięk­
szona i rozprzestrzeniona (65), z powodu, iż królowa 
Anna Jagiellonka w r. 1602 jej dochody pomnożył'a, 
bursą, jagiellońską, był'a nazywana. Bursa ta od kilku­
dziesią,t lat, opustoszał'a w r. 1838 został'a sprzedana, 
a na jej miejscu stoi teraz wielka dwupiętrowa kamienica. 

2) BURSA JERUZALffii\1 stą,d tak nazwana, iż zało­
życiel jej Zbigniew Oleśnicki, kardynał', biskup kra­
kowski, nie mogą,c wedle uczynionego ślubu, dla prze­
szkód domowych, odwiedzić grobu Chrystusowego w Je­
ruzalem, za dyspensą, papiezką, dla wywiązania si«; 
z tego ślubu, gmach w którymby 100 uczniów mieszkać 
mogł'o w r. 1454 wystawić, od celu zamierzonej podróży 
bursą Jeruzalem nazwać poleci,t, i takowy wyposażył'. 
Bursa ta blizko przed trzydziestą, lat odnowion#a, w ze­
szł'ym roku z dnia 25 na 26 czerwca cał'kiem spł'onęł'a. 

3) BURSA PRAWNIKÓW, inaczej DŁUGOSZA zwana.
Putanowicz w dziele St a n  wewn. Stud i i  U n iv. 
Cr a c ov. mylnie twierdzi: iż ją Dł'ugosz w r. 1470 
zał'ożył'; albowiem bursa ta jes.zcze przed rokiem 1454 
był'a otworzona. W tym bowiem roku rada rektorska 
na odbudowanie tego domu, przez kapitu,tę kat. kra­
kowską, za przychyleniem się biskupa Zbigniewa Ole­
śnickiego, uniwersytetowi darowanego, a w tym roku 
już zupeł'nie zniszczonego, 30 grzywien przeznaczył'a, 
z obawy: żeby taż kapituł'a, gdyby w tej bursie nikt 
nie mieszkał', oddania jej nie zażądał'a (66). W roku 

(65) Zob. Liber benefi.ciorum eccl. cathedr. et dioecesis Cracoviensis, gdzie 
mowa o kościele ś. Floryana na Kleparzu w Krakowie. 

(66) Conclus. Universit. pag. 17. 
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14 7 5 D.fugosz, tylko dom i plac \Varcbo.fowski zw3:ny ,' 
od Jana Gał'ki (tak znajduję w rękopismie a nie Bał'ki 
jak jest u Putanowicza) z Niedźwiedzia, przykupił', 
a w r. 1483 uniwersytet postanowił': że gdyby' wy­
konawcy ostatnićj woli zmarłego Długosza, nie mogli, 
lub nie chcieli tego domu z jego puścizny odbudować, 
natenczas uniwersytet własnym nakładem przywieść 
to do skutku starać się będzie (67),

W póżniejszych czasach, kiedy w tyle tej bursy 
kollegium jezuickie stanęfo, synowie Lojoli, już w roku 
1680, to znowu w r. 17 50 za pośrednictwem kapi­
tuł'y kat. krak. starali się skłonić uniwersytet do zamiany 
tćj bursy na inną, kamienicę. Ale na próżno: bo nie­
tylko że się w tym względzie do stanów' rzeczypo­
spolitćj, jako jedynych swych opiekunów, i do stolicy 
apostolskićj uniwersytet odwoływał'; ale nawet o za­
mianie słyszeć nie chcia-l'. Nakoniec, gdy i r. 1767 
jezuickie w tym względzie zabiegi był'y bezskuteczne, 
tyle przynajmniej natrętni sąsiedzi zyskali, iż uniwer­
sytet zezwoli.f na odstą,pienie im części placu w tyle tej 
bursy b1tdącego, za który przyległą, jej kamienicę, 
niegdyś własność Męcińskiego, starosty ostrzeszo­
wskiego, do siebie należ�cą,, w zamian odstąpili (68), 

Kamienica ta z bursą, później poł'ą,czona, dziś wraz z nią, 
zniszczona, swemi gruzami smutny przedstawia widok. 

4) BURSA F1LOZOli'ÓW inaczćj NOSKOWSKIEGO zwana.
Nazywano ją, bursą filozofów z powodu: iż w pocz�tkach 
uniwersytetu mieli tu mieszkać professorowie filozofii 
z Pragi sprowadzeni. Później nazywano ją bursą, No­
skowskiego dla tego, ii Jędrzej Noskowski, biskup 

(67) <Sonclus. Universit. pag. 34.
(68) Conclusiones Universitatis. pag. 899.

3* 
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pł'ocki, r. 1558, bursę tę blizkim upadkiem grożącą,,. 
odnowił, p1·zez zakupienie przyległ'ej kamienicy roz­
przestrzenił', i dochodami Ha utrzymanie 20 uczniów 
wraz z seniorem i czeladzią, zaopatrzył'; a nadto pozwo­
lił', żeby i innych dwudziestu miał'o tu wolne mieszkanie. 

· 5).BuRSA S1s1NIEG0, przez Macieja Sisiniusza s. t. d.
kan. wro'cł'awskiego r. 1614 na 12 uczniów, ktorzyby 
się do stanu duchownego sposobili zał'ożona. Bursa 
ta stał'a w miejscu, gdzie teraz jest szkoł'a techni­
czna. W r. 17 57 przez Jędrz. St. Kost. Zał'uskiego, 
bisk. kr. poł'ą,czona z przyległ'ą, przezeń przykupioną, ka­
mienicą,, zamienioną, został'a na seminaryum dyecezalno­
biskupie, później seminaryum akadamickiem zwane. 

6) BURSA S»IESZKOWICZA przez Wawrzyńca Smiesz­
kowicza m. d. i prof. r. 1646 fundowana, ze względu 
na nazwisko fundatora, od wyrazu greckiego y.!Aav1(; ,. 
śmieją.cy się, wesoł'y, po ł'acinie c ontub ernium_Ge­
lanianum był'a nazywana. Bu(sa ta zostawa.fa pod 
opieką, kollegium większego, od ktorego miał'a sobie 
przepisane ustawy. Gmach ten zniszczał' z cz-asem a od 
r. 1839 wznosi. się na jego miejscu część uniwersy­
tetu na ulicę goł'ębią, wychodzą,ca.

7) BURSA STARNIGlELSKA, fundacyi Wawrzyńca
Starnigiela, dziekana i infuł'ata zamojskiej kollegiaty, 
który w r. 16 41 zrobił' dwie fundacye, jednę dla za­
mojskiej, drugą, dla krakowskiej akademii. Ostatniej 
zapisał' 59,000 zł'p. Akademia dopeł'niają,c woli tego 
dobroczyńcy mł'odzieży, kupiwszy kamienicę na goł'ębiej 
ulicy przy klasztorze panien Norbe1·tanek stoją.cą,, bursę 
pod imieniem fundatora za.f.ożył'a, i takową, w roku 1724-
przez przykupienie drugiej są,siedniej kamienicy rozprze­
strzenił'a. Bursa ta wedł'ug erekcyi, 20 alumnów w sobie 
mieścił'a, którzy stó.J' i mieszkanie mieli bezpłatnie. 
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n) BURSY NIE MAJĄCE STAŁYCH FUNDUSZÓW·.

1) BURSA MAJ�TNYCH, Kiedy i przez kogo by ta
bursa był'a zał'ożona, dot,d wyśledzić nie mogł'em. 
W aktach rektorskich z r. 1468 znajduję wzmiankę, 
iż Mag. Johannes Pylcza był' jej seniorem. I później tll 
i owdzie o nićj wspominaj�. W r. 1470 za rektor­
stwa Piotra z Gaszowycz, m. d. uniwersytet pozwolił' 
kollegom większym miesbkać w bursie majętnych (69),

Bursa ta, w której r. 1473 Mag. Marcin z Krakowa 
był' prowizorem i seniorem (70) w r. 14 7 5, albo się 
gdzieindziej przenios.ra·, albo już nie istniał'a; jak wno­
sić można z postanowienia kollegium większego, któ­
rem ten doin na mieszkanie dla kollegów mniejszych 
przeznaczono (71),

2) BuasA W�GIERSKA, Wrękopismie Liber sen­
tent iarum Petl'i Lombard i wbibliotece uniwe1·sy­
teckiej zachowanym, na pierwszej jego karcie perga­
minowej czytamy, iż w r.1476. d. 27 sierpnia M. Woj­
ciech z Brndzewa, naówczas senior w domu panów 
Myelstyńskich na ulicy brackiej, inaczej w bursie wę­
gierski�j, do kollegium mniejszego został' powoł'any; skid 
się pokazuje, iż tu już przed rokiem 1476 znajdował'a 
się bursa węgierska. W;:, 1478, jak świadcz, akta re­
ktorskie ( str. 242), był' jej seniorem Antoni, brat M. Ja­
na z Kraszyna ( de Crasschi'na ). Ale n ie dł'ugo musiał'a 

. się ona tu utrzymywać, kiedy w uch wa.fach uniwersytetu 
z roku 1483 czytamy, iż Jan z Gł'ogowa, także Glogier 

(69) Conclus. Universit. pag. 23,
(70) Acta rcctoralia a. 1473. pag. 137.
(71) Conclusimus dandam et assignandam praedictis minoribus colle­

giatis donm'(' muralam ibidem in postica majoris collegii, quae bursa di-­
vitum dicebatur. Liber beneficior Coll. minoris w archiwum uniwersytcc� 
kićm Nro 77. st.r. 2. 
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nazywany, dom")w którym by.fo dawniej kollegium nowe,
nają,ł' od uniwersytetu na lat trzy: po 9, 12, i 14, grzy­
wien rocznie, dla N�cmców uczniów swoich (72), W ro­
ku zaś 1486 tenże ponowił' najem na rok jeden 
za 18 grzywien, dla Węgrów, lub innych uczniów, do 
uniwersytetu uczęszczają.cych (73), A kiedy w ukł'adzie 
o najem czytamy, że tu już \Vęgrzy mieszkają,, z pe­
wnością. zatem wnosić można, iż czas zawiązku bursy
węgierskiej w tym domu przed tym rokiem kł'aść należy;
lubo stąd nie wypada, żehy jej już dawnieJ przy ja­
giellońskiej szkole wcale nie był'o; kiedy pod rokiem
1470 w aktach rektorskich ( str. 36) wzmiankę o niej
znajduję. 'rak więc o 22 lat wcześniej, a może i da­
wniej, utrzymywał' się w Krakowie ten zakł'ad, którego
począ,tek, bezimienny ucz9ny węgierski, wydają,c w Bu­
dzie w r. 18 21 odpis z ręko pismu b iblioteki uniwersy­
tetu naszego, ksią,żki Rege s t rum burs ae Cra c o­
viens i s  Hunga rorum hr. Szecheny przez ś. p.Bandt­
kiego udzielony, z najdawniejszej w nim daty do r. 1492
odnosi, i powstanie tej bursy bliższym stósunkom Kra­
kowa z \Vęgrami przez wstą,pienie· na tron węgierski
\\Tł'adysł'awa II, króla czeskiego, a b1�ata naszego
króla Zygmunta I przypisuje. VV szakże już w r. 1491
d. h0 października dom ten wynajęto Micha.fowi z Wa­
radyna na lat dwa pr o natione Ungaro rum dunta­
xat. Ale w następnym roku, na jego prośbę uwolnił' go 
uniwersytet od ukł'adu; a d om ten wynajęt o na lat trzy 
Janowi Sommerfeltowi, prof. z kollegium mniejszego, 
z wolności� przyjmowania na mieszkanie studentów z ja­
kiegob c,1,dź kraju C74). \V e trzy lata później już Węgrzy 

(72) Conclusiones Universitatis a. 1483. pag. 37.
(7:3) Co n cl us. U n i v er sit. a. 1486. pa g. 36.
(14) Lncare i11 d,:cta domo studentes cuJuscu„nqU,C nationis, secundum. 

suum bene placitum. Acta rectoralia a. 1491. slr. 516. 
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dom ten najęli, i odtąd cią,gle w nim do ro.ku 1538 miesz­
kali (75), \<V roku 1535, 1 O października postanowiono: 
„ żeby z tego domu nsuną,ć Węgrów, którzy go sobie 
przywłaszczają, twierdzic: jakoby mieli jakieś prawo 
posiadania go; chociaż nic do niego nie maj,. U niwer­
sytet bowiem, dom ten na ulicy brackiej stoją.cy za wł'asne 
pieniądze nabył' od sukcessorów Melsztyńskich'' i t. d. (76). 

Niesł'usznie więc w rzeczonem Reg e s tr u m burs a e 
na str. 58 i 59. użala się autor, jakoby uuiwersytet wy­
dar f \iVęgrom bursę , która przez ich przodków miał'a 
być nabyta. 

3) BURSA NIEMIECKA w r. 1483 przez Jana z Gł'o­
gowa otworzona , był'a początkowo w domu, który po­
źni�j przez uniwersytet dla \Vęgrów był' przeznaczony, 
gdzie ją, też po G<l'ogowczyku Jan Sommerfelt w roku 
1488 utrzymywał';jak się dowiaduję z postanowień uni­
wersytetu, tudzież akt rektorskich, w których jako de 
bursa  Al manoruin seni o r  jest wspomniany (77). Ale 
już w tym roku bursa ta snadź z seniorem przeniosł'a się 
na ulicę ś. Anny, gdyż w uchwał'ach uniwersytetu czy­
tamy: iż rektor Maciej z Kobylina, zwoJ'uje d. 21 maja 
uniwersytet, w celu naradzenia się względem bursy nie­
mieckiej, na ulicy ś. Anny, tudzież węgierskiej, i bursy 
ubogich (78), \V październiku t. r. Sommerfelt znowu dom 
Melsztyńskich na ulicy brackiej od uniwersytetu na lat 
trzy najmuje. Jan z Gł'ogowa, wystawił' w tyle kollegium 
większego dom drewniany na bursę dla Niemców (79). 

(75) Acta rectoralia a. 1493. pag. 525. 
(76) Conclus. Universit. a. 1538. pag. 141. 
(77) Concl. U niv. t. r. slr. 38. Acta rectoralia 1488. slr. 401. 
(78) Conclus. Universit. a. 1488. str. 37. 
(79) W księdze Privilegia, documenta et acta Collegii majoris w ar­

chiwum uniwcrsytcckiem pod liczbą_ 76 zachowanej, na str. 414. Domus 
lignea fundata per JYI. Joh. Gtogoviensem pro Germanis dicta bursa nova.. 
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Ta zgorza.fa w r. 1523. \V r. 1655 przez Szwedów
został'a spalona, a pusty plac w r. 1668 za rektorstwa 
Makowskiego objęto obmurowaniem kollegium większe­
go. W r.1553 prokurator uniwersytetu Mikoł'aj z Szad­
ka, tej bursy prowizor' zapobiegają,c zupełnemu tego 
domu upadkowi, wynajął go Janowi Maryi, Włochowi 
z Padwy, kamieniarzowi królewskiemu, z' warunkiem; 
iż gdyby przez obrabianie kamieni lekcyom przeszka­
dzał, po roku, z mieszkania będzie musiał' ustąpić. 
\V r. 1557 uniwersytet bursę tę dawnićj niemiecką, , 
a późnićj nową nazwaną, nadał Węgrom (80) po usu­
nięciu ich z domu na ulicy brackiej, który z przycr.yny 
kilkadziesi�cioletniego w nim mieszkania za swój wł'a­
sny uważać chcieli (81). A gdy Węgrzy z czasem 
Kraków opuścili, wynajmowano ją, rozmaitym osobom 
z warunkiem: żeby w niej uczciwych i tylko katolików 
mieszczono (82).

4) BuasA CZESKA. Putanowicz w tylekroć wspo­
mnianem dziele Sta n  Un iw e r syt e t u  mówią,c o bm·­
sie filozofów, w któ1;ej p.ocz.ą,tkowo mieszkali sprowa­
dzeni z Pragi professol'Owie. filozofii, dodaje: że gdy 
się, wed.fug podania,- z czasem pi·zenieśli do kollegium 
wielkiego, bu,;sę na mieszkanie swym ziomkom od­
dali' w której ci tylko ze spólnej skł'adki czyli op,faty 

Jan z Głogowa wedfog notatki Marcina z Olkusza w Efemerydach z roku 1501 
( R. XI. 14.) umarł'. tego roku dnia 11 lutego. Porównaj Brevis hist. univ. 
EE. II. 7. str. 88. 

(80) Ex conwmni omnium lwf LtS celeberrimae Acaden;iae procerum 
consensu, contulerunt nobis ad inhabitmulwn domum olim Germanorurn 
nunc auteuz uova,n burs ani dictarn „ eo quod post cp11jlagrationen1 opera· 
et irnpensis DD. Collegarum rnajorum esset constituta. Regestrum hnr­
s a e Hu n gar or. pa g. 51. 

(81) Si non alia ralione sed rnltern longa pracscriptione, nimirurn, qni nb 
annis ferme quinqnat,in� incoluerimus. Re g c strum h ur s a e Hu n gar. p. 59. 

(82) Acta ,·cctoralia ,. roku 1574 str. 472 i na innych miejscacl,. 
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utrzyrnywa1i się. Co da1ej pi sze, iż bursa ta przez 
Czechów swoim spół'ziomkom od dana, i stą,d zdawien 
b u r sa Theuton icorurn by.fa nazwana, wniosek ten, 
jest my1ny: ho 1uho Czechy przez Niemców za kraj 
niemiecki oddawna hył'y i są, uważane, n ie wypada 
stą.d jednak, żeby ich kiedykolwiek Po1acy, lu b tćż 
krajowcy samych siebie, za Niemców uważali. Nazwi­
sko bursy niemieck ićj powstał'o stą,d, iż tu późnićj 
Niemcy miesz kali w domu przez Gł'ogowczyka wy­
stawionym. Koł'ł'ą,taj w dz iele St a n o św iecen i a 
w Polsce '11. I. s tr. 242, n ie wiem ską,d wyjętą, po­
daje wiadomość, i ż  w Krakowie był' y dwie bur sy cze­
skie, jedna dla ubogich, druga dla bogatych. Ja do-: 
tą,d jeszcze żadn�j wzmianki ani o jednej w archiwum 
uniwersyteckiem nie znalazł'em. 

Kończą,c te wspomnienia o bursach, które się nie­
gdy ś w Krakowie utrzymywał'y, nadmienić wi nienem: iż 
u nas w dawnych aktach bursy niekiedy kol legiami 
nazywano . .Jakoż w rękopi smie in fo lio 'z bibliotek� ś. p. 
Antoniego Szastra, d. m. i prof..przez pozostał'ą. wdowę 
z całym jego księgozbiorem uniwersytetowi darowa­
nym, i w archiwum uniwersyteckiem z.fożo,nym, który 
zbiór różnych dokumen tów tyczą,cych się Krakowa obej- · 
muje, na karcie 3 50, w akcie z roku 14 60 stoi 
collegium seu domu s Jeruzalem; na karcie zaś 
470 z roku 1461 czytamy: bursae p auperu m seu 
c o li e g i o I s c h n e r i. 

Ili. SZKOLY PARAFIALNE. 
' 

Uniwer sytet krakowski w roku 1491 postanowił', 
żeby tak bakał'arze, jako też i uczniowie, cl1cą.cy być 
uc zest nikami swobód uni wersyteckich, tylko Y" bursach 
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lub szkoł'acb parafialnych mieszkali (83), co też królo­
wie Zygmunt August, w swćj deklaracyi przywilejów 
tegoż uniwersytetu, w dniu 7 marca 1570 roku wy­
danej, tudziaż Stefan Batory w r. 1578, potwierdzili, 
i ponowili (84), Tak więc szkoł'y parafialne, jako schro­
nienie uczą,cćj się mł'odzieży, na wzmiankę tu zasł'u­
gują,. Ale kiedy w wiadomości o począ,tku szkół' no­
wodworsko -wł'adysł'awskich obszerniej o wszystkich 
szkoł'ach parafialnych w Krakowie mówić będziemy, 
dosyć zatem wspomnieć tu tylko, iż w XV. wieku i pó­
źniej, dwanaście szkół' parafialnych w Krakowie liczono, 
jak oto: szkoł'a ś. Anny, Bożego Ciał'a, ś. Ducha tą.kże 
szpitalną, zwana, ś. Floryana, ś. Jadwigi, ś. Jakuba, 
ś. Jana, P. Maryi, ś. Mikoł'aja, na Skał'ce, ś. Szcze­
pana, Wszystkich Świętych, zamkowa (85), 

Szkoł'y te pod zwierzchnictwem rektora uniwersy­
tetu zostają.ce, co do nauk wyżej stał'y od d7.isiejszych 
szkół'ek parafialnych. W niektórych z nich, sam tylko 
bakał'arz lub mistrz, seniorem nazywany, w innych 
z pomocnikami, nauczał'. Miał'y one swoje ustawy, 
o których tu i owdzie wzmiankę znajdujemy; ale te
zaginęł'y, tak jak i w r. 1695 wydane Leges scho­
l is e c c Ie s i a r  u m jur i s  di c t i o n i recto r a I i a I,m a e

(83) Nullus baccalariorw1• aut stude11tium partici11io nostro gaudere 
volent,."unz, in civitate Cra.r.oviensi, aut vie is et suburbiis ips1:us, nec non 
in Car.imiria et Florentia, (Kleparz) domo aut lwspitio co11ducta moram l,a­
bere praesumat; sed quilibet eo rum in bursis, aut in scolis, sub disciplina 
stare teneatur et sit tui.str ictus. Zob. Statut a wyd zia { u fil o z of. w Ro c z  n. 
Tow. nauk. kra kow. r. 1841. T. I. p rze zemnie ,vydanc str. 375. 

(84) Zob. w Dodatku pod głoską. n. liczbą. I. II. oznaczone.
(85) Zalaszowski w T. I. Jus Regni Poloniae. wyd. warsz. 1741 str. 421.

mówi o cztćrnastu szkołach, ale ich po nazwisku nic wyszczególnia. His ad­
jungur_tur scholae parochiales numera quatuordeccm sparsae p�r 

.
urbcm, 

in quibns juventus i11stituitur Rudinumtis Gran,maticae a Magistns Aca­
dcmiae Cracovien.sis. 
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universitatis studii gen eralis cracoviensis 
sub j e c t i s , p ro b o n o e o run d em re gim i n e c o n-. 
se rv a n d  o l at ae et pub I i catae  a. 1695. ty pis 
un iver s itatis, które znam tylko z oblaty; bo druko­
wanych exemplarzy nigdzie mi się widzieć nie zdarzyło. 

' 

IV. ZACHOWANIE SIE MLODZIEZY.
' ' 

'fak kollegia jak i bursy za graniclł, już w XV wieku 
znacznie upadać zaczęły. W Paryżu w połowie tego 
stulecia tak dalece podupadł' stan nauczycielski, iż 
w reformie przez kardynała 'J1outeville ezytamy po­
stanowienie do naczelników kollegiów wydane, żeby 
ci naucz ycielom swoim dostateczną, pensyą, obmyślili; 
albowiem na przyszłość zabrania się umieszczanie 
takich nauczycieli, którzy za pozwolenie nauczania 
i za wikt opłacają,. 'J.1rudno bowiem przypuścić, żeby 
dobrym był' nauczycielem ten, który nietylko że za 
swoję pracę nic nie bierze, ale nadto okupuje sobie 
wolność pracowania dla drugich. 

Taki upadek stanu nauczycielskiego i na uczą,­
cych się szkodliwie wpływać musiał'. Dla tego też 
w roku 14 72 do tego stopnia zepsucia doszł'a mł'o:­

dzież, iż uniwersytet paryzki ukrócenie jej wolności 
za konieczne} uznał' potrzeb�. Postanowiono zatem: 
żeby naczelnicy kollegi ów, ca wieczór zgromadzali 
mł'odzież w kollegiach mieszkaj�cą; żeby nieobecnych 
mieszkania przeglądali, a tych, którychby w domu nie 
był'o, bez względu na to, ezy uczeń, czy bakał'arz, 
chł'ostą karali .

.Że się nie lepiej i gdzieindziej dział'o, przek onywa 
na s CLXV. list Eneasza Sylwiusza, w którym opisu-
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jąc Wiedeń, wspomniawszy o tamt�jszym uniwersy­
tecie, dodaje: iż mł'odzież w nim na zbytki wylana, 
szklanką, i jadł'em by.fa zajęta ; że nie wielu usposo­
bił'o się na ludzi uczonych; że nie będ�c pod dozo­
rem, we dnie i po nocach wł'óczy,ta się i mieszkań­
com wielkie przykrości czyni.fa (86): dowodzi posta­
nowienie rektora uniwersytetu wiedeńskiego z r. 1450 
dnia 20 września, z którego się pokazuje: iż niektó._.. 
rzy z mł'odzieży, jakby dzikie zwierze na ludzi na­
padali, śmiertelnie ich ranili, lub o kalectwo przypra­
wiali; że zakapturzeni, jakby wrogi z bronią, chodzili, 
a nawet obyczajem ł'upiezców i zł'odziejów z ogrodów 
winogrona i owoce zabierali i wiele .innych popeł'nial i 
występków (87). 

Przejrzawszy akta re�torskie uniwersytetu jagiel­
lońskiego, ze smutkiem przekonamy się, te i tutejsza 
mfodzież wielkich d9puszczał'a się zdrożności. Nie 
mał'o bowiem znajduje się tam processów o pobicia', 
najścia, ł'upieztw,a i t. p.; lubo się i u nas, podobnie jak 
i za granicą,, często . i obcy na .karb mfodzieży gwał'­
tów dopuszczali (88). 

(86) Studentes voluptati operam praebent, vini cibiffue avidi. Pauci 
ernergu.nt docti, neque sub censura tcncntar, die noctuque vagant-ur, 1na­
gnas'7ue civibus molestias inferunt. Pii sccuudi Epistolac ad cliver­

sos. Nuremberge 1486. 4. 

(87) Quo,l morc bestiali, ausu temerario, homines invadere eosque le­
talitcr vulnerare, ac membris suis nmtilare praesLLmant; quod'71te lwstilitc,· 
cum annis capuciis ligati et velati incedant; insuper praedonum et f urum 
more uvas de vineis , ac frz,ctus ex liortis copiose auferant, et alia quam 
plw·ima enormia crimina va,:iOSfJLLe cxcessus committant. Zob. Der oes ter­
re i chis eh c Ges chich tsfor s eh er h e'ra us ge g. von Joseph Clunel. 
Wien 1838. 1 Heft. pag. 51:. 

(88) Ne autem sub hoc nomine studiosorum infinita scelera, fJUOd 
hactenus fieri solebat, lateant. Co n cl. U ui v. a. 1559. p ag. 223. Tumu!,.. 
tui contra infidos Judaeos , 11011 tam a studiosis, quam ab lt0minibz,s la­
trociniis ac rapinis deditis a11tc annum excitato. etc. Acta rectoralia
;i. 1664. pa g. 80.
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Wielki napł'yw mł'odzieży do uniwersytetu z po­
wodu, iż znaczna część teraz w szkoł'ach dawanych 
nauk, przedtćm w obrębie uniwersyteckim by.fa za­
warta; jej dojrzalszy wiek w kluby karności nie łatwo 
ują.ć się daj<}cy, albowiem bywał'yto, jak mówią, chł'opy 
pod wąsem (89); pobł'ażanie uczniom z wyższych sta­
nów, a stąd zł'y przykł'ad i rozprzężenie; zwyczaj no­
szenia broni w owych czasach w cał'ej Europie po­
wszechny, tak dalece, że u nas i żydzi z szablami 
chodzili (90); zwyczaj, który się w Polsce między mł'o­
dzież� szkolną,, jeszcze w trzeciej ćwierci zeszł'ego 
stulecia utrzymywał'; wielkie swobody uczniów, jak n. p. 
uwolnienie od opł'aty cł'a, przy wprowadzaniu do mia,­
sta trunków na wł'asny użytek; póinićj nagannem po­
bł'ażaniem .ustalone i niby w prawo zamienione prze­
śladowanie akatolików i żydów, tudzież wolność uboż­
szym żebrania; a nadewszystko rozdrobienie zwierz­
chności miejscowych, a stąd wielka ł'atwość wył'amywa­
nia się Z pod nich (91), hył'o powodem: że od drugiej poł'o­
wy XVIgo stulecia ucząca się mł'odzież coraz bardziej 
się kaził'a, a wzrosł'szy w niesworności i nieuległ'ości, 
z tak zguhnemi nał'ogi wstępował'a do świątyni obrad 

· publicznych i prawodawstwa krajowego. \V tćrnto zgub­
nem jej wychowaniu szukać należy przyczyn nierz,­
du, przez który . naród w przepaść został' wtr�cony:

(89) Statut dla szkół para6alnych krak. przez uniwersytet w roku 1695
wydany, nakazuje: aby seniorowie szkóI pooddalali uczniów, którzy 30 lat 
sko,iczywszy, przez trzy lata w szkole zostają; chyba żeby mieli na lo szcze­
gólne od rektora pozwolenie. Act a rectoralia a. 1695 p ag. 711. 

(90) Żydzi z łańcuchami chodzić, ani srcbnl. u pasów, szabel i kordów
używać nie mają. Czacki o lit. i pot. prawach. T. II. str. 220.

(91) lstizts quidem liccntiae caitsa quoni{lln a jurisdictionum rlivcrsitate 
magna ex parte preftcisci videtur, quod videlicet clelinquentes 'affingant 
sibi plerumqztc et venclicent alienas jztri.sclictiones, ut hac ratione anim­
advcrsionem in se magis clztdant. Zoh. w Dodatku pod literą n. Poslano.-
wienic króla Stefana Batorego . 
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,, bo nie podobna rzecz, jak mówi Sebastyan Petrycy, 
„ aby syn swowolnie w domu u ojca żyją.c, mia.Y być 
„ prawom koronnym pos.fuszny. rro grunt, to źr1idł'o 
,, dohrćj rzeczypospolit�j, jeszc,ze z mł'odych lat przy­
" zwyczaić się nikomu szkody nie czynić; jeśli nie 
, .  możesz każdemu pożytecznym być. Dobrze w uczci­
" wem wyćwiczeni, zł'ego sami przez się chronił} się: 
„ nie prawem przymuszeni, ale samą, cnotą, do tego 
,, przywiedzeni. U tych, co się nie oglądaj a na przy­
" stoj11ość, z mfodu do dobrego nie sposobieni, prawa, 
,, hy tćż stalone hy.Yy, padać się muszą," (92). 

Pomijając niektóre z powyższych przyczyn rozwol­
nienia m.J'odzieży, z obawy, żebyśmy zbyt daleko od 
celu naszego nie odbiegli, · o dwóch tylko tu wspo­
mnimy, tojest: o prześladowaniu akatolików i żydów; 
te bowiem najwięcJj na zepsucie jej obyczajów wpłynę.Yy. 

Kiedy na począ,tku wieklł XVIg0 coraz bardziej krze­
wią.ce się w �iemczech nowości religijne i do nas wci­
skać się_ zaczyna.Yy, królowie Zygmunt I i Zygmunt 
August, przeszł'ości1 sąsiednich Czech nauczPni, iż 
rozdwojenia religijne zgubne za sob, p1·owadzą, skutki, 
wszelkiemi sposobami tym nowościom zapobiedz usi­
ł'owali (93). Ale na prożno: bo wezbrnny petok no­
wych wyobrażeń religijnych zalawszy Polskę , nowe 
w narodzie życie umysłowe obudził' i wywoł'ał'. Gor­
liwi bowiem zwolennicy wiary swy ch ojców, jedni pi­
smienne zwodzili walki z nowymi przeciwnikami w re­
ligii; drudzy, nie pomni. na tę odwieczną, prawdę, iż 
prześladowanie opór wywoł'uje, gnębili ich i prześlado­
wali. Ostatni rodzaj wojowania by.J' udział'em niesposobnej 

(92) Oekonomika Arislotelesa str. 135. 
(93) Zob. Dodatek pod głoską. c. 
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jeszcze do umysł'owej walki mł'odzieży szkolnej, która 
niekiedy od starszych brał'a do tego otuchę. 

Ale kiedy Wojciech Węgierski w Kr onic e  zboru 
ew a n g i e  1 icki ego kr a ko w skie g o  przez siebie 
w roku 1651 napisanej (94), dok.fadny skreślił' obraz 
prześladowania, na jakie akatolicy w Krakowie byli 
wystawieni; dla mnie dosyć będzie przywieść tu kilka 
szczegół'ów jego podania uzupeł'niają,cych, a razem 
za dowód sł'użyć mogą,cych; te nie tak obojętność 
wł'adz uniwersyteckich na postępowanie mł'odzieży, 
jako raczćj dodawana jej sk'l'd inn�d potucha był'y 
tych gwał'tów przyczyną,. 

Węgierski w spomnianej kronice na str. 72 mówi: , 
iż w roku 1617 studenci stoją,cego we drzwiach swej 
kamienicy Wincentego J'.Jyszkowicza, med. dokt. z tej 
tylko jednej przyczyny, że ewangielikiem był', znagł'a 
porwawszy, po ulicy wł'óczyli, w bł'ocie nurzali, za 
nogi po bruku okrutnie czoł'gali, nakoniec za ś. Anny 
furtkę wlekli, w zamiarze wrzucenia go do Rudawy; 
coby też dokonali, gdyby go byli nie obronili niektó­
rzy professorowie z kollegium wielkiego, którzy, wy­
chylają,c się z gmachu, na wlokących go studentów 
natrafili. Że tak był'o w samej rzeczy, świadczą, akta 
rektorskie z roku 161 '1 str. 597 gdzie czytamy: iż 
instigator przed ówczesnym rektorem Walentym Fon­
tanim, fil. i med. doktorem, po.fożył' ża.fobę naprze­
ciw Stefanowi Prodowskiemu, ze szkoł'y ś. Szcze­
pana, Wojciechowi Polanowskiemu, z bursy filozofów, 

(94) Kronika ta bez oznaczenia miejsca druku w roku 1817 wydana, 
drukowana jest w W Focławiu u Grassa i Haertla. Wyszła ona staraniem ś. p. 
Jerzego Samuela Bandtkiego, prof. i bibliotekarza uniwersytetu jagiell., jak 
przekonywa kwit przez Grassa dnia 5 kwietnia r, 1817 w Wrodawiu dany, 
którym zeznaje, iż na koszta wydatku na druk tego dzieła tymczasowo 20 
dukatów czyli 63 tal. i 2 zip. od nak!adcy otrzyma!. 
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Stanisł'awowi Slusarskiemu, z bursy ubogich, tudzież 
Paw.fowi Petrykowskiemu, z bu rsy Jeruzalem: iż ci 
byli powodem wielkiego rozruchu, kiedy naszedł'szy 
lekarza Łyszkiewicza, heretyka, nietylko że go z wła­
snego domu wywlekli, cięiko zbili i zranili; ale na­
wet, gdyby niektórzy professorowie z w iększego kol­
leginm nie byli nadeszli, zabić go chcieli. Rektor po 
rozpozna'niu sprawy, postanowi,f wraiz z ra dą, swoj,, 
że ze względu na wielkość występku, oraz aby na 
przyszłość mfodzież od podobnych nadużyć odstra-.
szyć, obża..\'owani z uniwersytetu ma j, być w ywołani�

Podczas gdy wyrok do skutku przywieść miano, 
prałaci katedry krakowskiej wstawili się za m.fodzieżą,,
twierdząc, iż zhyt ostra byh kara wywo.fania. Gdy bo­
wiem tak_a kaźt'i jakoby okrywająca nies.fawą, i z praw 
obywatelskich wyzuwająca, uczniom sta11u szlacheckiego 
w przysz..\'ości bardzo by szkodzić mogła; boby ci; już 
nie byli zdolni do piastowa nia god'ności i u rzędów, do 
których S/} zrodzeni (95); zatem rzeczeni pra.faci upr� 
szali, o z..\'agodzenie jćj: i w tym celu sł'awiony przez 
Kuklińskiego ze swych ,cnót chrześciańskich 'l,omasz 
Oborski, suffragan krakowski (96), napisał do rektora 
list treści następują,cej: ,,Magnific e  d o mi n e  Re­
cto r, Domine e t  Amice obs e rvandissime! Pa-

(95) Quibus videbatur nirniurn gravis esse poena prosoriptionis in de­
linqnc,acs. Cwn enim sit veluti species infamiae et capitis tlimi,wtio, posset 
nobilibus in postcrum ob esse plurimwn, ne scilicet dignitates aut officia 
ad quac natn est (sic), assequi posset. A et a re c tor a li a a. 1617. pa g. 598. 

(96) Virtutcs Tlwmae Oborski Episcopi Laodicensis, S,if.fragnnei et
Canonici Cracovicnsis, imitationi fitleliwn expositae benevolo et h1t1nili ob­
sequio P. Stanislai l(ukli,iski, S. J. Cracoviae in off. vidnae et haered. 
Fran. Cezary 1664. 4. wydanie drugie 12,o. Grac. ex o.U Schcdeliana s. a.
ale 1·oku 1673 przedrukowane. Lubo autor na wstępie w swćj protcst.acyi 
oSwiadcza: ,, non me id agere, ut opinionem., illi sanctiu,tis arrogcnz, n,Lt 
cultum conciliem rcligiosum, gradumvc st)·uam ad sole11ncs ipsi in ecclcsia 
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nowie Studenci prosili mi� o przyczynę do \iV. 1\'.l. aby 
\V. M. nie zażywał' surow ości nad niemi in ho c fa ct o, 
że· gdy praw a nie k arzl!- b luźnierców Chrystusowych, 
oni zelo , choć n on s ec und u m  sci en t ia m  nawra­
cają, ich. I przez to sp rawili , żechmy i z borów po­
zbyli, i heretyków si� zmniejszył'o z t eg·o stoł'eczn ego 
miasta. Zawsze na takie rzec zy nie następował' urzą,d 
żade n, tak p. Wojewoda , jako i inni; bo  nie masz 
o co: i owszem radzi temu bywali, c h oć ore t enus
inaczej pokazowali. P. Bóg ex his ma l is melior a
elicit, niż gdyby nigdy t ego nie dop uścili. Oto prz�z
to pozbyliśmy zborów, heretyków zawsze się kilka na­
w róci, inni się wyprowadzają,. Miasto Poznań przez to
wie lką, ma pochwał'ę, że wyrzucili heretyki; Lwów, że
niko mu (ta k) nie dają, miejskiego heretykowi. Racz
W. M. tedy pokazać z pr zodku surow ość dla śuspi­
cyej jakiej, a l e  ad se-veritatem nie przystępuj W. M. 
Katolicy dawni tu, co m ają, czynić tu heretrcy. Na 
nas nastąpili , sed es okkupują, c a tho l icorum. ·Ante 
Augustom r e gem nie widać tu żadnego był'o, i ow­
szem za Zygmun ta, gdy Czechowie · here.tycy przy­
jachali posł'owie, interdykt zaraz wyszedł'. 'l1 era z Po­
znań p ozwał' był' ministrów, że oni a u c tor es są, tu-;­
m ultus, dla nich zawsze tu rba cya w mieśc i e. Nie 
chcieli o b  e di re im. Wyklęci. Zaczym musieli ucie­
kać. Chcieli ich vi o Ie n t er wprowa dzić heretycy , sta­
nęli co n fu s e i odjachali niżczym. Nieboszczyka J. M. 

deccrnendos honores; jednakie rozdziały 1611 i'!firmi procligiose curati 
a szczcgolni,;j str. 78, r. 17•y alia quaedam admiranda, r. 18ty mortui vitae 
redditi i r, 20ty opinio Sanctitatis, aż nadto przekonywają czytającego, o celu 
w jakim ta ksi1ika byfa napisana. Oprócz Kukli,iskiego, skreślili Oborskiego 
pochwałę, Starowolski in vitis antistitttm Cracovicnsi,un, Luclzicż Jan Cyner­
ski, prof. uniw. krak., orator Trliciantts, z klórego pióra jakby z rogu obfi-
tości sypały się chwalniki. 

4 
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Ks. Biskupa naszego (97) źle udawali, że był' wyja­
c hał' ad  s edan d um tum ultum, gdzie zabit był stu­
dent. Otóż i \VW. MM. ma ją tego postrzegać, ahy 
ludz;ie WW.MM. s inis t re nie udawali, że \i\TW. MM. 
nie s'1- zelos i, że coi-rupti m un er i b us, quod ab­
sit; anijajudico, tylko quod possi t conting ere, 
pisz�. Ca e te ra pru dentiae W. M. poruczam, bo 
wychodzę ad confi rmation is sacramentum. Pil­
nie zal ecam si� W. M. i pp. Studentów, al umnos 
W. 1\'I. M e I i us e s t r e d d e r e  r at i o n e m m i s e r i­
c or d i a e, quam s ever ita tis ; pogotowiu u nas, gdzie
więcej katolików, niż heretyków bluźnierców. Craco­
viae, die SS. Pentec ost es 1617. Mag n ific ae
D. V. addictissim us amic us et s ervitor. 'rh.

Oborski, Ep. Laodic. Suffrag. Cr ac.
Tak mocne przeł'ożenie, w aktach rektorskich za­

c howane, było powodem, iż Rektor ze swą Radą karę 
wywo<ł'ania z univyersytetu obżał'owanych uczniów, na tak 
dł'ugie uwięzienie„ jak im si� zdawał'o, zamienili (98). 

W późniejszych c�asach nieraz się zdarzyło, że 
uczniowie p� mieszkaniach akatolików chodzili i opł'aty 
na nich wyeiskali (99). Ale to bezwstydne na tręctwo 
niczem był'o względem obelg Ha jakie ci, ·w chwil ach 
ostatniej spół'wyznawcom oddawanej posł'ugi wysta­
wieni bywali. Do tego bowiem rozbestwienia przyszł'o 
był'o w drugiej poł'owie XVIlg0 stulecia, ii podczas 
pogrzebów, które stawil}C czł'owiekowi przed oczy 
jego znikomość, smętne i mimowolne poszanowanie 
zwykle w nim wzbudzają,; dla zasł'onieni·a różnowier­
ców od zniewagi, be delle orszakowi pogrzebowemu 

(97) Piotr Tylicki, który umarł 1616 roku. 
(98) Acta rectoralia a. 1617. pag. 597--599.
(99) Acta\ectorali; a. 1647. pag. 143-149. 
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towarzyszyć musieli; a i tak nikiedy bez względu na 
. ich obecność (1), żaki, jakby 1 ozhójniki, wypadł'szy 
z u krycia, towarzyszą cych pogrzebowi rozpędzali, tru..:. 

mny rąbali, i za chroni'l'cymi się do domów drzwi 
szablami wyrębywali: a to wszystko dla tego czy­
nili, żeby im się opł'acano (2). Nie . mog.f o też być 
inaczej, kiedy sami nauczy ciele przesądem wieku ol­
śnieni, mł'odzież szkoln, do tak niecnych podżegali 
postępków; a kiedy ich przed sąd rektorski zapozy­
wano, skł'adali się dawnemi zwyczajami, moc prawa 
mające mi, wedle których lutrzy, tudzież wszyscy M­
szczepieńcy, szkole parafii zamieszkania zmarł'ego po­
grzebne opł'acać byli powinni. 

Roku 1683 dnia 13 października zapo�wany se­
nior szkoł'y Panny Maryi, o to, iż jego uczniowie 
na prowadzone zw.foki dyssydenta Kreczmera napadł'­
szy, gwał·tem 70 zł'. opł'aty wymogli, dowodził' swego 
prawa dawnym zwyczajem, który jako na żadnej u sta­
wie nie oparty, rektorski S<j,d swym wyrokiem zniósł', 
i zakazał wymagania opł'aty od dyssydentów, bez pozwo­
lenia rektora, któremu wprzód szkoł'a o zaszł'ej śmierci 
akatolika w swej parafii donieść powinna., oraz prosić go, 
żeby dla nićj jaką opł'atę z tego względu nakazał' (3). 

(1) In contemptum mandati Magn. D. Rectoris et ejus pro tum,, dum 
corpus ef{erretur (no etu post duodecimam lwram), per bedellos assistentiae. 
Acta rectoralia a. 1683. pag. 373. 

(2) Non solum ut agrcssores , sed ut latrones erwnp�ntes cum frameis, 
fiiribundi , rigorem Cornmissionis S. R. M., non ita pridem peractae, mi­
nin,e metucntes, nec non interdictu.rn o,fficii rectoralis in !tac u.rbe, in qua 
securitas unicuique debet esse, et rnagistratus sunt castrensis, praetorianus, 
portitores tumbae aggredi, t11mbam secare, et ex eadem peristroma (llias 
kobierzec detrahere, et durn propter impetum talem in lapideam fugere 
oportuisset , · ibidem fores impetere, crates secare, violenter peccuniam ex­
torquere ausi su11t et praernmpserunt. Act. re c t. a. 1683. p. 372. 

(3) Tamże p. 383. i z r. 1695. p. 717.
4* 
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Do trzeciej ćwierci XVII{go stulecia utrzymywał' się 
w Krakowie ten nader ohydny zwyczaj, iż akatolicy 
żakom, szczególniej w czasie pogrzebu, op.facać się 
musieli. Jakoż w uchwał'ach uniwersytetu z roku 17 56 
dnia 2 kwietnia czytamy: że na posiedzeniu rady 
uniwersyteckiej, rektor oświadczył', iż akatolicy kra­
kowscy· uczynili żał'obę na szko.fę P. Maryi, że w-opł'a­
tach na nich wyciskanych miarę przebieraj�; szcze­
gólniej, gdy kto z nich umrze: i wraz prosili, żeby 
senior wedł'ug dawnego zwyczaju na dwóch przesta­
wał' dukatach, żaki zaś 40, a bedele 24 zł'otych 
polskich pobierali, którą, jak ciż akatolicy zapewniali, 
zawsze dobrowolnie dawali i daj;}, Rada uchwalił'a, 
_żeby zalecić seniorowi rzeczonej szkoł'y, aby w przy­
szł'ości nie przebierał' miary określonej i żaków do 
tego nie· używał' (4),

Atoli różnowiercy przez swe zwiąizki rodzinne i re­
ligijne ogniwa, poł'ą,czeni Ż osobami różnych stanów 
w kraju znaczenie lub wpł'yw mając em i, ni etyle, i dla 
tego, że ich trudno był'o od katolików odróżnić, nie 
tak często wystawiani bywali na prześladowanie nie­
rozs�dnych żarliwców, co Żydzi, którzy, pecJ10dzeniem, 
j�zykiem i religią, od reszty mieszkańców różnią.cy się, 
a przez wieki przeciw sobie wkorzenionemi przesą,dy 
od społ'eczności, 'w której ich los postawił', zupeł'nie 
odstrychnięci, prawie bezkarnie, jako ofiary słabości 

(4) Rector Universitatis detulit CC. DJ). Consiliariis Almae Universi­
tatis querelam Acatholicorum Cracovi�nsium, quod schola 1'�ariana circa 
accidentia ab iis provenientia, exorbitare soleat, praesertim dum aliquis 
eo rum vita fungitur, esse delatam, cum petitione ,  quatenus senior, moribus 
antiquis, sit contentus duobus aureis, studiosi jlorenis quadraginta, bedelli 
flor. viginti quatuor, quod semper sponte se obtulisse et o/ferre dicebant. 
Et CC. DD. Consiliarii concluserunt, monendum esse D. Seniorem scholae 
vraedictae, ne in posterum exorbitare audeat , et studiosis ad id non abu­
tatur. Conclusiones Universitatis a. 1756. pag. 627. 
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rządu i źle po jętćj gorliwości cilłgle byli dręcżent 
Wsv.akże postanowienie krób Zygmunta I z r.1530, 
którćm po d kar, 10,000 grzywien mieszkańcom Kra­
k o w a dopuszczania się gwał'tów na Zydach, o raz wznie ­
cania przeciw nim rozruchów, a po d utrat1!- maj�tku 
i wzjęciem gard.fa r anienia ich zakazano (5), dowo­
dnie nas przekonywa o wielkiem udręczeniu, na ja­
kie ci nienarodowcy niegdyś wystawieni być musieli. 

Lubo, jak z powyższego edyktu wnosić należy, Kra­
kowianie w powszechnoś ci I zraelitów prześladowali, 
stćmwszystkićm szczególniej byli oni celem uciemię­
:i.enia ze stro ny uczacej się mł'o dzieży, do czego jlł 
ni'ejako upoważniał', z czasem w prawo zamieniony, źwy­
czaj wybierania od nich pewnych danin, z których je­
dnę przez kilka- wieków skł'adan,, ze wz·ględu, iż na 
materyał' pismienny dla uczą,cych się ubogich żaków był'a 
przeznaczona, u Izrae litów k o s o b  ale s "{y'' ::Jl'1� 
a w powszechności k ozuba lc em nazywano. Sł'owo to, 
zł'ożone z wyrazów hebrajskich kas o w (pismo) 1 es 
( nieizraelski czyli obcy) tudzież brzmienia a krótkiego, 
które z poł'<}czenia tych wyr azów wynik.Yo, w dya lek­
cie polskich Żydów k ozobales, a przez uczonych 
katabal es wymawiane, znaczy: p ismo o bcej, czyli 
nie hebrajskiej mo wy. Sama więc nazwa tej opł'aty 
przez.Polaków na kozub·ale c. lub kożubalec prze­
kręcona, cel jej wykry wa i wskazuje (6),

Kiedy i przez kogoby ta nader uci�żliwa opł'ata, 
hył'a zapro wadzona, wyśledzić nie mogł'em; ale że 
jćj. w XVtym i przez trzy ćwierci XVJtego stulecia wcale 

(5) Zob. Dodatek pod literą n. 
(6) Wyjaśnienie znaczenia wyrazu ko z ubalec, winienem P· Krzepic­

kiemu, kandydatowi prawa, który wyko1iczeniem rozprawy w celu uzy­
fikania stopnia doktora prawa obecnie jest zajęty. 
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nie znano, wnosz� stąd, iż  w aktach rektorskich z tego 
czasu żadnej wzmianki o niej nie znajduję. Jeżeli na po­
daniu póriniejszćm z pewnością polegać można, pobór 
ten nastać miał za króla Stefana. VV uchwale bowiem 
uniwersytetu z dnia 25 września 1769 r., kiedy się 
naradzano względem bronienia prawa m.fodzieży do 
kozubalca, nakazano szukać przywileju tegoż króla, 
który wznosząc szkołę ś. F,lorY.ana, nauczycielowi jej 
nadać miał' prawo wybierania od Żydów pewnej daniny (7).

Ze wszystkich swobód, które ucząca się dawniej 
mł'odzież w Krakowie mia.fa sobie udzielone, prawo 
wybierania kozubalca najwięcej na jej zepsucie wpły­
wał'o. A lubo akta rektorskie od r. 1642 do r. 1769, 
bo dawniejsze z lat 1619 - 1641 zaginęły, peł'ne 
są, skarg przez starozakonnych przeciw żakom lu� ich 
nauczycielom poczynionych, przestaniemy jednak na 
przywiedzeniu tylko kilku processów, z których opfa­
kany Vy owych czasach stan Izraelitów w Krakowie, 
i wyspaczone pojęcie sł'usznośd u osób swem powo­
.J'aniem · za przyk.fad mł'odzieży służyć majtcych, sna­
dnie poznać można. 

(7) An et quomodo defend�ndae sint studiosorum a Judaeis contribu­
tiones vulgo ko z ub a 1 e c dictae. Et visurn fuit debere quaeri privilcgium 
Sereniss. Stephani Batlwrei, qui se ho lam s. Floriani erexit, per· quod pri­
vilegiurn sclwliregis s. Floriani conceduntur a Judaeis g ab e 11 a e, ubi in 
privilegio haec verba leguntur: Gab ellas, a Judae is scho l ir e gae 
s. F l o r ian i co ncedimus. Quod negntiurn qztaerendi praedicturn privi­
legium committitur Perillustribus Declos et Lipiewicz, archivistis. Co n­
cl us i o n es Univers. a. 1769. pag. 82. Czyli wyszukano ten przywilej, 
tego nie wiem. Co do mnie, to mimo uajwiększego starania, nie ty lko ory­
ginału, ale nawet i kopii nigdzie znaleźe nie mogl"em. Przez wzmiankę ja­
koby lu-ó l Stefan z ałożyf cz yli wzniósł szkołę ś. Floryana (selw lam s. Flor. 
erexit), chyba si� tylko jej odbudowanie ma rozumieć. Szkofa ta bo wiem
już w XV w iekll utrzymywafa się, dla której w roku 1493 D. Gregorius de 
Ludbrancz, podkanclerzy królewski, i proboszcz kościoła ś. Floryana dom 
wymurował. Zob. Liber ben eficio ru m etc.
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I tak r. 1647 dnia 1 '7 lipca przed rektorem u11i­
wersytetu Żydzi zaskarżyli uczniów szkoł'y Bożego 
Ciał'a, iż na nich kozubalec wyciskaj� i wybierają,cych 
się iła jarmark do Jaros.J'awia, już od czterech tygo­
dni niepokoją, wbrew postanowieniu rektora przed kilką. 
lat wydanemu: żeby żaki tych ohydnych i niesprawiedli­
wych wymagań nie dopuszczali si�, pod karą przepisa­
ną _na tych, którzy spokojność pows2.echną, naruszają (8). 
' Na tym tćż są,dzie wnieśli Żydzi skargę przeciw
seniorom szko�'y ś. Ducha i na Ska.fee, iż ci, oby­
czajem celników gwaHem od nich kozubalec od wina 
i innych towarów wybierają, a nawet i z drew, gdy 
je .dla Żydów wiozą pobór czynią,. A lubo seniorowie 
usprawiedliwiali swój czyn utrzymującym się zwycza­
jem, rektor jednakże pod karą usunięcia ich od ucze­
nia szkół', zakazał': żeby kozubalca nie wybierali i od' 
wina lub innych towarów dani11y nie żądali; ale żeby 
przestawali na tern, co Żydzi opł'acają (9). 

\V r. 1654 kampsor czyli szkolnik, inaczej syn­
dykiem nazywany (10), zapozwał' przed sąd rektorski 
seniora szkoł'y ś. Jakuba na Kazimierzu, iż ten z kan­
torem i uczniami, mimo, dawniejszego zakazu rektora,
od wycho,dzących z Kazimierza Żydów wybiera ko-

(8) Acta rector alia a. 1647. pag. 155. 

(9) Acta re cto r a li a a, 1647. pag. 156. 

(10) Kazimierz w. w sw ej erekc,yi uniwersytetu w r. 1364 w ustępie XXXII,
a później Jag!e ł ło, postanowił dla mfodzieży uniw ersyteckićj j�dnego kam­
psora czyli Zyda, któryby potr zebują.cym pieniędzy pożycza! na pew ne za­
s tawy, z a  opłatą. procentu po groszu od jednej grzywny na miesi,ic, Zob . 
Corporis juris scl,olastici pro Univ. Grac. pars. I. pag. 7 i 25. Kampsorów 
miaµowa li rektorowie uniwersytetu, i na to przywilej im dawali. Acta r e­
ctoralia a. 1648. p a g. 232, Nazywan o ich communis totius zmiversitatis 
Cracoviensis serv11,s privilegiatus. Oni też dla zasfonicnia Żydów od obcls 
1 gwałtów, sz czególniej kiedy na jarmark wyj eżdż�li , odprowadzać ich mti- · 
sieli. Acta r ectoralia a. 1688: pag. 475. 
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zubalec, ile mu si� podoba, a· to nietylko od jadą­
cych, ale i od pieszych, i nie pozwa]a im wychylać 
się za wielicką bramę, dopóki mu nie zapłacą,, ile 
Żłda. Obża.fowany· oświadczył', iż od każdeO'O wozu 

' . 

� 

�yjeżdżaj�cych Zyd6w, · tylko po 6 groszy pobiera., 
stósownie do umowy z plebanem ś. Jakuba, ze względu 
na to, ·iż szkoł'ą, zarzą,dza i inne w kościele prace 
podejmuje, i że pleban na te op.J'aty ma przywilej; 
ż.e od. pieszych nic nie· bierze. Że zaś "!<V wielickiej 
bramie wxl>iera kozuba lee według dawnego zwyczaju' 
czyni to ''Y swćj parafii (11), 

W roku 16 85, dnia 16 lutego, rektor w skutek 
skargi przeciw uczniom szko�'y ś. Mikoł'aja, iż ci 
większej, niż dot'ld był'a, opłaty od Żydów �vozami 
jadą,cych domagają, się, .. postano w ił', żeby pod utratą, 
tego dochodu, więcój nad sześć gros:r.y nie pobierali (12). 

'\\T następnym roku dnia 8 lutego kam psor uczynił' 
przed sądem rektorskim źał'obę na przełożonych i mło­
dzież szkoły ś. Jakuba, iź · ci tak od kazimierskich, 
jak i od przybywających Żydów, nietylko n_adzwyczajne 
opł'.aty, ale też i daniny wybierają,; a to tak od przydw­
dzą,cych jak i wychodzących; że w sklepach ich na­
chodzą,, w handlu im przeszkadz,�ją, i wiele szkód, 
nieprzyjemności i przykrości czynią,. Proboszcz miej­
scowy, jako patron s�koł'y, wsta,vił się za uczniami, 
którzy nie mają,c pismiennych nadań na te podatki, 
do tego się odwo.fywali: iż je w dawnćj księdze me­
tryk, któr<}, też 1.łożyli, wpisane byli 1.11aleźli. Ale
rektor widząc., ii te daniny, razem zebrane, nie mał'ą, 
summę wynoszcb zważywszy, iż ta księga nie jest 

(11) AcLa rccloralia a. 1654. pag. G4D. 

(1?.) Acta rectoralia a. 1G85, pag. 3!)3. 
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autentyczna, ·tudzież· że wyszczególn\one w nic�j da­
niny przev. ur!7-IJ,d rektorski uie Sł) zatwierdzone, a co 
większa, iż, jak się zdawał'o, od niechcenia na czy­
stej karcie, i to dosyć pózn o, były napisane; a tak , 
.ie na niej wćalc prnwa opierać nie można, wszys\kie
te daniny zniósł' i uchylił, po.stanowiws1:y, żeby Zy­
dzi krakowscy odtą,d na zawsze po 60 zł'p., z,loty 
po .30 groszy rachują,c, monetą w kraju -bieg mającą,. 
rocznie w ratach kwartalnych po 15 zł'p. p.faciJi. \i\T tćj 
swnmie były objęte wszelkie daniny, przedtćm przez 
Zydów skfadane (13). Rektor Marcin Winkler potwier­
dził to postanowienie w roku 1688 (14).

W r. 1692 dnia 9 lipca kampsorowie wnieśli do 
rektora skargę naprzeciw seniorowi s�koły ś. F'lo­
ryana, o to: iż mimo szkoły idą,cego Zyda, khiry,· 
kozubalca nie zap,J;acił' wedle dawnego zwyczn:1u ,, 
uczniom te{ szkoły ścigać, �.fapanego na polu mocno 
zbić, pół'talara i jednę orlankę zabrać mu, przypro­
wadzonego do szkoły kij mi bić dopuścił' i kazał'; 
sam go w twarz uderzył, 30 z.J'p. od niego wymagał':, 
a gdy nie miał' tyle, co przy nim byfo pieniędzy za­
brał. Rektor po wysłuchaniu świadków d. 1 paździer­
nika, przekonawszy się, iź skarga z prawdą, się zga­
dza, seniora wskazał' na jeden dzień aresz�u w lekto­
ryum teologów (15), a uczniów na dni pięć w komorze 

(13) Includendo in summam jlo,·enorum sexaginta, o.mnes gcneraliter 
obventiones et pensiones pecuniarias, utpote: pecuniam pro certis festis et 
anni tc1npor1.'bus dari sólitam, arontata, cronzatuni, nzulsum., cz1irrus et per­
sonas Ju.daeoru11z inlran.titun et eieuntiunz, aliasque omnes exactiones, quas 
.faccre solelmnt selw lar es ejusdem scholae. Act a recto r al i a. a.1686. p. 396. 

(14) Tamże. p. 474. 

(15) Quod Judaeum illac tra11.SeU.ntem ad sclwlam rapi et puniri jusserit, 
pensiones pccuniarias et signanter quatuor orlankas, ultrn morem et con­
snctudincm antiquam ab eodem extorserit, studiosos suos 1,anc rapinam 
exercere multotics perntiserit. Act a r c c tor al i a a. 1692. pa g. 630. 



- 5� _. 

kollegium wielkiego zamkn�ć ka.zał; oraz obżał'owa­
ny

m 

polecił, żeby 7.abrane pićniądze zwrócili: nadto 
postanowił', żeby wedle dawniejszych przepisów, szcze­
gólniej zaś wedle dekretu ( z roku 1688. 14 czerwca) 
rektora Marcina VVinklera senior z uczniami od w oza 
żydowskiego przejeżdżającego, po _sześć groszy hrali, 
i na tern ty lko przestawali, pod kar, wywo.J'ania ze 
szkoł'y (16),

Lubo, jak wyżćj wspomnieliśmy, już na lat kilka 
przed rokiem 164 7 wybieranie kozubalca przez re­
ktorów był'o zakane, i lubo zakaz ten przy ka�dym 
processie ponawiano; stemwszystkiem bezprawie to ci1-
gle się utrzymywał'o, a m.J'odzież szkolna, jak i przed­
tćm po żydowskich sklepach chodził'a i nietylko ko­
zubalec (17), ale nawet miód, wódkę (18), drwa, ryby (19),
od świec (20) i inne wybierała daniny. I jakaż był'a 
tego przyczyna, iż mimo ponowiony przez rektorów 
Ochockiego (r. 1653) i' Winklera (1688) zakaz, 
mimo surowe kary niekiedy tak na seniorów jak i ucz­
niów wymierzane, mimo polecenie króla Michafa, żeby 
to nadużycie powści,gnięto (21), mł'odzież do czasu 
reformy uniwersytetu tę daninę w ybierał'a� (22), Oto brak 

(16) Acta rector a lia a. 1688. p. 476. i ·a. 1692. p. 630.
(17) Acta re ctoralia a. 1648. p. 237. 
(18) Tamie. str. 387. 
(1,9) Tamże. str. 527.
(20) Tamże. ,a. 1681. p. 332.
(21) Consuetudinem · contributionis kozub al� c die tam, et a saeculis 

prao,ticatam, esse manutenendam omni meliori modo, ha bita tame11 diligenti 
advertentia in abusu.s ej us dem, ccnsuit ,miv.ersitas a. 1766- d. 23 Mafi. 
Con clnsio n es U n i ver sit a ti s pa g. 868 .

. (22) Wielmożny Mości X. Kanoniku Krakowski, Mój Wiclce Mciwy 
Panie y Bracie. Zlecił mi to wczora Król JE• Mość, abym do WMMcgo. 
�lei Pana pisa{ z str ony suppliki Żydów Krakowskich, którzy proszą JE• Kró­
lewskiej M:ości, aby beŁpicczni od PP. Studentów Akademicy K.rakowskicy 
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sprężystości w najwyższej w.fadzy szkolnej, która w.J'�­
śnie dla tegó, iż j'l' co pół'roku zmieniano, bo rektorowie 
i dziekani na tak krótki czas obierani bywali, na swej 
mocy i dzielności traci.fa; gdy ster rządu w uniwersy­
tecie nie zawsze dostawał' się w ręce mężów niezł'omnej 
woli i wytrwał'ćj gorliwości. Najważniejszą, atoli przy­
czyn'!- tćj rozwiozłości był'o to, iż zmieniają,c kozubalec 
na pewną, opłatę, którą, Izrael ici szkółkom wprost skł'a­
dać byli powinni, w szkodliwej przez to styczności z nimi 
mł'odzież szkolna i sen iorów zostawiono. 

Ta opł'ata jud ai s mus zwana nie dla wszystkich 
szkół' w jednym czasie i w równ ej ilości był'a przepisana. 
Ale·gdy o niej, równie jak i o gregoriana l i ach, 
najzgubniejszćj dla m.fodzieży daninie, w Wiadomości 
o szkoł'ach krakowskich obszerniej wspomnimy, uzupeł'­
niają,c zatem powyższą, o k ozubal cu wzmiankę, przyto­
czymy tu układy uniwersytetu w r. 17 52 dnia 23 mar­
ca, tudzież r. 1 714 dn ia 28 listopada z Izraelitami kra­
kowskiemi zawarte, które jako z powyższym przedmio­
t em poł'ą,czone, szczególniej na uwagę zasł'ugują,. 

jak.o w mieście swoim, tak y w mieście Krakowie zostawali. Żąda tego JEo 
Królewska Mość po WMWMPanu, abyś imieniem Jego Królewsk:icy Mości 
jako z Jegomością P. Rektorem Akademicy y Ichmościami Pany Collegia­
tami, tak z JMPancm Burmistrzem Krakowskim y całym Magistratem w tej 
sprawie iydowskiej conferencyą miał; aby nie przychodzili Żydzi na jaką 
lanieuę y szarpaninę, co pessimo exemplo y scandalo orbis Cl,ristiani przed­
tym w Krakowie działo się. Przywiedziesz WMWMPan do skutku, co ;,. 

mandatis od Jego Królewkiey Mości raczysz mieć. Moję przr tym braterską 
powolność łasce WMWMPana oddawszy, zostaję WMWMPana życzliwym 
bratem y sługą powolnym. Felicyan z Smogorzewa W osowic S. N. mpp. 
W Słomnikach cL 15 Martii 1671. Do JX. Józefa Zebrzydc.wskiego, K. K. 
Krak. (Z Archi1t•1Lm Uniruersrteckiego). O wysadzonej przez Króla Jana III. 
z roku 1682 kommissyi w celu rozpoznania gwałtów na Żydach krakowskich 
popełnionych, która się na ratuszu krakowskim pod przewodnictwem Jana 
Małachowskiego, biskupa krakowskiego, przez półszosta miesiąca odbywała, 
będzie niżej, i w Dodatku pod głoską 1. 
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,, Roku pańskiego tysiącznego siedmsetnego pięć­
dziesi,tego drugiego, dnia dwudzie$tego dziewiątego 
miesiąca sierpnia, Synagoga rżydowska kazimierska 
przy Krakowie, poczuwając się i znają,c do powinności 
i obowiązków swoich, które od najpićrwszego zarnz za­
.t'oienia swojego na Kazimierzu miał'a, i niepriestannie 
aż do tego czasu zachowywał'a, ile uchronić się ich jako 
według p'raw zwyczajem tylu wieków stwiet'.dzonych 
nie mogąca, tojest: żeby prócz innych pensyj i danin 
uiżej mających być wyrażonych za miejsca i osiaMo­
ści swoje na Kazimierzu, niegdyś Przesł'awnćj Aka­
demii krakowskiej od Najjaśniejszego Kazimierza dru­
giego nadane i wł'asne, a potem przPz tę Synagogę za 
króla Jana Albrachta posiaMe, wydawaniem korzenia 
wszelakiego na ,v. Rektora, Doktorów, i Professorów, 
Kollegia, Bursy i Szkoł'y tejże Przesł'awnej Akademii 
Krakowskiej, j'akoto: cukru, pieprzu, imbieru, rodzen­
ków, szafranu, cynamonu, goździków, kwią,tu e.tc. dwa 
razy w. r�k, tojest: na Święta Bożego Narodzenia 
i VVieJkanocne, okupowali· &ię i opł'acali,. któregoto 
korzenia )la jednę ratę według dawnych regestrów 
i konnetacyj', cukru funtów sto o&iemdziesiąt i ,dzie-. 
więć, 'pieprzu funtów osiemdziesiąt sześć, irpbieru fun­
tów osiemdziesiąt sześć, szafranu ł'utów sto pięćdzi�siąt 
i dwa, goździków .futów sto ośmdzi,esiąt ·dwa, cyna­
monu fotów Sto. osiemdziesiąt. ośm, rodzenków funtów 
sześćdziesiąt o�m, i··yżu funtów sześćdziesiąt ośm ,, mi­
gdał'ów fuhtów pięćdziesią,t sześć, kwiatu ł'utów pięć­
dziesiąt ,: wychodziło' i tak je zawsze aż do roku 
172.4 pod w agą dobrą oddawali, którego roku za 
instancyami wielu książąt i panów takiego korzeni1;t 
pomienionego d\va razy w roku odda:wanie na summę 
pieni�żną,, do lat jednak tylko dwudziestuośmiu, za 
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dobrowolnćm tćjże Przesł'awnej Akademii krakowskiej 
.zezwoleniem przemienione byfo; kiedy już takowe lata 
dwad.zieścia ośm w roku zwy,ż; pomienionym 17 52 skoń­
czyły się, a temsamćm powiuny znowu być zaczęte 
takowe wzwyż wyrażone korzenia tak, jak zdawien 
zdawna, Przesł'awnej Akademii krakowskićj oddawane, 
i zaraz na pierwszą ratę Bożego N �rodzenia w tymże 
roku 17 52 przychodzą oddać, starszych swoich i z mię­
dzy siebie wybranych, posłała przerzeczona Synagoga 
żydowska kazimierska do wzwyź pomienionej Akade­
mii krakowskiej z suppliką i prośbą pokorną, zaży­
wając do tego różnych panów, a znakomicie J'1V JMci 
Pana Jana Klemensa na Branicach Branickiego·, wo­
jewody. krakowskiego i hetmana wielkiego koronnego 
etc. etc .• za sobą instancyi i: intet·pozycyi, ażeby pomie­
niona Akademia krakowska, bez Qszczerbku by n�j­
mniejszego, praw, p·rzywilejów, zwyczajów, poS:sesyi 
i sprawiedliwych do tćjże Synagogi pretensyj swoich, 
mających być na potem w swojej ilawnćj porze, zwy­
czaju i zażywaniu we wszystkiem i wcale zachow;:t­
nych, dla ciężkości niejakich pod te lata na pomie­
nioną, Synagogę kazimierską przypadł'ych od pomie­
nionego dwa razy w rok korzenia weMug uczynionej 
wzwyż na jednę rat� specifikacył. oddawania, na jaki 
czas uwolnić niejako, a za takowe korzenia pienieżną 
summą takowemi ratami corocznie mającą być wypł'a­
caną kontentować się raczyła. Przesł'awna tedy Aka­
demia krakowska, tako.wemi Synagogi żydowskiej ką,­
zimierskiej, a do tego i bardziej usilne mi za nią, wielu 
godnych panów a żnakomicie J\V. JM ci Pana \\To­
jewody krakowskiego i hetmana w. k. instancyami 
do mienia względu nad tąż Synagogą kazimiei.sk� 
.skłoniona, przy obecności WW. JNJci księdza W oj-
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ciecha Micińskiego, obojga prawa doktora · i profes­
sora, krakowskiego katedralnego kanonika, na Koniu­
szy prałata, kościo.f'a kollegiackiego VV szystkich Świę­
tych ku�tosza, Przesławnej Akademii krakowskiej Re­
ktora, JM ci księdza Stanishwa Filipowicza, świętej 
teologii doktora i professora, kościofa kollegiackieg·o 
ś. Floryana dziekana JMci ksi�dza Kazimierza Pa­
łaszowskiego, ś. teologii doktora i professora, ko­
ścioła katedralnego krakowskiego kanonika, JMci księ­
dza Józefa Popiołka, ś. teologii doktora i profes­
sora, kościoła kollegiackiego ś. Flory ana kanonika, 
jako tćjże Akademii prokuratora, JMci księdza Sta­
nis.f'awa Mamczyńskiego, obojga prawa doktora i pro­
fessora, kościołów kollegiackich WW. �więtych kan­
clerza, świętego Michała dziekana, JMci ks. Kazimierza 
Jarmundowicza, _obojga prawa doktora i professora, 
kościoła WW. Swiętych kantora, JMci ks. Kleme�s.a 
Herkę, obojga prawa professora, kollegiaty "\VW. SS. 
kanonika, jako sądów rektorskich pisarza, deputował'a 
i pomienionym Ich Mciom na generalnej konwokacyi 
swojej moc i wł'adz, do uczynienia kompozycyi i na 
jaki czas i pod jakiemi pomienionym Ich Mciom kon­
dycyami i opisaniem, i kwoty za też korzenia nazna­
czeniem, jako najl�piej zdałoby się, dał'a i pozwolił'a. 
Ci tedy wzwyż pomienieni Ich Mci za usilnemi proś­
bami niewiernych Dawida Posa, burmistrza, Wolfa 
Krasnika, starszego, Majera Szaulowicza, starszego, 
Berlego Rakowskiego, ł'awnika, Zamnela Bejchesa, 
ł'awnika, Jorana Kurchera, doktora ł'awnika, Szeme­
lego Najehowi_cza, ł'awnika, Dawida Abetgsa, ł'awnika, 
Hulmana Rakowskiego, Mojźesza Tekulesa, Mojże­
sza, Stobnickiego, Henslela, wechslerza, Eliasza He­
szrowicza, Korlcego Bernichensa, Abrahama Moj-
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żeszowicza, Abrahama, wechslerza, Joachima Li­
besa, mężów, jako swoim, i cał'ej przerzeczonćj Sy­
nagogi imieniem czyni,cych, zgromadzeni, takowe ufo­
żyli względem przerzeczonego korzenia dwa razy do 
roku należ11-cego się ustanowienie: Iż lubo Przesławna 
Akademia krakowska przez ]at dwadzieściaośm pie­
ni�żną, tylko za takowe korzenia kontentując się kwotlł 
umniejszenie dochodu miał'a, jednakże, czynil}c w tym 
deferencya wielkłm i godny1t1 instancyom za tl}Ż Sy-

� 
. 

nagog'J, do Akademii zachodzącym, pozwala pomie-
nionćj Synagodze żydowskiej krakowskiej na lat dwa­
dzieścia sześć takowe korzenia oddawanie, pieniędzmi 
gotowemi odkupować, czyli opłacać, i za nie summ, 
złotych polskich pięćset na każdy rok dwiema ratan, i 
maj,cą być przez tę Synagogę punktualnie do r�k 
W JMci ks. Prokuratora Akademii natenczas będącego, 
wypł'acon,, tojest: na je dnę ratę Bożego Narodzenia 
zł'otych polskich dwieście pięćdzie_siąt, na drug� ratę 
Wielkanocni} drugie dwieście pięćdziesiąt złotych pol­
skich, przez pomienione lat dwadzieścia sześć, nie­
czyniąc przezto sobie na dalsze lata przyszłe. żadnego 
praejudic i u m, kontentować się deklaruje. \Varuje 
sobie jednak i wymawia Przesł'awna Akademia kra­
kowska, ażeby prócz takowej wzwyż wyrażonej summy 
zł'otych polskich pięćset za korzenie tylko samo ma­
jącćj być corocznie wypłaconej, prócz tPgo Synagoga 
żydowska kazimierska kobierzec, który inszemu nowo 
obranemu W JMci ks. Rektorowi od niej należy się, 
oddawał'a. Bedellom dwiema, którzy jednak na żadne 
insze koszta nie wyciągając Synagogi, o d  w s ze 1-
k i c h n ap a ś ci , tum u lt ó w, ag  g r a w ac y j i i m  p e­
ty e y j o s obl iwie w święto ś. Wawrzyńca bro­
nić jej powieni, z dawna zwyc?,ajn, pensyą co ty-
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dzień po złotych dwa, ńa każdego z nich rachując po 
zł'otym jednym, puriktlialnie wypł'acail'a, ryby dwa razy 
w rok, tojest: na wigilią Bożego Narodzenia i na \Vielki 
Czwartek, tak· jako się zdawien zdawna należy, od­
dawafa; kwartał'y także W. JM ci księdr.11 Rekto­
i·owi na każdy kw;:trtał' po z;ł'otych dwanaście,  zaś 
JMci ks. Pisarzowi z sądów rektorskich ńa każdy kwar­
tał' ·po z,ł'p. sześć, tudzież JMci księdzu· Seniorowi 
szkoł'y Bożego Ciał'a pensyą, tygodniow�, tojest co ty­
dzień należą.cą. się, według rz;wyczaju po z,tp. dwa, pun­
ktualnie i flieo'chybhie wypł'acał'a, i "do tego kamps'orów 
;dwóch r

i
i·etylko dla .Jlatwiejszego powinności ich· w sta­

tucie koronńym · wyrażonych wykonania, ale i dla tym 
większego Synagi podczas tumultów i potrzeby bez­
p�er.zeństwa, gdyż jednemu 'nie podobna po wszys­
tkich jurysdykcyach przypadł'ym kazusom i obronie 
Żydów, osobliwie postronnych zabiegać, , tojest do 
dawnego jednego, który jest teraz, drugiego, któremu 
z prezentowanych sobi� przywilej na to \Y0Y ,.JMć Ks. 
Rektor da, konserwował'a i miał'a. Oo wszystko i kazdą. 
z óSobna "rzecą; .. zupeł'nie i dokł'adiii'e · wykonywać� tak 
jako zdawie'n zdawna zwykł'a by.fa, prżerzeczona Sy­
nagoga kazimierska przyrzekł'a ,i' śubmittowa:ł'a się,
proszą,c jednak Pi·zes,tawnej Akademii hako\vskiej, 
ażehy do W .. JMci ks. Rektora w krzywdach swo­
ich jakich lub skargach przystęp ł'atw:y i prędką,' spra...: 

wiedliwość, lub przez siebie, lub przez którego· z kam.'.. 
psorów mieć mogla, ,żeby PP. Studenci do miasta 
żydowskiego i .fazien ich nie chodzili , po sklepach 
nie naprzykrzali się, 'i nie aggrawowali, od Żydów 
krakowskich i kazimierskich, p'rzejezdżają,cych lub wy­
jeżdżają,c)rch, żadnych pensyj i kozubalców nie wycią­
gali, nie ochraniajl},c jednak przez to Zydów obcych 
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przejeżdżają,cych, którzy ua szkoł'�, pr:;r,ez którćj farę 
przejeżdżać lub przechodzić będ�, po groszy _d wan·a­
ście wozem jad,c, konno po groszy szesć, pieszo 

. zaś id�cy po groszy cztćry, płacić powinni. A naosta­
tek żehy Synagoga kazimierska od wszelkich stqµe1h­
ckich tumult6w, na.paści i naprzykr;r,ania się, lub ex­
torsyj hrouiona by-fa, za pilnym tego ws1;y�tkiego µrzez 
kampsorów dozorem i wczesnćm doniesieniem. Co pi•ze­
rzec;r,ona. Przesł'awna Akademia krakowska Sy1ra.go­
dze kazimierskićj przyrnek.J'a, obieca-fa, i deklarował'a;. 
to sohie jednak nadto warują,c i wymawiajlj,c, ie jeżie­
liby w czymkolwiek wzviyż wyrażonyeh darii n, po"vi11-
ności, należytości, kondycyj i obowią,zków pomienioną 
Syn�goga ka zimierska punktualnie nie ,uczyr1i:fa· za­
dosyć, tedy natenczas W J.M'CKs. Rekto1'.owi ·tejże 
Akademii krakowski�j, exekucyą, ·surową, cla:ć i ppsł'lł(ć, 
i t{JŻ Synagogę du za.dosyć uczynienia mocą: i wła­
dzą, swoją, przycisnll-Ć, albo tćż w są,dzie należnym 
exekucyi na nich szukac wolno będzie; i w tym aoi 
prawami, ani przywilejami, ani protekcyami żadn_emi „
zasł'aniać się nie mają,. Co że tak a nie itiaczćj w'e 
wszystkich punktach i artykuł'ach, jak Przes,l'awna Aka- · 
demia. krakowska Synagodze kazimierskićj, tak Sy­
nagoga kazimierska Przes.J'awnćj Akademii krakowski�j 
dotrzymać przyrzeka i obliguje się, nini�jszl} tranśak­
cyą, podpisujc}C rękami wfasnemi. l)ziafo się w I{ra­
kowie roku pańskiego tysi ą,r.znego siedemsetnego pięć­
d ziesiątego drugiego, dnia dwndziestf'go drugiego mie­
s iąca sierpnia. Sequuntur podpisy Żydó\v, ut supra 
deputowanych, literami hebrttjskiemi wyrażone, które 
omittuntur. (23)" 

(23) Conclusiones Universit.atis a.1752. pag. 553-558.
5 
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'1V roku 177 4 dnia 28 listopada na posiedzeniu 
uniwersytetu odczytano i z at wie rdzono następujący 
ukd'ad uwolnienia ubogich Żydów od opł'aty tyczą.cy się. 

,, Synagoga żyd·owska kazimierska przy Krako­
wie będąca, wiedzą.c prawa i obowiązki swoje, które 
Przesł'awn�j Akademii krakowskiej, od pierwszego 
założenia swego na Kazimierzu przy Krakowie, na 
miejscach i osiadfościach przedtym Przesł'awnej Aka­
demii k;·akowski�j, od Najjaśniejszego Kazimierza II. 
nadanych, a potym przez tę Synagogę za Króla Jana 
Albrachta posiadł'ycb, na znak wyznawania w.faści­
wych miejsc i placów przeszłych dziedzic6w i pos­
sessorów do wypeł'nienia pow inne, a jako tylą. wie­
kami i zwyczajem possessyą, i skutkiem wype,f'nia11e 
i stwierdzone; tak one wiecznemi czasy utrzym�jfJ,C, 
korzenia różnego rodzaju dwa razy w rok, pićrwszy 
na święta Narodzenia Pańskiego, drugi raz na sw1ęta 
Wielkanocne, aż do roku 1 724 punktualni� wyda­
wał'a. \V którym to roku dla ciężkości na tęż Syna­
gogę przypadłych, aby wydawane korzenia dwa razy 
do roku, na summę pieniężną do lat dwudziesiu ośmiu 
a nie dł'u�ćj, w roku 17 52 kończą.ce się, zamienione 
był'o, za instancyami wielu książąt i panów z suppliką 
i wielo,rakiemi prośbami do Przesławnćj Akademii 
krakowskićj udał'a się. Tandem po zako11czeniu lat 
28 w roku, jako wyżej, 1752, gdy do dawnego prawa 
i zwyczaju wrócić się, i korzenia ratami zwyczajnemi, 
najpićrwszą na święta Bożego Narodzenia, drugi} na 
święta Wielkanocne zacząć powinna by,fa wydawać, 
zamiast tako wego wydawania, starszych swoich, za­
wzjąwszy różne instancye panó"", a mianowicie JWgo

JMci Pana Klemensa na Branicach Brauickiego, wo­
jewody krakowskiego i hetmana wielkiego koronnego, 
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pod którego rz,dem i jurysdykcyą zostaje; aby od 
wydawania tyle razy rzeczonego korzenia dwiema ra­
tam_i, na jaki czas uwolniona być mogł'a, do P1 ze­
świętnćj Akademii krakowskićj wys.f'a�'a , a w zamian 
wybierania korzenia, pieniężną kwotą dwiema ratami 
maj,cą być wypł'acanł, Przesł'awna Akademia kra­
kowska kontentować się raczy.fa, pokornie i usilnie 
dopraszała się. Przesławna Akademia krakowska wiele 
szacując interpozycye godnych panów i senatorów, 
okazuj'!c powolność swoję, na prośby i pokorne sup ­
pliki przez wysfanych sw�ich starszych wnoszone, przy 
prezencyi wielu prał'atów, doktorów i professorów, wy­
dawanie korzenia w pieniężną kwotę cl.wierna ratami , 
na każd ą, po 250 zp,f. polskich mająr.e być pł'acone 
zamieniła. A Synagoga żydowska kazimierska roku 
jako wyżćj 17 5� nie tylko tę pensyą, wypłacać i inne 
kondycye wypełniać obligowała się, i transakcyą, w tym 
obowi;pdm spisa.fa, ale i kwotę kozubakową przez 
Żydów obcych do Krakowa przyjeżdżająr.ych i z Kra­
kowa powracają,cych, na szkołę, przez którćjby pa­
rafią przejeżdżali , mają.cą, być wypłaconą, postano­
wiła to jest: po gr. dwanaście od jadących wozem , 
od konnego po gr. sześć, od pieszego po gr. cztćry. 
Od którćj daniny że ubodzy Żydzi żadnego handlu 
nie mający, i tylko z politowania możniejszyr.h Żydów 
żyjący, nie są wyjęci i wył�czeni; dla czego Syna­
goga starszych swoich jakoto Herśle St.obnickiego , 
burmistrza teraźniejszt>go, Fajwusia Abramowicza, 
Szmula Rachfafowicza, Nosen Krasnika,, przeszłych 
bU1·mistrzów, Pi11kiesa, wiernego kassyera, Lewka 
Szajowicza, starszego szpitalnego, Pinkiesa lHarkowi­
cza, Izraela Manasse, Lewka, zięcia doktora, Icyka 
Józefowicza, na kampsoryą, akademicką, wyznaczonego, 

5* 
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Samuela, starszego' szkolnika, do "r JMCKs. l{rzą­
nowskiego s. teologii dokt. i professora, kollrgiaty ś. 
Florya.na przy Krakowie proboszcza, Przes.fawnćj Aka­
�emii krakowskit�j Rektora, z pokorną, prośb ą, wys;�·afa." 

,,Ci tedy wyżej wyrażeni starsi, ahy Żydów prze­
chodzących i przez synagogi tudz.ież browary powo­
zem do Krakowa i z Krakowa, wcale ubogich, żadnych 
handlów nie maj�cych, tylko z mi.fośoi bliźuiego odsy­
ł'anych, od pow innego p.facenia dan:ny kozub alce m 
zwanój, W JMKsiądz Rektor wyjąć i uwolnić raczył', 
prosili usilnie i supplikowali, przyrzekajr�c oraz: iż to 
wy.fączenie ubóstwa od wyżej wyrażonój p.facy da­
wnym p1:awom, przywilejom, praktycznym zwyc7 1ajom 
wiekami stwierdzonym, a przez Synagogę żydowską, 
kazimierską, do dziś dnia wype.fnianym, tudzież sub­
missyi w roku 17 52 spisanej, i jćj obowiązkom luzy­
wdy, ubliżenia, przynosić nie powinno; i owszem w swo­
jćj porze, zwyczaju i Jope.fnieni11 wiecznemi czasy 
trwać i zostawać będ,ą,. Za.czym \V JM Ks. Rektor, na 
pokorne prośby i suppliki synagogi kazimierski�j wolą, 
swoję riakfoniwszy, i ubogich Ży<lów oliojt:j pfoi do 
Rrakowa Ódsy.fanych i piechotą, przycbodzą,cych, ża­
dnych handlów, ani arend nie maj/}cych, od tyle razy 
p.facenia kozubalców po wszystkich szk o.fach, i n tr a 
e t  extra moenia Krakowa będ ą,cych niniejszą, swoją 
powolności1l' wyjmuje, wyłą,cia i uwalnia, z t� jednak 
kondycyą,: ahy pod to prawo samemu tylko ubóstwu 
sfożą,ce, Żydzi obojga p.fci, z różnych miast, karczm, 
i browarów do Krakowa przyjeżdżają.cy, przychodzący, 
i nazad powracają.cy, nie · podszywali się, i jego do 
swoich osób nie kierowali , \VJMKs. Rektor dla siebie 
ostrzega. Nadto , że by z tego uwolnienia od p.facy 
ubóstwa żydowskiego, przez zastawianie si� tymże 
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prawem Żydów możniejszych, między studentami, Ży­
dami i SvnaO'oga kazimierska J·akowe kJ'ótnie nie wy-

. ·' ., O C c , nikał'y, \V J MKs. Itektor tak ustanawia: aby Zyd do 
Krakowa przychodz�cy lub przyjeżcl.żaj:.i,cy, i od pł'a­
cenia kozubalca, mieniąc się być z pomiędzy ubóstwa 
żydowskiego, unikaj�cy, jaki fant zostawi,f, a potym 
przyniósł' dokumenta od kampsorów'akademickich uprzy­
wilejowanych, a przez Synagogę poMug dawnych praw 
konserwowanych. Jeżeliby zaś Zydzi przechodzący nie 
mieli sposobu fantu zo stawić, pókiby dokumentu od 
kam psora na szkoł'ę pan1.fialn� nie przynieśli; tedy 
pnwra.cają,c z Krakowa, by turbowani nie byii, po­
mieniony dokument od kampsora mieć powinlli. Ostrzega 
oraz i.przestrzega W J1"JI{s. Rektor starożytnych kam­
psorów, aby Żydów możniejszych pod pretextem ubo­
gich, nie ochraniali i dokumentów na uwolnien�e ich od 
pł'acy, onym nie dawali; al i as gdyby się to miał'o· 
pokazać, tedy takowemu pr:1.ywilej odebrany będzie 
i od kampsoryi oddalony być powinien; a nadto uka­
raniu podług woli W JMKs. Rektora podlegać, i one 
bez najmniejszej skargi lub szukania jakowćj protekcyi 
ponosić ma. Na co wyżćj wyrateni starsi imieniem 
Synagogi ze:1.walają,, i za niezawodne niniejszego po­
stanowienia dotrzymanie i wypeł'nianie przyrzekaj�; . 
a to pod surową, w sądzie przyzwoitym exekucyą,, i na 
to się w.fasnemi rękami podpisują,. Dziafo się na pro­
bostwie ś. Floryana przy Krakowie, d11ia 28 mie­
si�ca listopada r. p. 177 4. Mojżesz Jakubowicz, star­
szy szpir.alny, Lewek, zięć doktora, Icy� Rakowski, 
starszy, Salomon Szarlowicz, Renille Mojżeszowic, 
Lewek Dar.bam, Salomon Szmulowicz, Salomon Lew­
kowicz, \Volf l\Iojżeszowicz." (24)

(24) Conclusiones Universitatis a. 1774. pai· 2i8-220.
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'rak uciążliwa i Zydów na wiele przykrości ze 
strony mł'odzieży narażają.ca opł'ata, w całym kraju 
z czasem się upowszechniła; jak się pokazuje z posta­
nowienia uniwersytetu z roku 1767 dnia 2 grudnia, 
którćm, z powodu wytoczonego w s�dach skarbowych 
przez iydów wisnickich naprzeciw Adamowi Ekarto­
wiczowi, dyrektorowi szkoły bocheńskiej, processu 
o wyciskanie na nich kozubalca, polecono zbieranie
i wyszukanie wszelkich dowodów, ku obronie tćj sprawy, 
a tćm samem, ku wykazaniu, iż na zasadzie odwie­
cznego zwyczaju, poczynionych układów, tudzież z wielu 
względów mówiących przeciw Zydom,jako największym 
wiary chrześciańskićj nieprzyjaciofom, ci w całćm kró­
lestwie żakoI,11, osadom akademickim i t. d. pewne 
opł'aty składać winni byli (25). 

V. ŚRODKI POWŚCIAGANIA MLODZIEZY.
' ' 

Nadmieniliśmy wyżej, że zagranicą, w początkach 
tworzenia się uniwersytetów, uczęszczającą, n'a nauki 
mł'odzież pod nadzór przeł'ożonych oddawano; by tym 
bez'pieczuićj w dobry eh obyczajach, pobożności i nauce 
wzrastała. I u nas, ju.ż przy końcu XVg0 stulecia, 
toje st 14 91 roku uniwersytet postanowił, żeby stu­
denci i bakał'arze w bursach lub szko-ł'ach parafialnych 

(25) Jum qualiacunque haberi, vel ex variis libris colligi ac derivari 
oossu11t, con'luirenda et connotanda esse ccnsuit (uni·versitas), ad tuit,."o­

vem suprafatae causae; quod nimirum Judaei !we in Regno -teneantur ad 
quasdam pensiones scholaribus, coloniis seu aliis academicis locis, vigore 
antiq 1.iissi11u· usus, consvetudini's ,:11une1norabilis, etiam, ex vi initarum. com.­
vositionum, ac plurinzis ex rationibus contra eosc1enz Judaeos, tanquorri ma­

ximos fidei Christianae hostes, varia absurda et praejudicia perpetrantes, 
.,,ilitantibus. Quae sic collecta et conscripta refe,·entur ad M. De Recto rem, 
uti Varsaviam ad praelibata j udicia transmittenda. Co n c Ius. U n i v er sit,
;,, 1767. pa S· 26.
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mieszkali, a to pod utratą. sfożących sobie praw, i wy­
ł'aczeniem ich z pod rektorskiej opieki; oraz że nie 
. . 

. 

stósują,cy się do tego przepisu, przez magistrat z mia-
sta będ, wywoł'ani. Tylko dzieciom możniejszych, tu­
dzież rodziców w Krakowie maj,}cym, wolno był'o przy 
nich mieszkać; ale za pozwoleniem rektora i pod wa­
runkiem, żeby mistrza lub przynajmniej bakałarza przy 
sobie miały (20). 

Podobnie jak w roku 1315 dla kollegium nawar­
skiego (27), a w roku 1389 dla uczniów uniwersy­
tetu wićdeńskiego (28) postauowiono, żeby strój ducho­
wny uosili; tak i u naś, już na początku XVI wieku 
mfodzież uniwersytecka takiż ubiór miafa sobie prze­
pisany, którego jednak, jak się zdaje, nie wszyscy 
używali. ,v aktach bowiem rektorskich z roku 1533 
dnia 29 lipca czytamy: iż Benedykt z Koźmina, bursy 
Jeruzalem, Stanisław z Krakowa, bursy ubogich, Ję­
drzćj z Kobylina, bursy filozofów, seniorowie, wezwani 
przed rektora, -Otrzymali od niego polecenie, żeby 
w swych bm·sach kazali odczytywać ustawy wpisów 
i przyzwoitego stroju tyczące się; oraz żeby poa 
swym nadzorem będąc, mfodzież, do tego zachęcali,' 
iżby zarzuciwszy suknie świeckie, duchowne przy-

(26) Statutum quod baccalarii et studentes peramplius in bursis stare tene11-
tur. Zob. w Roczniku Tow. Nauk Krak. Poczet nowy T. I. st.r.375. 

(27) Omnes socii de domo, c1�juscw1que facultatis existanl, honeste se 
habeant m gestu et habitu; nullus caligas l,abeat nisi nigras: nullus sotu­
lares deferat laquealos, nullus comallL mtlriat, 11cc /,abeat cala11Listr1wi, 
nec cuczifani, sed tons11,ra111, rntu11da11, dcferat, et coronarn satis largarn. 

Launoii. Joh. Regii Navarr. Gymnasii h1sto�ia. in Opcribus 
ejus T. IV. P. I. pag. 304. 

(28) Quilibet scholaris incedat 111 vestimentis clericalibus, non incisis , 
non irreverenter accurtatis, aut dispositis, nori in caligis bipertitis, non 
in vestibZLs stragulatis, non in capuciis incisis, nec cum torquetibus aut or­
namentis colli, mare militum etc. Ko llar i A n a Ie c ta mon u lJlC n tor u I\\ 
omnis acvi Vindoboueusia. T. I. p. 75. 



wdzia.fa; żehy broni nie uosił'a i miała swoich na­
u�yóieli (29), \i\T roku 1559 za rektorstwa Marcina 
.J{i·okiera z !{rakowa, nietylko że dawniejsze ustawy 
-burs ohost..zono, a.le tćż przepis stroju duchownego
dla młodzieży u11iwersytecki�j, z wielk� jćj niechęcią,,
po11owio110 (30): nadto nakazano, żeby' mieszkający
w bursach pod przysięgą bro11 skł'adali (31).

Jak w Paryżu w roku 1557 nirw11e uczącej się mł'o­
d:.d postępki, zmusi1'y zwierzchność cło pcistanowienia,
.żeby uczniowie, którzy dotąd w kollegiach· nie- mieszkali,
w cią,gu sześciu ·dni do nich się poprzenosili, lub z mia­
sta wydaWi; tak i w Krakowie nagan nr uczniów zacho­
wanie się, a nadewszystko żeby nie zabierali potrzebnych
mieszkań ·dla senatoniw, dworzan, posfow domowych
i zagranicznycl1, by,fo powodem, irż król ZygmLrnt .Au­
gust w roku 1559 nakaza,l', żeby się bakał'arze i uc:.r.­
nit)wie wszystkich wydział'ów od ,vielkićjnocy tegoż
roku, do kollegiów, burs, luh szkół' pairafiahiych na
mieszkanie poprunosili (32), �ro postanowienie powtci­
rzy1· w swej deklararyi przywilejów uniwersytetu w roku
1570 w_vdanćj, w którćj karność szkohHł pr:1.episał',
ora:1. ohywatelom tak w mieście jak i na przedmieśeiach,
po<i kani polubowną,' trzymailia m.fod:1.ieży gospod ą, za­
�ro11i,f (33). Stefan Batory w ro�u 1578, ponowiwszy

(29) Suadcren{ cis, nt abficiant vestes laicalcs i reassurnant clericale!, 
arma non /eranl, praeceplnrcs liabeant. Act a r c c tor a I i a p a·g. 121(). Ze
już wcześniej ubiór duchowny byf mfodzidy przcpi�any, poka,.uje się z pro­
cessu Stanisfawa Oczasalskicgo', który zapozwnny Tll'Zcd s,Jtl' rektorski w rokt, 
152V. data stipnlata >1tanu domi)w Rectnri 'c'omprblnisit et fas sus est, de­

ferre habitum stwlentiwn el ,'n bi rro incedere. Act a re c ttn alia P· 1216.
(30) Conclnsiones Univcrsitatis pag. 23'7. Ciekawą. tę ustawę

.zob. w Dodhtku p d liter.� t-c. 

" (3I) Con cl us i o n es U n i. v e rs i t:i ti's P· 234. Zob. Dod�tek pod literą F, 
' , \' \ 

. (32) :Z,ol,-,. bodntek pod· liter,} F. 
{3.3) ·Zob. Dodatek pod lite�ą s. 1. ruto 
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to postanowienie, na przekraczaj�cych je obywateli, 
którzyby, bez pozwolenia rektora, ucz;nió,� u siebie 
mieli na mieszkaniu, broń ich przechowywali, luu im 
swojej udzielali, karę 50 czerw. zfo1ych naznaezy,f (3'1). 

Ale osadzanie uczniów w bursach nie było <lostate­
czn/J, ich dobrego zachowania się r�kojmią,, zwłasz;cz;a 
kiedy te zakfarly, to przez naduiycie nadanych sobie 
sw<,hód, to z przyczyny trudneą;o nad liczniejsz� mfo­
dzi,t nadzoru, powoli ud wskazanego sobie celu odbie­
ga,!'y; a tak na obyczaje młodzieży szkodliwie wpły­
wały (3.'>). 'rak lrnllegia jak i Ll�lrsy, rzadko przynosi.f'y 
korzyści, jakie z ich zakładania osi�gnąć zamierzano. 
Nie by?y ony po większćj części przytu�'kiem pilności 
i, moralności, ale gniazdem pniżniactwa i rozpusty, 
gdzie pilnym niedbali przeszkadzali, a niewinni przez 
zepsutych na złe naprowadzani bywali (36), Same na­
wet swobody, któremi tu i ow�zie te zakłady ohda­
rzouu, były niekiedy ich zepsucia przyczyną,. Szcze­
g,ilni�j zgubne by fo na<lanie, niektórym bursom zagra­
nicą, bezpłatnego wwożenia do miasta trunków do­
zwalają.ce, jak 11. p. w Erfurcie wwożenia piwa naum­
burskiego. \V takich bowiem bursach zwierzchnicy wy­
.szynkiem zajmowali się, i dla wł'asnego zysku mł'odzież

. 
(34) Zob. Dodatek pod literą. n. u. 
(35) Alle Nachricl,te11 ans dem XVI Jalt1·lumdert l.,eiveisen, dass die 

Burse11ei11richtw1g eine der vorne/w,sten lrsachen des Ve,falls der .Sitten 
au/ den deutsclie11 U11iversitiiten war. E. Me i ner s Ges chich te cle r ho­
he n Schulen I. str. 159. 

' (36) Dowodem tego u nas postanowienie uniwersytetu z r. 1495, którem 
prowizorowi bursy Jeruzalem polecot10: żeby pt·zynajmniej co półł'oku burs� 
przeglą.clał i disco las et vagos expellat, et sine quavis persona rum acce­
ptione et dissinmlatione insolentiam comµcscat, ne bon is et studiosis ado­
lescentibus scandalf4 et impedime11ta existant, et eos al, eo rum studiis di­
strahant, et eo rum societate perversa inficiant et corrumpant, pro ut com­
pertum .fuit in 11mltis tunc evidentissime. Con cl. U niv. pag. 59. 
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rozpa:jali (57), I u nas przez królów Kazimierza w. 
i \V fadysł'awa Jagie.J'.J'ę w erekcyi uniwersytetu udzie­
lona swoboda wolnego wprowadzania trunków na swoję 
potrzebę, nie był'a bez szkodliwego wp.J'ywu na zacho­
wanie się uczniów (38), 

Zapewnienie sobie korzyści z liczniejszćj młodzie­
ży, którą,, oprócz ubogiej, za opł'atą utrzymywa,no, 
by,to powodem, że w tych zakładach przez palce na 
jej zdrożności patrzano; a w Niemczech do tego nad­
użycia zarz,dzają,cych bursami przywiodło, iż ci wcza­
sie przybywania mtodzieży na uniwersytet, domo­
wników swoich za miasto wysyłali, ażeby dla nich 
nowych sto.fowników zmawiali (39), 

Ciągł'e tak z akatolikami jak i Żydami zatargi uczą­
cej się młodzieży, które ją z czasen, do gwałtowniej­
szych postępków ośmielały, skł'onił'y króla Jana Ka­
zimierza, iż kiedy sam, sprawami państwa za;ięty, nie 
móg,f osobiście zasiadać w są,dzie, do którego rozpo­
znanie większych występków przez uczą.et się mło­
dzież popełnionych, wedle przywileju erekcyi wył'�­
cznie należał'o; dla zapewnienia powszechnego bez­
pieczeństwa przez niezwł'oczny wymiar kary na prze­
stępców, posta.nowieniem w Gdańsku dnia 16 lutego 
16 60 roku wydanćm, sąd ziemski i grodzki kra­
kowski do zastępowania swego sądu królewskiego 
upoważnił', dając im moc: by w poł'ą,czeniu, �szelkie 
większe sprawy kryminalne przeciwko uczącej się mł'o­
dzieży z jaki�jbądź instancyi przed siebie wytoczone 
rozstrzygali i sądzili, oraz występnych w miarę winy 

(31) Me i ner s. 1. c. pa g. 1i3.
(38) Zob. Corporis juris scholastici pro Universitatt: Cracoviensi str. 3.

�- V. i str. 22. §. V . 
. (.39) Epistolae obscurorunt virorum p. 204. 
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karali. 'I1ak ustanowiony są,d zł'ożony tak dł'ugo miał 
się utrzymywać, dopókiby go król nie rozwią,za.f (40).

\V roku 16 60 dnia 4 maja, podczas kiedy we­
dł'ug zwyczaju odprawiano processyą, z katedry do 
świętych rozwalin przez wojnę szwedzką, zniszczo11ego 
kościoł'a ś. Floryana na J{leparzu (41), mł'odzież szkolna 
zajęła się skrzętnie oczyszczeniem rynku ze snują­
cych się tu i owdzie Izraelitów. Gdy się to dzieje, 
wielu ze ściganych schronifo się do kamienicy w rynku 
leżą,cćj pod jas zczurkami  zwan�j, która wówczas 
do jednego z różnowierców należała. Korzystają,c z tego 
mał'ego zamieszania chciwi w zamęcie poł'owu ludzie 
luźni, oraz ci którzy się z blizkich leż wojskowych 
do miasta tł'umnie zebrali, uderzyli na ten dom i bramę 
wywalić usił'owali (42). Na odgł'os rozruchu i napadu 
przybiega straż miejska i z polecenia burmistrza do 
tł'umu ognia daje, dwóch uczniów rani, a jednego 
zabija. 'J,en smutny wypadek wywołał' proces między 
uniwersytetem a urzędem miejskim� do którego rozpo­
znania i osą,dzenia przez króla Jana Kazimierza kom­
misya pod przeworlnictwem Gahryela Krasińskiego, 
kaszt. pfockiego, wysadzona zusta�'a. A gdy strony 
pogodzi,l'y się, s:.i,d kommissarski zapobiegając na przy­
szłość wszelkim rozruchom, z polecenia królewskiego 
postanowi,f: że biskupowi krakowskiemu, jako kanele-

( 40) Zob. Dodatek pod gf osk'} H. 

(41) Die D. Floriano sacro, quo er omnibzis ecclesiis ad ejusdem 
,,atroni acdium sacra rudera cum supplicationibus extra moenia itw,; erat. 
Radymi11ski Aooales pod r. 1660. 

, 

( 42) Tumultusque subsecuti et ercitati non pe,· studiosos, sed per va­
rias, qui s1tb id ternpus a prorimis militum slativis pas,im in urbe11, com­
mcabant. Zob. Rękopism z bibl. Szaslra wyżej (sł�. 41) przywiedziony, str.
177. i następne. -- Nam vagis liominibus, ex quibus tumultus ad praedam 
faczendam oriri consueuit, plena tum erat ob caritatem annonae civitas . 
.Radymińsli.i Anoales pod rokiem 1660. 



- 76 -

rzowi uniwersytetu, tudzież urzędowi grodzkiemu kra­
kowskiemu, jako z ramienia królewskiego, wolu o bę­
dzie w przysz,fości wraz z rekttirem uniwersytetu, oso­
biście lub przez zastępców szko,f.y i bursy co miesiąc 
zwiedzać, oraz. wglądać w zachowanie się i postępo­
wanie mfodzieży, z którćj niespokojnych i wichrzycieli, 
gdyby się tacy znaleźli, rektor, jeżeliby byli mnićj 
zepsuci, przez napomnienie do upamiętania się przy­
wieść, niepoprawnych zaś z tych domów wywoł'ać 
wiuien będzie. Aby rektor najpiluićj w to wchodził, 
żeby się wfoezęgi i niedbali, których bardzićj rozpusta 
niż nauka za:jmuje, także kantorowie szkó.f parafial­
nych, i inni, pod swobody u11iwersy.teckie nie podszy­
wali; żeby uczą.ca się rnł'odzież nikomu, bą,dź szla­
chec�iego, bądź miejskiego stanu, przykrości nie ro­
bił'a, tudzież na za dnym mieszkańcu miasta lub przed­
mieść, bez względu na religią i obrządek, oraz na ich 
mają,tkach krzywdy i gwa,l't(JW nie dopuszcza.fa się: 
wszyscy bo,viem zostaj, pod opieką prawa i bezpie­
czeństwa powszechnego; żeby schadzek i znośzeń się 
uie czynifa. Skoroby coś podobnego rektor dostrzegł, 
żeby tego surowo zabrania,!', schadzki rozprasza.f, 
hersztów karaf, powodom rozrud1ów krzewić się uie 
pozwaLtf, ale je w zarodzie przytfumiał'. Gdyby :z.aś 
w dopeł'nieniu powyższych postanowień nie dosyć był' 
sprężystym, natenczas wolno będzie urzędowi grodz­
kiemu i miejskiemu,, prz:y pomocy ,sify zbrojnój z za­
ł'ogi, obywatP-li i cechów, w sposób, jaki za najlepszy 
uznają, za:ją,ć się utrzymaniem bezpieczeństwa miasta 
i przedmieść. A· gdyby 'kt,óry .z wichrzycieli wczasie 
rozruchu, tojes(l w chwili napadu ,na kamienice, wy­
walania bram, .fupienia don1ów i sklepów zosta.f ra-
1iionr lub zabity; tego,, tak p.a rzeczopycJ1 urzędach, 
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jak i na ich podw.J'adnych dochodzić wolno nie będzie. 
Urzędy miejskie najpilnićj maj� czuwa ć nad tćm, żeby 
mieszczanie, kupcy, rzemieślnicy, dl'�żnicy i tym po­
dobni, nie mieszali się do rozruchów; żeby przycho­
dnie i obcy, bez wyraźnqj potrz,�by, nad tl'zy dni w mie­
ście nie bawili; tych zaś, któl'zy się po piwnicach, (

43) 
domów duchownych i szlacheckich ukl'ywają,, gospo­
darze w Ul'zędzie grodzkim opowiadać winni; aby tym 
J'atwi ćj dohrych od podejrzanych odróżnić, i zabiegi 
przewrotnych wstnr.ymać można. 

Nadto gdy się sąd pl'zekonał, ii to nie ma,l'ym 
do rozruchów jest powodem, ie mł' odzież akademicka 
zawsze z bronią chodzi, a tak cz�stokl'oć za uajmniej­
szą, przyczyną, z niema,!'/} wielu obrazą, zaraz do 
szahel się bierze; zatćm niuiejszćm p()sta11owił i zaka­
zał: żeby młodzież naukowa, jakiego bą,dź stanu, 
bl'oni nie nosiła, pod zagl'ożeni�m, iż wykraczajt}cym 
przeci'w temu postanowieniu rektor uczęszczania do 
szkół zabronić, a nieuległych z księgi uczniów wy­
mazać winien będzie (44).

Pozostaje jeszcze wspomnieć o kommissyi króle­
wskićj z roku 16 82, która ze względu na karność 
�ł'odzieży nader jest ważna; bo nietylko że dawn·iej­
sze przez królów Zygmunta Augusta, Stefana Bato­
rego i kommissyą, za kl'óla Jana l{azimierza wyda11e 
postanowirnia wznowi�'a i ścisłe ich wykonanie na­
kaza�·a; ale nadto nowe i ważne w tym wiględzie po­
czynifo przepisy. Nim atoli przystą,pipy do wskaza-

( 43) Piwnice czyli miejsca w których piwo sprzedawano, byfy u nas 
dawniej, podobnie jak są dotąd w Niemczech, w sklepach podziemnych, i stąd 
nazwisko piwnic pozostało. 

( 44) Akta Kommissyi przez króla Jana Ili. w roku 1682 wysadzonej
w bibl. uniwersyteckiej pod CC. Il. 41 zachowane, str. 132--138. 
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nia powodu jej wysadzenia, wyp ada nieco nadmienić 
o jednym z dawniejszych z wyczajów przez mfodź za­
chowywanych,� który często niemałych z aburzeń by­
wał powodem.

Mł'odzież szkolna, którćj los pod względem dobrego 
mien ia nieprzyjaz nym się okazał', u li tości możn iej­
szych szukał'a wsparcia i utrzymania; i dla tego ją, 
żebr zą.cą, lub ubogą, (men dica ntes lub paupcr es) 
powszechnie mianowano. Ostatni wyraz, nieco przekrę­
cony, dotą,d się u trzymuje między tutejszym ludem, 
k tóry uliczników pa prami nazywa. 

Ci uczn iowie w każdej szkole parafialnćj miewali 
swego zwierzchnika, dawnićj nauczycielem uczniów z że­
brania utrzymują,cych się (praecept or scho larium 
mendicato v..iventium) (45), a póznićj ojcem żebrzą,­
cych (pater mendica ntium) (46) nazywanego, który 
z tego względu pewną, p.facę pobierał' i za zachowanie 
się swych uczniów był odpowiedzialny (47). Do niego 

(45) Acta rectoralia z roku 1550. pag. 277. 
(46) Leges scholis ecclesiarum latae 1695. w Acta 1·ect o ralia p. 714. 
( 47) Wroku 1642 dnia 27 lipca decretum latum est pro patre scholae 

B. ,W. V. cui abhinc augetur st1iJendium a Judacis in festo •SS. Corporis 
Christi , ut quia antea percipiebat unum jlorenum, deinccps pcrc1i,iat florc­
nos duos. Gajus quidem patris habetur ratio major, quam aliarum schola­
rum, 'l''ia in parQc/,ia ef usdem ccclesiae sunt multae testudines conductae 
a Judaeis. Abhinc autem cavetur, ne quisquam ex mendicis audeat accedere 
dictas testudines J11daeorum ad petendam eleemosxnam ex omnibus sclwlis· 
Interim autem Juda ei solvant pa tri scholae unum jlorenwn. Act a recto­
r al i a 9 f. v. VV roku 1660 instygator zaskarży{ przed rektorem, ojców że­
brzących ucmiów ze szkoJy P. Maryi, A. Anny i, Wszystkich Swięt_ych: 
quia per illorum conniventiam vel potius negligentiam studiosi pauperes 
mendicantes, quorum illi curam habere te11entur, tam in urbe Cracovia, quam 
extra urbe,n, iUrsolent1.'nni 111,axinza111, exercent , diversi status liomin.es mole­

stiis et injuriis afficiunt, noctu etiani non modo interdiu lu>1nines quieti 
dcditos i,ifestant, pacem et securitatem publicam violant. Rektor surowo im
,.ale cif, żeby mieli spis uczniów żebrzących, i pilnie nad ich zachowaniem
si9 czuwali: a to pod karą poluhown�. 
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należał'o żebrz,cych uczyć grammatyki i wymawia­
nia ł'aciny według zasad iloczasu, sł'uchać ich lekcyj, 
co sobota ćwiczyć w śpiewaniu, od nauk ich nie odry­
wać, ani też pozwalać im, żeby się po mieście wł'ó­
czyli. �adto powinien był' czuwać nad tern, żeby 
Żydom lub komubą.di nigdy przykrości nie czynili, 
pilrrnwać ochędostwa w domu szko lnym, oraz najmo­
cnićj przestrzegać (at t e  n d e r  e se r i o) żeby podczas 
śpiewania litanij na ryn ku i ulicach iloczasu nie ,ł'a­
mali, żeby się w niedzielę kwietnią. (dom i n i c a  pa l­
m a rum) za kuglarzy nie przebierali, fraszek nie pra­
wili, i po mieście nie ćhodzili. Dope.fnienie tego wszyst­
kiego pod utratą. miejsca· był'o mu polecone (48).

'rakimto sposobem ubogie żaki WJjednywał'y sobie 
mił'osierne zasił'ki. Niekiedy zdarzał'o się, że podczas 
tych obchodzin, dwie różne spotyka,l'y si� szkoł'y; 
a wtedy jeżeli jedna z nich w drugiej wcisnęł'a się gra­
nice czyli za obręb swej parafii przeszł'a , od sł'ów do 
krwawych rozpraw między niemi przychodził'o. Gor­
szą.ce tego rot1zaju zajścia w r. 1550, jedno w mie­
sią.cu styczniu, dru gie �aś w maju między szkoł'ą. 

ś. Anny i Wszystkich S więtych wynikł'e , które po 
wmieszaniu się sz kM ś. Szczepa.na, P. Maryi , tudzież 
wielu osób obcych, dwugodzinne zapasy na 1•ynku 
i ulicach z powszechnóm oburzeniem zakof1czył'y, spo­
wodowały ohecnego w stolicy króla Zygmunta Augu­
sta, iż Myszkowskiemu , sufraganowi krakowskiemu, 
polecił', żeby ł'�cznie z rekto rem� uniwersytetu zajął' 
się powścią,gnięciem żebrzą.cćj mł'odzieży. W skutek 
więc zobopólnćj narady rektor postanowił': 

(48) Leges scliolis ccclesiarum jurisdictionis rectoralis Almae Universi­
tatis Studii generalis Cracoviensis latae et publicatae a. 1695 za rektorstwa, 
Sebastyana Piskorskiego, w Act a recloralia pag. 714. 
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1 od Żeby sprawców rozruchu ich nauczyciele w obe­
cności bedelów su1·owo ukarali. 

' 
' 

2 rc. Zehy każda szko-ł'a na swćj parafii przesta-
wał'a, i w celu ·żebrania do irrnćj się nie wciska.fa, 
a to pod surową, karą na pi·zest�pują,cych; iudzież poLI 
jednll' kop,} 11a.nauczycieli, którzyby tego nie dopilnowali. 

3cie Gdyby ktory z nauczycieli mfodzieży 7._żebra!.. 
nia ż.yj�cćj � sprzeciwiał się lub nie· df5zwal'ał' senio­
rowi ukarani.a przestępców, takowy wra:t. ze swymi że­
brakami z e  szkoły ma być wy,voł'any; a żadnemu se­
niorowi innej szkofy, pod karą kopy, skorohy przez od­
-dalają,cego go, o tćm wywo.faniu by.}' zawiadorniony, 
przyją,ć go wolno nie będzie.• 

4te. Żehy k'ażdy senior miał' spisaną swych uczniów 
listę i takową u rektora zfożył'; a to dla zapobieżenia, 
żeby wa,ł'konie do szkół' nienależący i samopas pu­
szczeni , innym µczniom jał'muż11y nie zabierali. 

5te N a.koniec polecono seniorom szkó.J', żeby w nad­
cl1odzą:ce dni krzyżowe, każdy z nićh wraż ze swym 
kantorem i innymi pomocnikami przy swoich znajdował' 
się uczniach, dla zapobieżenia temu, żeby między jedną 
a drugą, szko-ł'c} do zwady n:e _przyszfo. Gdyby zaś bądź 
przypadkiem, hą,dź z namysh, żaki jedn�j parafii w dru­
giej żebra.li, takich należy donieść ich seniorowi, aby 
ich za to ukara..f; alP. ci w których p arafii to najście się 
zdarzy.fo, sami sobiP- sprawiedliwości wymierzać nie 

. powinni. \,V razie gdyhy wfaśri,vy senior ·przekraczaj�­
cych granice ohcćj parafii ukarać n ie chcia.f, natenczas 
poszkodowani do rektora �niwersytetu skargę o to za­
nieść powinn i (49), 

(49) Acta rectoralia z roku 1550. pag. 267 i 277.
.

.• 
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Król Stefan Batory swojem postanowieniem z roku 
1578, co do żebrzących uczniów, zalecił: żeby senio­
rowie szkół uł'ożyli ich listy, i w tych ich imiona, na­
zwiska, oraz szczególne na ciele znaki pilnie zapisali; 
i żeby im tylko w godzinach objadu i wieczerzy na że­
branie wychodzić pozwalali. Ci zaś, którzyby prócz 
powyższych godzin i w innym czasit> bez pozwolenia 
swego nauczyciela wałęsali si�, za pierwszą razą stó­
sownie ukarani, gdyby się zaś. drugi lub trzeci raz tego 
dopuścili, ze szkół oddaleni być mają, (50).

Nakoniec dla utrzymania powszechnej spokojności 
w ustawie z roku 1695 szk'oły parafialne urządzaj,cej 
przepisano: żeby uczniowie bądź pojedynczo (s i ngui a­
ti m), bądź jeden za drugim (g rad a t  i m) granic swćj pa­
rafii z kolędą podczas świąt Bożegonarodzenia, a z śpie­
wami w dzień ś. Grzegorza, papieża, nie przekra­
czali, z uczniami innej szkoł'y nie zbiegali się, i zwady 
nie czynili (51). 

'ren zwyczaj śpiewania na rynku i po ulicach pieśni 
nabożnych w różne święta, a szczególniej w dzień świę­
tego Grzegorza, papieża, był' przyczyną wielkiego 
zaburzenia dnia 12 marca 1682 roku. Kiedy bowiem 
odprawiają.cym ten pobożny obrządek żakom, kilku Ży­
dów niedaleko szarćj kamienicy w rynku, teraz liczbą 16 
oznaczonej, nawinęł'o się, mł'odzież szkolna prześlado­
wać, ścigać, i bić ich zar.zęł'a. Użycie prawa odwetu 
przez śmielszych Żydów, którzy, broniąc się, kilku ża..: 
ków potrącili, dał'o hasło do wiP.kszego zaburzenia· . 

, 'zwł'aszcza, gdy Judzie pogody do obł'owu upatrujący, 
osł'oniwszy się żarliwością o religilł, sił'ę zgrai zwięk­
szyli, a tak do uderzenia na szarą kamienicę wichrzy-

(50) Zob. Dodatek B. II.
(51) Acta rectoralia a. 1695. pag. 715. 

6 
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�ieli ośmieliwszy, bramę w nićj wywalić usił'owali, oraz 
Zydów, skoro się który nawiną.ł', nielitośriwie bili. 
Zwiększył'o wściekł'ość nacierających smutne zdarze­
nie, iż przez wystrza<ł' z kamienicy, dwóch, ledwie po 
dwanaście lat liczących, uczniów zabito. A kiedy mimo 
największe usił'owanie, rozhukana zgraja bramy wywa­
lić nie mogł'a, niezrażona niepowodzeniem, bo nadzieją 
zdobyczy podsycana, wściekł'ość swoję wywar<ł'a na dom 
pod w a gą zwany, w rynku stojący, (52) bramę w nim sie­
kierami wyrąbała, odbi.fa i z<l'upi<l'a dwa sklepy, w których 
wiele sukien, kosztownych futer, jako zastawy P.anów 
i innych, u Żydów był'o zł'oionych. I trzeci sklep zape­
wneby odbito, gdyby nadeszł'e wojsko zamkowe, prze.c; 
uzbrojonych obywa teli wsparte, ł'upieżnej zgrai nie roz­
prószył'o. 

Zawiadomiony król Jan III przez niektórych dygni­
tarzy o tak gorszącym w stolicy państwa wypadku, 
postanowieniem swem z Jaworowa dnia 28 kwietnia 
1682 roku mianował ku rozpoznaniu i osądzeniu tej 
sprawy komissyą pod przewodnictwem Jana Mał'acho:­
wskiego, biskupa krakowskiego, z Stanisława W o­
jeńskiego, kamienieckiego biskupa, .Jędrzeja Potockiego, 
wojewody krakowskiego, .Jana V\Tielopolskiego, kancle­
rza w. kor. gener;,tlnego starosty krakowskiego, Jana 
Lipskiego, sandeckiego i czchowskiego, Władysł'a­
wa Morsztyna , kowalskiego starostów, tudzież Kazi­
mierza Waxmana kan. kat. krak. zł'ożoną. · 'ra po 
uczynionem śl edztwie dokładnie sprawę rozpozn'.lw­
szy, wyrokiem swoim z dnia 6 czerwca 1682 roku 
magistrat i Żydów za niewinnych zaburzenia uznał'a.

(52) Kamienica pod w agą zwana, stała naprzeciwko szarej kamienicy, 
ua placu zebrama fiakrów. Byłto dom wielkością swoją. hlizko połowie su­
kiennic równający się, w którym na dole umieszczona waga do użytku po­
wszechnego służyła. Kamienicę tę zburzono po rok.u 1795rym. 



83 -

Gdy jednak ze śledztwa pokazał'o się, iż Żydzi Ja­
kub Antel Jachymowski tudzież Mojzesz; Chilszowicz;, 
najwi�cej byli kłótliwi i niespokojni; przeto Są,d .kom­
missarski nakazał': żeby starsi żydowscy rzeczonych 
wichrzy cieli z gminy żydowskiej w cią,gu czterech ty­
godni usunęli i nie dopuszczali tego, żeby ci nadal 
w Krakowie lub poblizkich wioskach i miasteczkach 
mieszkali: a to pod karą, 100. czerw. zł'otych wę­
gierskich. Co do uczniów: z tych dwóch, tak tego który 
na śmierć wskazany, a za wstawieniem si� Żydów 
był' ułaskawiony, jak i drugiego jego spół'winowajcę na 
cztćry miesiące do robót w twierdzy częstochowskiej 
wskazano. Dalej tenże Sąd oświadczył': że gdy tak 
z uczynionych śledztw, jakoteż z innych dowodów oka.., 
zał'o się, że wszelkie zgieł'ki, rozruch} i zamies::,;ania 
szczególniej st�d JJOwstają,, iż wielu z mł'odzieży, nie 
tak :.r.amifow ani em do nauk, jako raczćj powabem swo­
body znęconyc,h, z różnych stron zbiega się do Kra­
kowa, a przybrawszy sobie uczniów nazwisko, nie­
którzy tylko czasem do szkoły przychodzą, drudzy 
zaś nigdy o nię nie zawadzą,, i próżniactwli oddani, 
nicponie między dobrymi uwijają się, z bronią, wbrew 
przepisom chodzą,, z ludźmi luźnymi i zł'ego życia 
w zachowaniu zostają, do kł'ótni pochop .dają, a w na­
dziei, że im ujdzie bezkarnie wielkich występków po­
peł'niać nie wzdrygają się; że seniorowie. szkó.f pa­
rafialnych tak zepsutej młodzieży schronienia nie od­
mawiah, ·a zostaj�cą pod swym na�zorem nie dosyć 
w karbach trzymają,; że urz;ędy miast Krakowa, l{a­
zimierz;a i Kleparza, tudzież ich mieszkańcy i .wł'a­
ściciele pobliższych posiadłości, wcale nie przestrze­
gają, ustaw przez Najjaśniejszych Królów Polskich 
względem utrzymy wania dobrego porządku dawniej 

6* 
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przepisanych: zatem Sl}d kommissarski najmocniej za­
leca w.fadzom uniwersyteckim, u1-;,;ędom i mieszkań­
com miasta Krakowa, Kazimierza i Kleparza, wł'a­
ścicielom pobliższych posiaMości, ażeby powoł'ane 
przepisy: pierwszy króla Zygmunta Augusta, z War­
szawy dnia 7 marca 1570 roku, drugi króla Stefana 
Batorego, z l{rakowa dnia 27 października 1578 r., 
a trzeci pr�ez kommisarzy króla Jana Kazimierza 
dnia 27 stycznia 1661 r. wydany, pilnie zachowywali 
i peł'nili, oraz pod karami w nich określonemi, zado­
syć im czynili. Nadto Sl}d kommissarski w myśl powyż­
szych postanowień dla zapewnienia nadal spokojności 
i bezpieczeństwa powszechnego, uchwalił' i postanowił':: 

1 od Żeby wszystkich na nauki do Krakowa przy­
bywaj�cych imiona i nazwiska tak ich, jak i rodzicow, 
tudzież miejsce urodzenia, w księgi uniwersyteckie wpi­
sywano. 

2re Żeby do szkół', tudzież do wszystkich domów 
na schronienie ucz,cej się mł'odzieży przeznaczonych, 
żaków i uczniów ( s cho l are s et s t  ud i o si) starszych 
nad lat piętnaście nie przyjmowano. 

3cie Żeby przeglądania szkół' i burs nie zaniedby­
wano, oraz nosT.enia broni przeciw wspomnianym po­
stanowieniom mł'odzieży nie pozwalano. 

4te Żeby podczas processyj seniorowie szkół' wraz; 
z pomocnikami przy swych uczniach bywali obecni, za­
mieszkom zapobiegali, i wszelki:} rozpustę powści,gali. 

5te Żeby gospodarze nietylko sami do rozruchów 
nie mieszali się, ale nawet dzieciom, sł'użącym i ko­
mornikom, pilnie tego zabraniali; gościną zaś u sie­
bie bawiących , ileby mogli, od tego odwodzili, żeby 
sii; z wichrzycielami nie ł'-1-czyli, i nietylko ich nie 
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wspierali, ale nawet nie przypatrywali się rozruchom; 
aby stąd ich sprawcy nie brali otuchy, i aby ich tym 
..J'atwiej wyśledzić można: a to pod kar, powszechnemi 
prawami, tud1,;ież powyższe mi po�tanowieniami na wi­
chrzycieli i ich spólników przepisan,. 

6te Piw1-1ice pod kamienicami, dworka.mi, tudzież 
wszelkiemi domami, tak w mieście Krakowie, jak i poza 
jego murami stoj/}cemi, w których szczególnićj wł'ó­
częgi i zł'odziP.je miewają swe schronienie, wszys­
tkie, prócz tak ·nazwanej Snidnickiej ( Swidnickićj f) 
pod ratuszem, która jest uprzywilejowana, od nad­
chodz/}cego ś. Jana Chrzciciela maj, być pozamykane: 
drzwi ich od ulicy dla wyszynku jakichb/}dź trunków, 
sprzedarzy straw)�, lub w celu mieszkania nie ma być 
wolno otwierać (53). Ci zaś, którzy by się waży li wbrew 
niniejszemu S�du kommissarskiego postanowieniu, w tych 
piwnicach .mieszkać, jakie bądź trunki lub strawę w nich 
sprzedawać, ludzi luźnych utrr.yrnywać i na nocleg 
przyjmować, drzwi od ulicy otwierać; do zapł'acenia 
kary 100 grzywien bez odwoł'ania. się przez urzłd 
grodzki krakowski pocill'gnieni być maj,. 

7me Nakoniec dla usunięcia wszelkich do kłótni 
i zamieszek powodów między Chrześcianami a Ży­
dami, które najczęścićj st'łd powstajlł, iż ci podczas 
publicznego nabożeństwa i processyj w Krakowie zwy­
kle się bawi/}, .Sąd kommissarski stanowi i zachowa­
nie tego nakazuje: Żehy Żydzi w niedziele i święta 
przez ca.fy rok, teraz i w przyszłości, także w dniach 
śś. Fabiana i Sebastyana, męcitenników, przed po­
.fudniem, w dzień ś. Grzegorza, papieża, przez ca.J'y 

(53) Quod, in recenti quidem utcunf/ue observatum, subterraneas illas 
cavernas tabernariorum non sus tu lit. Bi e ż a n owski A n n a 1 i u m fund a,-. 
ti o n is Pe tric ia n ae ab a. 1666 ad a. 1688. LMS. pa g. 268. , 
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dzień, od wielkiej środy p o  niedzieli kwietnićj (do m  i­
n i ca p almarum)" do środy po VVielkićjnocy, także 
przez całą, oktawę Bożegociafa przez ca.fe d ni, nad­
to w ilni ś. Marka, ewangelisty, ś. Floryana, w dni 
krzyżowe ,  Rozesł'ania Apostoł'ów i w dniu dziękczy­
nień za zwycięztwo nad 'f urkiem pod Chocim em w roku 
1621. odniPsione, które się zwyczajnie dnia 1 O paź­
dziernika odprawiają,, przed poł'odniem w mieście nie 
znajdowali się: dla t ego, iż w tym czasie odprawiają, się 
processy e publiczne. Jedynie tylko Żydom, którzyby 
potrzebę swego w mieście w tym czasie bawienia s.fu­
sznemi powodami usprawiedliwić mogli , tudzi eż kam­
p sorom i syndykom do miasta w tym czasie wchodzić 
wolno będzie (l e ga li bus c ausi s e t  p e r son i s  cam­
psorum s e u  synd i coru m  e o r um exce p t i s). Żeby 
się nie waiyli spotykać z kapł'anami z Najświętszym 
Sakramentem do chorych idą,cymi lub od nich powra­
cającymi; ale żeby. w takićm zdarzeniu wcześnie na  
stronę się usuwa li: ab y tym sposobem powodu do spo­
rów i kłótn i Chrześcianom nie dawali. Starsi żydowscy, 
którzyby przeciw. temu postanowieniu wykroczyli, po­
lubownej ulegną karze ; gdyby zaś swych gminnyclt 
do zachowania tych przPpisfiw nie znaglali, lub prze­
stępują,cych ie na najp ierwsze wezwanie, weMug prze­
winienia ni e karali, sam i na dwa tygodnie na dnie wieży 
przez urzą,d wojewódzki lub grodzki, bez żadnęgo odwo­
łania si�, na wniosek instygatora będ� zamknięci (54). 

Na.koniec gdy podczas tego Są.du , uniwersytet przy 
tern obstawał', iż uczniowie przez rektora nie wywo­
łani, nie w grodzie krakowskim, ale pr:1.ed są.dem króle­
wskim, na moc.y przywileju, odpowiadać powinni; prze­
ciwne strony postanowieniem króla Zygmunta Augusta 

'(�4) Akta lwmmissxi przez króla Jana IIL ,v rok" 1682 wysadzonej 
${/', 92 -100. 
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z roku ł 570, dowodzi,Yy, iż s�dzenie spraw krymi­
nalnych większych do generalnego starosty krak. Juh 
do ,vielkorządcy zamku krakowskiego należy, i swoje 
twierdzenie tćm popierały: it uczniowie właśnie z przy­
czyny tego przywileju, w nadziei iż im wyst�pki ujdą. 
bezkarnie, coraz zuchwalszymi się stają. Nie raz bo.,. 
wiem zdarzyil:o się, iż pomimo że zbrodnią pope.J'nili, 
nie oddano ich w.fadzy grodzkiej lub miejskiaj, ale 
tylko z uniwersytetu wywołano; a tak usze Mszy kary 
na którl} byli zas,Yutyli <lo· większych ośmielali si� 
wykroczeń: kiedy pokrzywdzeni z przyczyny oddale-
11ia królewskiej stolicy, i· dla braku funduszów nie 
mogli sobie wyjednać zes.fania kommissyi, przez co 
z uajwiększćm rozwioz.fych zepsuciem występki bez­
karnie im uchodziły. Gdy kommissya okoliczności te 
królowi przełożyła, sprawiedliwy monarcha swem pi­
smem ze Stryja dnia 16 października 1682 r. po­
stanowi.f: że uczniowie i żaki w album uniwersyteckie 
wpisani, gdyby jaką zbrodnią popełnili lub bezpie­
czeństwo i spokojność publiczn� naruszyli, wczasie 
nieobecności króla w Krakowie przez jego kommissa­
rzy sądzeni być maj�. 'rakimi stał'ymi na przyszłość 
kommissarzami mianował' król w razie potrzeby jednego 
z sędziów grodzkich starościńskich, na drugiego zaś 
wielkorz,dcę zamku krakowskiego, a w jego nieobe­
cności jego zastępcę wyznaczy.f; trzeciego nakoniec 
z burgrabiów grodu krakowskiego wybierać miał uni­
wersytet w ciągu dni osmiu, po zawiadomieniu siebie 
przez woźnego grodzkiego. A gdrby tego w ozna­
czonym czasie nie uczyni.J', w takim razie dwaj pierwsi 
kommissarze sędziowie, trzeciego z burgrabiów krakow­
skich weMug swego upodobania przybierać mieli (55).

( 55) Studiosos vero et scliolares actuales, albo U11iversitatis imcriptos, 
delinquentes in caus is recentium criminum, facti manualis, violatae securi-
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VI. OT RZ AS I N Y
' 

(BEANORUM DEPOSITIO.) 

Aby w zupełności oddać· zarys życia uczącej się, 
mł'odzi w wiekach dawniejszych, nie można pominąć 
powszechnego zwyczaju, który, podczas przyjmowania 
przybywlł;ją,cych ze szkół' uc�iów, ·przez młodzież 
akademicką, niegdyś ściśle zachowywany, dla tego wła­
śnie na wspomnienie zasługuje, iż z niego najwyraźniej 
rubaszność dawnych czasów poznać możemy . 

Starożytne dzieje podają,, że dawniejsi filozofowie, 
nikogo do swćj szkoły nie przyjmowali, dopóki jego 
umysł'u, obyczajów, i skłonności przez pewne do­
świadczanie nie poznali. Pomijając to, co o Pytago­
resie w Gelliuszu (56) tudzież o innych filozofach w Pos­
sew ina bibliotece czytamy (57), dosyć będzie tu wspo­
mnieć, że i u Esseńczyków, jednego ze trzech zna­
nych u Izraelitów naukowych zwolt:•nnictw, chc'łcy być 
ich nauk uczestnikami, przez czteroletnie � cierpliwo­
ści doświadczanie, wstęp sobie do nich torowali (58).

'ren starożytny obyczaj później i w publicznych uczel-

tatis et tranquillitatis publicae, in absentia nostra ab urbe Cracoviensi, 
loco nostri, committirnus judicandos Commissariis nostris. Quos quidem 
Comrnissarios in posterum verpetuos assignamus pro simili casu: unwn ex 
castrensibus capitanealibus Cracoviensibus judicibus, alterum Magnum Pro­
curatorent arc,:s l"racoviensis, aut in absentia Yicesgerentern suu111; ter­
tium ex Burgrabiis arcis Cracoviensis ab Alma Universitate eligendurn 
intra octiduum ab intimatione per o.[ficialem castrensem Venerabili Rectori 
facienda. Quod si intra hoc temp1LS Burg,·abium cligc,:c nominareque 
ueglexerit, tum duo ill,: superiores Commissarii Judices, tertiwn ex iisdem 
Burgrabiis arcis Cracoviensis pro libitu suo adsciscent." Akta Kommis­
s y i p r z e z kr ó I a J a n a III. w r. 1682 wys a d z o n ej str. 145. 

(56) Auli Gellii Noctium Atticarum lib. I. cap. 9.
( 57) Poss c v i n i A n t. Bibliotlieca selecta de ratione studiorum lib. I. s.19. 

(58) Godwini Thomae Moses et Aaro,i seu civiles et ecclesiastici 
rilus rmtiquorum Hebraeomm. Bremae 1710. 8. lib. I. c. 12. §. XII. XIII. 
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niach przez ucz,cych się naśladowany, z czasem przy­
brał na siebie cechę dziwaczności i śmieszności; bo 
te zwykle p.fochćj i wesoł'ej m.:J'odzieży najbardziej do 
smaku przypadają,. 

W Atenach, wczasie bawienia tam na naukach 
Grzegorza Nazianzeńskiego, a zatem w czwartćm stu­
leciu po narodzeniu Zbawiciela, by-ł'o zwyczajem, iż 
mfodzież, dostawszy między siebie nowo przyby�'ego 
na nauki, brała go z sobą, do gospody, gdzie każdy 
z towarzyszów jak chciał' przybył'emu ur<łglj,-ł', żai-ty 
sobie z nim stroi.i', lub go w naukach próbował. Czyniono 
to zaś, jak Grzegórz mówi; dla przytarcia wyniosło­
ści i zarozumiałości, które w opuszczaj�cych szko,fy 
najbardzićj górują,; i żeby ich tym sposobem z początku 
powolnymi sobie i uległymi uczynić. Nieświadomych 
rzeczy, wszystko to trwożył'o i srogości� być im się 
zdawał'o; bo udane pogróżki więcćj niż rzecz sama za­
strasza,fy: ale znaj<łcy zwyczaj, przyjemność w nim 
i rozrywkę upatrywali. Nabawiwszy się tak do woli, 
trwożl}cego sobą, m.fodzieńca przez rynek w licznym 
orszaku prowadzono do łaźni, w tym porzą,dku, iż' 
odprowadzają,cy go, w równćm oddaleniu parami przed 
nim postępowali. Skoro się do łaźni zbliżyli, jakby 
sza�'em uniesieni, krzyczlj,C wielkim. g.fosem, co byfo 
oznaką,, żeby już dalej nie szli, i na miejscu �ta,!ęli, 
jakby ich do ł'aźni wpuścić nie chciano, wraz we drzwi 
walili i foskotem przerażali przybywają,cego; aż na­
koniec wpuściwszy go do łaźni, swobodnym go czynili, 
i powracajl}cego z kl}pieli, jako rówiennika i towa­
rzysza, do grona swego przyjmowali. (59). 

(59) Gregor ii N a z i a n ze n i Oratio XXX. in laudem Basilii Magni,
iii Operibus ejus Basileae. 1571 editis. pag. 498. 
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Ale nie wszędzie był tak niewinny obyczaj przy­
puszczania mł'odzieży szkolnej do liczby uczniów aka­
demickich. \\T uniwersytetach bowiem praskim i nie­
mieckich, tudzież w szkole g,l'tiwnćj jagiellońskićj, ob­
rzą,dek ten z wielkiemi przykrościami, a nawet i z bo­
leścią. by,ł' po<fą.czony; sk,Jd się pokaz�je, iż obyczaje 
w tych krajach nie by-ty jeszcze tak <l'agodne i okrze­
sane, jak je ·w Ateuach o kilkanaście wieków wcze­
śnićj znajdujemy. 

Nim atoli przystą,pimy do opisu zwyczaju jaki w tym 
względzie w są,siednich nam krajach, a zatem bezwątpie­
nia i u nas, zacpowywano, należy wprzód wyjaśnić nie­
które szczegq<l'y, dokł'adne poz11a11ie rzeczy u.fatwiają,ce. 

W dawniejszych wiekach przybywającego ze szkó.f 
ucznia, mł'odzież uniwersytetu przed przyjęciem go do 
grona swego be a n us nazywał'a, któregoto wyrazu 
znaczenie przez następują.cy akrostych wykł'adano: 

Beanus Est Animal Nesciens Uitam Studiosorum. 

\i\T yraz ten jedni wywodzą, od francuzkiego b e j  a u 11 e
nihy be c ja une ( żMty dziób czyli pisklę), drudzy mię­
dzy nowemi uczniami a jagniętami lub zuch wa.femi byczki
niejakie podobieństwo upati·ują,cy, mniemają,, iż to sł'owo 
pochodzi od zgł'os�i be, beczenie owiec lub byczków 
wyrażają,cej (60). \V niosek ten, jak się zdaje, nie jest bez 
zasady; wszakże i w naszym języku niekiedy dorosł'ego 
a lekkomyślnego mł'odzieńca bykiem nazywają. Sam ob­
rzęd ze względu na moralne usposobienie przyjmowane­
go surowiej lub ł'agodni�j odprawiany: (61), rozmaicie ua-

(60) Monumenta historica Universitatis Carolo-Ferdinandeae Pragen­
sis. Tomus I. P. II. pag. 553. 

(61) Nec hoc tempore, ubi similis fere mos observatur, eadem severi­
late omnes prnmiscue recipiuntur. Middendorpii Acadcmiarum libri 

VIII. Col. A g ri p. 1602. p a g . 154 ..
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zywano. I tak mianowano go: b ean i a, examen vel 
prob a pati ent i ae, in itiatio ad rem l it erariam, 
bean orum depo s itio lub nakoniec pupillatu exi­
mere st u dio sos, more s agr estes ac ruditatem 
p er be an  iam e ru e re vel reli II q u e r e  (62). Ze wzglę­
du na je ostatnie wyrażenia, zv„yczaj ·ten po polsku 
otrzą,si nam i nazwaA'em; bo wyraz ten najstósowniej­
szym być mi się zdaje do oznaczenia obrzą,dku, którPgo 
celem byfo otrzą,śni�cie nowo przyby.Yego ucz nia z jego 
żakostwa, tud zi eż wrażenie w jego umysł tćj prawdy: 

· że jeżeli chce z uauk korzystać, to zł'ożywszy surowe
obyczaje , i spuściwszy rogi zarozumi ał'ości i pychy,·
u zbro jony w cierpliwość, z potrzebną, powolnością, i ule­
g.fością,, do przybytku nauk wstępować powinien.

Jak nie jedno w swym. początku najlep sze ustano­
wienie z czasem wyrodzifo się i skazifo, tak i otrzą,­
siny już w XVJtćm stuleciu nie mia,fy na celu zbadani a
umysł'u i moralnego usposobienia przybywającego mł'o­
dzieńca; ale raczćj sł'użyły rozpuście z a  uaj pew niej­
szy środek wypróżniania mieszków niedoświadczo nej
mfodzieży, lub swobodnego dogodzenia niekiedy na
dłuższy czas przyczajonej zemście i urazie osobistej (63).

W uniwersytecie praskim otrzą,siny obchodzono z pe­
wną, uro czystością, którą, zwykle przedstawienie jakiej
s ztuki dramaty cznćj poprzedzało (64), Po n ta II us w ufo­
żonl�j przez siebie rozmowie dwóch uczniów pod na­
zwą, De p o s  i t i o (65), skreślił' obyczaj tego obrządku.
Skoro wydział filozoficzny udzielił na*to pozwolenie;,
bedel przylepioną na czarnej tablicy ode zwą wzywał'

(62) Monurn. hist. Univ. Pragensis T. .I. P. Il. pag. 332. 353. 
(63) Middendorp. l. c. p. 155. Possevinus l. c p. 16.
(64) Monurn. hist. Univ. Pragensis. T. I. P. Il. p. 333. 394. il.indzjćj.
(65) Pontani Ja cob i Progymnasmata T. I. Progynmasma, LXXXIII,
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beanów, aby się o pewnej godzinie w oznaczonem 
miejscu stawili, gdzie mieli usłyszeć i doświadczyć 
cokolwiek prawo i sł'usznoś,ć nakazywa.fa.

Sko1·0 bean wchodził do s.ali oznaczonej, jedni witali 
go jako arcyheana, drudzy najgrawali się z niego, inni 
mu figi pokazywali; a wszysey otoczywszy go, jakby 
ptaki sowę, skubali. N.rstępnie kazano mu się na ziemi 
roza.:ią,gną,ć, na.ksztaH umarłego, a wtP-dy przyłożyw­
szy dość grubą, linę, niby pod sznur ciesielski, obra­
biano go piłą,, siekierą, i toporem, jakby kloc jaki do 
budowy przeznaczony . Podczas tej roboty, to po ra­
mionach, to po bokach, to po goleniach hojnie go ku­
ł'akowano. Potem golono mu brodę i myto gfowę zimną, 
wod1, którą, sam z kuchni w brudnem i plugawem na­
czyniu przynirść musiał. Podczas gdy j ą, niósł', idą.cy 
przy 11i:n rezpustnik cią,gle go nią, po twa.r1.y kropił'. 
Następnie ocierano go ręcznikiem z jak najgrubszego 
p·ł'ótua, i czesano bardzo grubym grżehieniem. Gdy 
jedni okofo niego tak się krzl}tali, drudzy, jeszcze 
dzieciuchy, podrzeźniają,c mu i szydzą,c z niego bez­
ustannie go za podbródek szczypali; a ten rodzaj drę­
czenia p a r t icipia nazywano. '11ak przysposobionemu 
poda.wa.no drewniany kałamarz, papićr, pióro, i pisać 
mu kazano. A gdy nie móg,f odetkać kałamarza, al­
bowiem korek z naczyniem był' spojony, natenczas przy­
skakiwa,f jeden z otrzą,sają,cych, a bijąc go prętem po 
palcach, wo.fał: dla Boga, to cielę nawet kafamarza 
odtykać nie nauc�yfo się. Tu nowy powód do po­
wszechnego śmiecht1, który wtedy był' największy, 
kiedy jeden z otrząsają,cych nieznacznie w�tkni�ty do 
kieszeni otrzą,sanego list, potem niby w niej znale­
ziony, na jaw wydobył' i na głos czytać zaczą,ł'. 
W tym bowiem liście, jakoby z domu otrzymanym, matka 
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rzkomo do niego pisała, jak nie mogł'a się utulić po 
jego wyjeździe; a ubolewając nad tą niedolą, oby­
czajem niewieścim przypominała mu: jak od przyjścia 
jego na świat wielkie okoł'o niego miała staranie, 
jak się z śliczniutk ą, dzieciną, cackała i pieści.fa, jak 
go najserdeczniej kochając,jakby najdroższćj oka swego 
źrenicy od szwanku strzegła. Dalej donosiła mu, że 
z tęsknoty za nim sypiać nie może, i codzień we ,J:zach 
t@nie; zwłaszcza gdy myśli o udręczeniach, których, 
jak się p<iźnićj dowiedziała, wczasie otrząsin doświad­
czać będzie musiał. Po odczytaniu tego listu, otrzą,­
sanemu rzucano go w oczy, i hićdaka ku.fakami i przy­
czynkami z powszechnym udowoleniem widz1iw obsy­
pywano. \Vtedy gmach trzą,s,1' się od śmiechu tysięcy 
uczestników tej ruhasznćj uroczystoś�i; ho niekiedy, jak 
to w Pradze przy końcu XVJ1.ego stulecia bywało, po 
600 do 700 uczniów na raz otrząsano (66), Tym któ-, � 
rzy się podczas otrzą,sin gniewali, niecierpliwili lub 
prosili, jeszcze bardzićj dokuczano. Nakoniec po tylu 
doznanych przykrościach i udręczeniach, bean musiał' 
otrzą,sającym dziękować za podjęte oko,fo siebie trudy, 

. i opłacać się, oraz weMug czytanej sobie roty przy­
sięgać, iż za to co z nim robili, nigdy się na nich 
mścić nie hęd;t;ie. 

Tak odprawiano otrząsiny w Pradze w drugiej po­
łowie X VJgo stulecia, toje st od czasu jak w tym ob­
rzędzie potrzebną, zmianę zaprowat.lzono. Już bowiem 
w roku 15 4 3 wydział' filozoficzny, k.f adą,c tamę zdro­
żnościom, postanowił: żeby się w przyszłości z be­
anami wczasie otrzą,sin ł'agoduićj i przyzwoiciej ob-

(66) Anno 1571 depositae personae 560, a. 1575 dep. per. 597, a. 1581.
dep. per. 671. Monumenta historica Universitatis Pragensis T. I. 
P. Il. p. 407. 418. 438.
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chodzono. Nadto zakazał' używania do obrządku smro­
dliwych i roztoczonych pł'uc, smarowania i szpecenia 
ust lub inny ch części ciał'a mazią, drożdżami, lub in­
nemi śmierdz�cemi i nieczystemi rzeczami, które ob­
rzydliwość sprawiają, i zacnych mężó w, tudzież dobrze 
wychowaną młodzież, obrażają (67),

Do powyższego opisu otrząsin przydać należy, iż 
beanom rogi , jak się zdaje, koźle przyprawiano (68),
które im podczas otrzą,sin przyrzynano, i stąd wyra­
żenie sordes vel beaniam i n  hi rco depon ere (69), 
W edł'ug Friedericha, używano w Niemczech do tego 
obrzędu soli i wina, tamta był'a goMem mądrości 
i nauki, ta zaś miał'a być oznaką ochoczego oddaAia 
się swemu powoł'aniu (70), Tenże twierdzi, iż na nie­
mieckich u11iwPrs.ytetach hył'o zwyczajem, że otrzą­
sacz, t. j. jeden z dawniejszych uczniów, w gronie 
swych towarzyszów, przygotowawszy potrzebne na­
rzędzia, jako to: pi,rę, pił'kę, topór, zą,b, widł'y, pał'kę, 
oseł'kę, grzebień, świder, dł'uto, mł'otek, kowadło 
grabie, rogi, sochę, nożyce, kleszcze, i obcęgi, be-

(67) Decretum fuit, ut ii, qui depommt mor.es ar;restes �� ruditatem 
exwmt (vulgo bean.iam in l,irco deponunv mitius ac modestius, quam ante 
actis annis fieri consueverat, exciperentur ac tractarentur. Nam omnes illi 
foetores vermibus scatentium pulmonum, foedationes ac deturpatwnes oris, 
aut aliarum partium corporis cum pice liquida, fecibus v�l aliis putidis ac 
impuris rebus' quae nauseam ciere' quibusve boni viri' et ingenni ado­
lesccntes offendi possent, inhibitae sunt, et hoc communi decreto e media 
sublatae. Mo n u m. hist. U niv. P ra gen sis. T. I. P. II .. P ag. 332. 

(68) Middendorpius l. c. p. 155. cornuaquc capitibus admota am­
putantur. F ri e de rich Ad am Guil h. Qratiuizcula de originc ritus de­
positio Beanorum. Witteb. 162�. 4. f. A: 4. r. 

(69) Monum. hist. Univ. Prag. T. I. P. II. pag. 430.
(70) Adhibetur autem ibi, peractis peragendis, sal et vinum. Sal quidem 

alias consentienti omnium cum tl,eologorum, tum philosophorurn judicio 
atque testimonio sapientiam et doctrinam adumbrat. - Vinum ideo a.f!im­
ditur, ut ad TC(!Ołtvµla'II animique alacritatem studiosos in tuenda professione 
injlammet. Friederich I. c. C. 3. f. r. 
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anowi przyprawia.f rogi, które mu poźniej urzynano. 
Potem jakby s�kowaty kloc niby t.fukł, obcina.f, rą­
ba.f, skrobał', mył, gł'adził', pił'ował', strugał, dł'u­
ba,I', drapa,f, toczył , wiercił , pł'ata,!', skł'adał', obcio­
sywał', kuł' i przekuwał', chcąc tfm sposobem z kloca 
wyrzezać kształti.łego i rozumnego czł'owieka. 

· Z tego, cośmy wyżej o otrzą,sinach z różnych au­
torów przytoczyli, pokazuje się: iż obrzą,dek ten z na­
der wielką, przykrością dla beanów był' połą,czony. 
Dla tego też w uniwersytecie jagiellońskim, już w roku 
1511 za rektorstwa Adama z Bochni, fil. i med. dokt. 
królewskiego lekarza , zwyczaj ten , pod zagrożeniem 
wywoł'ania z uniwersytetu uchylono, z powodu: iż wielu 
dla uniknienia tego gwał'tu na nauki do tutejszej szkoły 
gł'ównćj udawać się. nie chciafo. Z tego zakazu do­
wiadujemy się, że młodzież tutejsza dla odprawiania 
takich obrzędów, przebrana , daleko za miaito wycho­
dzi.fa; że po obrzędzie nowo przybyłych wio Ma do 
gospód, gdzie jćj ucztę wyprawiać musieli. Niekiedy 
czyniono to w domach prywatnych, burs.ach, kollegiach, 
a nawet w mieszkaniach doktorów i mistrzów. Uni­
wersytet, znosząc ten obyczaj, wraz te� uchylił' ustęp 
w statucie bursy Jeruzalem, którym wyprawianie su­
tych otrz�sin był'o przepisane (71). Z tegoto może 
zwyczaju pozostała by.fa opł'ata w bursach tak zwa­
nego poczesnego (propina e), które nowo przyby­
wają.cy uczniowie seniorom dawali. Z powodu powsze­
chnych skarg na tę uciążliwość, tak ze strony ucz­
niów, jako tóż ich rodziców lub opiekun�ów, uniwersytet 
roku 15 6 O dnia 1 marca postanowił': żeby na przy­
szłość seniorowie wedł'ug dawnego zwyczaju pocze­
sne pobierali, nie mniejsze jednak nad sześć groszy, 

(71) Zob. Doda tel. pod 1. 
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t. j. przeszł'o d -'' a zł'ote polskie, i żeby nad to ni­
czego więcej nie domagali się, po d kar'ł jednej kopy (72).

Czyli pomimo tego zakazu i potćm otrz�siny w uni­
wersytecie krakowskim utrzymywał'y się, o tym śladu
w jego aktach nie znalazł'em.

N a uniwersytetach niemieckich otrzą,siny z czasem 
przeszły w �·agodniejsze obrzędy, das Fuchst aufen 
i Brennen nazywane, które nie dziej, się teraz po­
wszechnie; ale tylko pewna część uczniów starannie 
je zachowuje. Z tych pierwszy zaraz po przybyciu no­
wego ucznia, drugi zaś po jego pMrocznem na uni­
wersytecie bawieniu w swoich piwiamiach dość śmie­
szr1ym obyczajem z tak zwanym Fuchsem czyli nowo 
przyby�·ym uezniem odp rawiają,. 

(72) Co n c Ius i o n c s U n i v e 1· sit a t is a. 1560. pa g. 230. 



DWIE BURSY PRAWNE. 

(srnosTOWANIE DO STRONY 341•i)

Uwiedziony zbyt ogólnem wspomnieniem bursy pra­
wnej w postanowieniu względem niej w uchwał'ach uni­
wersytetu pod r. 14 5 4 uczynionćm (1), tudzież myl­
nie na niem przez Radymińskiego w jP.go Rocznikach 
pod tymże _rokiem osnowaną, wzmianką, , iż kapituł'a 
kat. krak. za przychyleniem się biskupa Zbigniewa 
Oleśnickiego dla ubogich prawników zniszczony dom, 

(1) Considerantes quomodo Venerabiles viri domini Prelati et Cano11ici 
eccl. catl,. Grac. ac totum Capitulum una cum consensu Reverendissimi 
Palris domini et domi,,i Sbignei, Dei gracia Epi. Grac. etc. domum Burse 
pauperuuz. Canonicorum Universitati graciose contalerunt et incorporarunt; 
cun1. igitur eaden, do,nus in suis cdificiis n1:1nis ruinosa existi"t, ita, quod 
fere nullus studentum eandem inhabitare poterit, ne igitw· propter defe­
ctum itil,abitancium et ruinam do mus, aliqualis daretur occasio dominis Pre­
latis et cnnonicis ad po<tulandnm eandem domum, undecima mensis Se­
ptenibris, facta convocacione,conclusu11ifuit ad refonnanda1/'L eanden, donuun 
in mur is et structuris, ut studentes in eadem inhabitare et morari poss int, 
Umversitas pro hac vice dare deberet triginta marcas de fisco Universita­
t.u ad manus Vcnerabilium virorum Magistri Nicolai de Kalis, Mgri Pauli 
de Zator, doctorum iti decretis et ca11onicorum, qui ex ista pecunia domum 
candem in muris et strur.t�ris edificare deberent. Conclusioues Univer­
s i ta t is a. 1454. pa g. 17. 

7 
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który Dł'ugosz wraz z rektorem byli zakupili, uni­
wersytetowi darował'a (2), powiedzia,tem wyżej na stro­
nie 34tL'J, iż bursa prawna jeszcze przed rokiem 1454-
staJ'a w miejscu, gdzie ją potćm Dł'ugosz wystawił'. 
Późniejsze badanie, na· które mię naprowadził' niiej 
wspomniany dokument z roku 14 6 9, przekonafo mię, 
iż Radymiński dwie bursy prawne w jednę po.fą,czy.f. 
Prócz bowiem tćj, która na ulicy grodzkiej po prawćj 
ręce idą,c od zamku przez Dł'ugosza był'a wzniesiona, 
znajdowafa się przedtćm inna jeszcze przed ro�iem 
1449� bo wtenczas kiedy �bigniew by,t tylko bisku­
pem krakowskim, dla ubogich prawników nadana. 

BURSA PRAWNIKÓW, GROCHOWA zwana. Z doku­
mentu w roku 14 6 9 w dniu ostatniego lutego przez 
Jana z Latoszyna o. p. d. kan. tarnowskiego, uniwer­
sytetu rektora, dowiadujemy się: iż prał'aci, kanonicy, 
tudzież ca.fa kapitu.f a krakowska, szczególniejsz� chę­
ci'ą, i życzliwością ku uniwersytetowi powodowani, jego 
dobro i wzrost na celu mają.cy, za przychyleniem się 
Zbigniewa Oleśnickiego, swego biskupa (tunc qui­
d e m  e p i s c o p i , e :x p o s t v e ro c a r di n a l  i s c r a c o­
v i e  n si s) , dom i plac w mieście Krakowie na ka­
nonnej czyli zamkowej ulicy (in plat ea cano n i c ali 
s eu c a s tren s i), po lewej ręce, idąc od zamku, le­
ią,cy, dwunasty w porządku, n.a schroniRnie. dla uczących 
się prawa na wieczne czasy darowali. Do tegoto do­
mu do roku 1469 bursą, grocho wą, nazywanego (3), 
odnosi się wyżej powoł'ane z ro.ku 1454 postanowie-

(2) Eodem tempore V. Capitulum Cracoviense ,cum consens„ Reve­
rcndiss. Sbignei, domum paupcrum seu bursam canonistarttm, quam Longi­
nus cum Rectore comparaverant, collapsam, Universitati gratiose contule­
runt et incorporavcrunt, Radymiński Annales pod r. 1454, 

(3) Quae in diem lwnc bursa pisarum vulgari appellatione i;rocho­
w a burs a dicebatur. Ręko pism w bibliotece nniw. jagicll. EE. 1. 4. str. 321. 
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nie uniwersytetu. Ale kiedy dla szczupł'ości SWOJCJ

bursa ta nie mog.fa wiele mł'odzieży pomieścić, a ka­
pituł'a potrzebował'a jej (4) na wystawienie tam na 
swój użytek domu murow anego z fundacyi Zbigniewa, 
biskupa i kardynała; zatćm uniwersytet w tymże roku 
odstąpił ją, w zamian za plac odpowiednićj · wartości 
w tyle kollegium wielkiego leżący, gdzie niegdyś sfał'y 
synagoga i szpital żydowski (5J, które Janów Długo­
szów, starszego i mł'odszego, kanoników krakowskich, 
wyłączną był'y własnością. \V miejscu tej b.ursy stoi 
teraz kanonia liczbą 1'75 oznaczona, należąca . do 
Jmks. Mateusza Gfadyszewicza o. p. d. kan. kat. krak. 
którego uprz�jrności winienem wyszukanie szczegółów 
dawniejsze położenie tej bursy wykrywających. 

Bu.RSA DŁUGOSZA. Już zapewne w roku 14 '70 Dł'u­
gosz starszy za 600 czerw. zł'ot. węgierskich kupił' 
był od Jana Gałki (6) z Niedźwiedzia dom i plac war-

( 4) Do mus duodecima in parte sinistra ex duabus areis collecta est, 
quarum una donata est parum prudenter per Capitulum Universitati Cra­
coviensi pro canonistarum bursa, et est per Capitulum gravi aere et cum dif­
ficultate redcmpta. Joan. Dfugosi;ii Librorum benefici o r. eccl. ca­
thedr. c L d i o  ee. Cra co vie n si s T. I. p. 110. i Rękopism EE. I. 4. str.321. 

(5) O okropn ych gwałtach, jakich się pos pólstwo krakowskie, w s kutek
niero,.ważnćj mowy mi5Lrza Budka , kanonika wiślickiego, w kościele ś. Bar­
bary uczynionćj, na mies zkających razem z sobą. Żydach w roku 1407 dopu­
ściło, prze z co nictylko kilka ulic, ale na,vet i kościół ś. Anny stał się pastwą. 
płomieni , czytaj w Dług os sii His t. P olon. ed. lips. lib. X. fol. 186. 
tudzież Bi�lskiego Kronik� polskq 1Vrd. Bolwm. str. 247. Pomimo to jednak 
mieszkali Zydzi w Krakowi<! do roku 1494, Lojest do c,.asu .wielkiej pogo­
rzeli, ,,w którćj im, jak mówi Biels ki (s tr. 433), nie tak się stała szkod,i wielka 
przez ogień, jako przez zfodzieje , którzY. im dorny wyplundrowali: i prze ­
toż od tych czasó,v przenieśli się z Krakowa do -Ka zimier za, gdzie teraz 
mies,.kaj,!." Porównaj Cromeri Polonia. Coloniae 1584. pag. 439. 

(6) Kilku w tym czasie było w Krakowie Janów Gaików. Jak.oż w Aktach 
rektorskich ,. roku 1470 str. 80 czytamy: iż Jan z Nowej Słupcy, nauczy­
ciel szkoły ś. Szczepana, zaskarżył nobilem Joannem Gaika, studiosum, o nie 
oddanie pożyczonego mu Kadłubka. Możeto był ten sam od którego Dfu­
gosz dom nabyi'. Inn y  Jan Gafka był w tym czasie profcs�orcm, ja.k się 

7* 



-160-

choł'owskim zwany i na nim z fundamentów nowy, gmach 
w roku następnym postawił' , jak świadczy dotą,d na 
jego rozwalinach znajdują.cy się z h er b e m  zał'ożyciela 
napis: Johan n e s Longini Cano ni cus Cr a co­
vie n sis ad  honorem De i et prof e ctum Studii 
Craco.vien sis paup erumqu e Canon istarum me 
fec it An no Domin i  MCCCCLXXI. W roku 147 3 
król Kazimierz, zawdzięczając, jak się wyraża w przy­
wileju, zasł'ugi D.J'ugosza, któr e poł'oży.f' zajmując �ię 
edukacyą, jego synów: Wł'adysł'awa, Kazimierza, Al­
berta, Alexandra, i Zygmunta, powyższe kupno zatwier­
dził' , oraz dom ten i kamien icę z p rawa szla chec kiego 
i ziemskiego na duchowne przeniósł' (dorn u m et la pi­
de am pra efa t am d e  sort e militar i et t errestri 
i n sortem e c cle si as t i c a  m et li b e r  tatem t ra n s­
fer im us), wł'adzy kollegium prawn ego poddał, co do 
swobód p rzez króla \iVł'adysł'awa Jagie.f'ł' ę jemu nada­
nych z n iem zrównał', i nakoniec zal e cił', ż eby je odtą,d 
i wprzysz.foś ci' Co llegium Longini p ro  Cano nis­
t is nazywano (7). W następny m roku ( 14 7 4) urzą,d 
mi ejski dom ten od wszelkich ciężarów miejskich, tudzież 

pokazuje z rękopismu Warn eryusza w b ibliotece uniwersyteckiej zachowanego. 
O tym WarneryuszU:, sr ednich wieków wierszopisie faci,iskim, ani G esner 

'w swojej Bibliotec e ,  ani Fa brycyusz, ani też Leyser żadnej wzmianki nie 
c zyni'! . Nasz Gałka, kommenlarz d o  tego po ety ta k 1.ac zyna: Istius libri 
qui intitulatur W a·rnerius b asilionsis sive pa r a c litus (od gr ec kiego 
1t1X(UXKA1]T0f; p omacnik, pocieszyciel)- causa efficiens fuit quidam vir re­
ligiosus nomine Warnerius basiliensis de civitate basilia, et lioc colligitur 
er primis literis vtrsuu.m prologi, incipiendo a primo versi, qui est: V i r 
cel e b r  is i,sque ubi Sacr e s cri p t  ur e erclusive, et colligitur hec oracio: 
Warn erius basili e nsis me fe c it. Poema t  ten zaczyna si1 od wićrsza: 
Vir celebris condam, qua me sub rupe recondam etc. Celem jego jest po­
cieszenie grzeszniką, stąd też Paraclitus go na zwano . Na końcu poematu 
st oi: Explicit Paraclitus per manus cuiusdam martinr de lancicia post 
magistrum Joannem Gal'/,a anno domini millesimo 466. amen dicamus. 

(7) Rękopism EE. 1. 4. str. 317.
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z pod sw�j w.fadzy uwolni.f' z tym atoli warunkiem' 
na co i D.fugosz zezwoli.f, żeby z niego po ośm skoj­
ców czyli szesnaście groszy, tojest przesz.fu pół'dwu­
nasta z.fp. do kassy miejskićj rocznie op.facano; do 
czego się tćż Jakub z Szadka d. p. kan. kat. krak. 
i uniwersytetu rektor, w uk.fadzie z roku 14 7 5 tak 
swojem jak i następców imieniem zobowi�zał' (8). 

PRZYPIS 

DO ST RONY 45tej WIERSZ A 1"11.<go.· 

'11rudno jest z pewności/} oznaczyó, jak wielka był'a 
. w różnych czasach liczba na uniwersytecie krakowskim 
kształ'c,cej się mł'odzieży; albowiem w dawnych wie­
kach nie dosyć starannie utrzymywano listy na nauki 
uczęszczających; a z matryku.f od roku 1400 po­
czynających się , które w bibliotece tutejszej SI} za­
chowane, nic pewnego w tym względzie dla tego dojść 
nie można, iż w nie tylko nowo przybywających co 
pó.froku wpisywano: a przecież, jak wiadomo, ucz­
niowie przez lat kilka na uniwersytecie bawić musieli. 
Stemwszystkiem, przejrzawszy je z uwagi}, szczegól­
niej zaś część pierwszą, wnosić możn::t, iż wielka 
liczba mł'odzieży do tutejszej szko.fy g.fównej w wie­
kach dawniejszych na nauki uczęszczał'a. W tej bo­
wiem księdze mnóstwo nazwisk uczniów z najdalszych 
Niemiec, Danii, Szwecyi a nawet i z Czech przyby-

(8) T�mi.c str. 315, i w tylekroć przytoczonym Rękopismie z bibliotek.i 
Szastra str. 522. 
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ł'ych znajdujemy. Zł'ożone na  pocz�tku XVg0 stulecia 
sobory w Konstancyi i Bazylei, które się przeż wiele 
lat odprawiafy, biegł'ym naówc zas w teologii profes­
sorom krakowskim, p odały sposobność o dznaczenia 
się przed innymi, a tak wsł'awienia uni wersytetu, któ­
rego byH członkami; przez co się młodzież z dale­
kich stron do Krakowa znęca.J'a. Wszakże najchlub­
niejsze w tym względz ie wspomnien ie o uniwersytecie 
czytamy w liście Stefan a de Catiis de Navarra 
do M ikoł'aja Lasockiego k. k. k. w roku 1442 pisan ym (1). 

Jana z Ludziska ( niedaleko Kruszwicy) med. dokt., je­
żeli z podobieństwa piŚma niemylnie w nosić można, 
wspomnienie w mowie za r ektorstwa Jana z Do brej 
( de Dobra) med. dokt. w p ierwszem pó łroczu 14 4 O 
roku mianej, świ adczy, iż w śro dku XVg0 stulecia uni­
wersytet jagielloński był' o gnisk iem, z którego się i na 
zachód rozlewał' a o świata. Mowca bowiem sławiąc 
miastoKraków tak o niem mówi: ,,Qua m igitur per 
hos annos civit atem in maj ori parte- Germa ­
nia� d octorum vel auc tori tate, vel scien tia, 
ve l multitudi ne ac copia, hac quam col i m us 
fa m o s is s i m a Cr a c o via c 1 ar i or e m a ut i Il us tri­
or em esse putatis; quae mater studiorum et 
veluti alu m na virtu tu m  totius Ge1·maniae exti­
tisse vid etur. Na m ut olim Atherrnrum civi tas 
e t  vetu.state quadam et' pulcerrimaru m artium 
dig nitate Gra eciam il lustr a re s olita erat, ita 
flo1·entissima Crac ovi ae civitas heredi tario 
quo dam jure Po l o  ni a e  d e  c us si bi ven dica t .  
N am ut omi t tam agrorum ubertatem, qua cete­
r i s fe' r m e u r b i b u s p r a e s t a r e v i d e t u r, q u a e c i­
vi ta s , v e I s apie� t i a ,  v. e I· human i ta te, v e I re I i-

(1) Porównaj wy<lany przezcmnic opis R�kopismów Radymi11skiego slr.132. 
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ąuis ornamentis est cum Cracovia cómparan­
da; aut  ·quem locum exi stima.tis, in quo t.anta 
scolarium nobilium multitudo, c.ongregatio et 
concurs us inveni ri possit?" (LMS. DD. VIIl.·1.7. 
str.103). Mylł się zatem, którzy utrzymuj,, jakoby do­
piero przy schyłku XVgo stulecia. uniwersytet jagielloński 
zas.fyn�.f. Był' on bowiem przez cał'y ten wiek znany 
i za granic,, ale w pierwszej poł'owie sł'awiono go 
szczególniej z nauk teologicznych; w drugiej zaś, z na­
u�i astronomii nawet przed niemieckiemi uniwersyte­
tami pierwszeństwo mu przyznawano (2).

'rak gł'ośne jego imię jeszcze i w wieku nas tępnym 
licznie mł'odzież do Krakowa zwabiał'o. Jakoż wedł'ug 
świadectwa Klonowicza w roku 15 9 O uniwersytet liczył' 
cztery tysią,ce uczniów (3). Radymiński w swoich Ro­
c z n i kach pod r. 1633 wspomina, iż podczas suppli­
kacyj tudzież processyi od Karmelitów bosych u ś. Mi­
cha.fa do Kościoł'a ś. Anny, odprawionej w dniu 18 
listopada 16 6 3 roku z okoliczności wyprawy Wł'a­
dysł'awa IV, sześć do siedmiu tysięcy uczniów ze­
brać się miał'o (ut vulgo sex ve l s eptem milli a  
numerarent ur). Nakoniec Koł'ł'�taj w dziele Stan  
oświeceni  a '11. I. str. 240, pisze: iż po  otworze­
niu konwiktu pijarskiego w Warszawie ( 17 43), zna­
cznie w krakowskim uniwersytecie ubył'o mł'odzieży, 
którćj zwyczajna liczba by.fa między 5cią a 6ci,i tysią,­
cami; i że po roku 175 2 liczba studentów nie rachuj�c 
w• to szkół' parafialnych, ledwie 2000 dochodził'a. 

Aby dać poznać jak wielka by.fa w ubiegł'ych wie­
kach ludność szkół' krakowskich, zakończymy niniej­
szy przypis wspomnieniem liczby uczniów szkół' no-

(2) llartma11n Schedcl Chronicon mundi. Norimbcrge 1493. str. 268. 
(3) Equitis P'!loni in Jcs.,�itas Actio prima MDXC. 4. fdl. 4. verso, 
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wodworskich z ich matrykuł'y w latach 16 3 9 - 16 4 ó j
spisanej, a teraz w archiwum uniwersyteckiem pod liczbi 
96 zachowanej. Szkoł'y nowodworskie dzielił'y si� wów-

;
czas na cztery klassy. Z tych 

GRAMMATYKA, l'OETYU. RETORYKA. DY.A.LEK.TYKA. 

liczyła w roku 1639 uczniów 392. 283. 72. 83. ogółem 830.
- -· 1640 - 467. 307. 173. 95. - 1042. 

- 1641 470. 299. 202. 74. - 1045./ 
- 1642 506. 366. 220. 62. - 1154. 

W liczbie tych uczniów znajdujemy mł'odzieńców 
najznakomitszych rodzin polskich, jakoto: ksi,żą,t Wi­
szniowieckich, Denhoffów, Koniecpolskich, Sapiehów, 
Leszczyńskich i t. p. Jakoż w roku 1641 w kursie 
zimowym, z dwoma Sobieskimi, Janem, później kró­
lem polskim, i Markiem, jego bratem, co pod Batowem 
zginą,ł', byli w Retoryce Jan i Mikoł'aj Ostrorogowie, 
Jan i Stanisł'aw Dział'yńscy, i inni; sk1!-d się pokazuje, 
iż w dawnych wiekach wyższe stany 1:1je miał'y jeszcze 
o edukacyi swych dzieci ,vyspaczonego pojęcia.
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A. 

Bursa Jeruzalem, podobnie jak inne bursy i kollegia, miała 
swoję bibliotekę z legatów przez jćj założyciela Zbigniewa Ole­
śnickiego, biskupa krakowskiego, przez inne osoby z jego fa­
milii, i nakoniec przez obcych poczynionych (1), W przepisach 
dla tćj bursy przez uniwersytet w roku 1495 dnia 27 czerwca 
ułożonych, wzgl�dem jćj biblioteki następujące czytamy posta­
nowienia: 

(1) Putanowicz w dziele Stan wewn. Studii. U niv. Cracov. fol.
H. v.; Niesiecki zaś w Koronie III. 147, mylnie pisze, że Oleśnicki znaczny 
swój zbiór ksiąg legował'. bibliotece uniwersytetu krakowskiego: bo za jego 
czasi,w jeszcze takićj biblioteki nie było. O ważnem do życiopisma Oleśnic­
kiego rękopismie w Allóquia Osiecensia na str.' 112 czytamy: .De ejus vita 
et operibus pulcl,,errima e:rtant carmina., aureis lineis inters'erta, sub nomine 
trium collocutorum Tliomae, Joallnis et Gorgiae, in pergamena, ut vo­
cant, cl,,arta, duodecim foliis eonstante, cum epitapltiis adju1,1ctis, ubi ea­
dem fere omnia recenserttur, quae Dt'ugossus in ipsius vita e:rponcnda sari­
pta reliquit. E:rtat et in eodem libro e/figies ipsius ·cardinalis ad v.ivum 
e:rpressa, undique marginibus auro rutilantibus conspicua; quem ·librum 
miro el veteri artificio compactum, Olesnicia domus ittstar inaesti111abilis 
lhesauri, tot am1is conservat integrum, nec cuilibet concredere solet. 
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„ 6to Item quia domini Reformatores, ut lludiverunt publice 
ex relatione tunc ad praesentiam voc:itorum, quomodo libri distracti 
erant, et alii im p i  g n o r  at i, et aliqui perditi, placuit omnibus 
in hoc articulo per dominom Rectorem consultis: quod omni 
commutalione revideantur libri per provisorem, juxla inventa-. 
rium antiquum et originale; senior vero parał.us sit ad avisa­
tionem provisoris omnes libros recolligere, et de eisdem , ut 
praefertur, omni mutatione anni exactam facere ratiońem. Qui­
bus autem libros pro studiis consignare voluerit, cum omni 
diligentia senior faciat, illum, qui librom recipit, se manu 
propria in regestrom annotari cum libri qualitate et quantitate 
descriptione, prout in pergameno , papyro scriptum, pressum, in 
asseribus, cute tali vet tali , aut coopertorio etc. superductis; 
ne propter facilitatem senioris et levitatem, in libris, ut comper­
tum est, jactura habeatur. 

7mo Item quotienscunque seniorem de novo poni contingat, 
senior antiquus, in praesentia rectoris et provisorum, et alio­
rum de voluntate rectoris ad hoc vocatorum , plenam rationem 
faciai de libris. omnibus, ne per negligentiam aut dissimulatio­
nem in talibus , ut compertum est, librorum pretiosus thesau­
rus a zelatoribus reipublicae et benefactoribtis universitatis do­
natus et legatus dispereat et distrahatur. Co n c l  u s  i o n es 
Univer s it ati s a. 1495. pa g. 59. 

I 

Tegoż roku dnia 4 lipca względem biblioteki bursy Jeru-
zalem postanowiono jeszcze: , Ut lnventarium scribatur unum 
cum omnib�s libris diligenter annotatis in eodem. ·Et hujus­
modi lnventarium · dominu� Rector imponat in scrinium fisci 
universitatis propter origi�ale exemplar .. .librorum conservando­
r�m ' ad quod in necessitate �ut aliqua causa habe�tur recurus ' 
et juxta iliud libri 'plane _et integre conserveiltur. Co n Cl u i i o:. 

Jies Uoive.rsi'ta�is a. 1495.' pag. 60. ·. 
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n.·

I. DEKLARA.CYA PRZYWILEJÓW UNIWEl\SYTETU JAGIELLOŃ­

SKIEGO PRZEZ KRÓLA. ZYGlllUNTA AUGUSTA.. 

W ROKU 1570 WYDANA.o 

In nomine Domini. Am1m, Ad perpetuam rei memoriam. Cum 
uuaquaeque respublica ita demum felix atque beata effici pos­
sit, si ooo tantum viros rei militaris peritos, ac belli gloria 
abundaotes foveat, sed etiam eruditis hominibus et illustribus 
ingeniis. aillnat; sapienter majores nostri fecisse existimandi sunt, 
qui· Academiam Cracoviensem, veluti uberrimum quendam omnis 
doctrinac ac rectissimorum studiorum fontem, more ac instituto 
caete rarum gentium, et a fundameotis erexerunt, et peculiar�­
bus quihusdam juribus,, privilegiis, liberlatibus, locupletaveruot. 
Eam ob rem N os Sigismundus Augustus, Dei gratia Rex Po­
loniae, Magu us Dux Lituaniae, nec non terrarum Cracoviae, 
Sandomiriae, Syradiae, Lanciciae, Cujaviae, Livonrae , Kiju­
viae, Russiae, Volhyniae, Prussiae, Masoviae, Podlachiae, Cul­
mensis, Elbingensis, Pomeraniae, Samogitiae, Livoniae etc. 
Dominus et haeres, planum ac teśtatum facimus tenore prae­
sentium, quorum interest, universis tam praesentibus quam fu­
turis, Nos, pro nostro in imitandis majoribus nostris studio, 
et singulari nostra erga hanc ipsam Academiam benignitat� ac 
clementia, omnia et singula. jura , privilegia, libertates, quas­
cunque Serenissimi Rcges Poloniae , antecessores majoresque 
nostri praedicta� Academiae, vel ejus professorihłls, vel etiam 
studentibus conlulerunt, in omnibus eorum punctis, clausulis, 
articulis, ratificare, approbare, atque confirmare praesentibus 
literis nostris perpetue et in aevum ; nec minorem eisdem au­
ctoritatem et robur attribuere, quam si de verbo ad verbum 
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hisce expressius iuserla continerentur. Nihilominus tamen, quo­
niam inlerdum conlingit, adolescentes studiosos, aetatis fervore, 
ad damnosas et illicitas CUfidates prolahi, munerisque ac officii 
sui immemorr.s, spretis legihus, et Recloris· aucloritate con­
templa, licentiose ac turpiler vivere, atque ea rat.ione, noll 
tantum sibi., sed ·etiam Rectori ,ac Universitati apud omnes 
odium atque invidiam conflare; itemque evenire solet, ut Ma­
gistratus Cracoviensis tam caslrensis, quam ci vilis plerumque 
iri sludiosis ac membris Universitatis _vel capiendis,' vel etiam
puniendis, fines aucloritatis e_t jurisdictionis suae transcerida't;
hocque pacio Universitatis priviiegia, Iibertates, praerogativ'as 
lahefactet ac infringal j idei reo <leciaralionem ceriorun1 articu­
lorum ex U uiver1,itatis privilegiis excerptorum, praeseutibus 
insereudam esse duximus: ut ita, et studiosorum effrenala licentia 
comprimatur, et calisae conlroversiarurn omnium, quae inter Uni­
versitalem plerumque el Magi_straluui tiim castrensem, quaoi 
civilem exoriri solent, praecidanlur. Principia igitur, quoniam 
statutom� et legum bene institutarum '· sedula et assidu;1 ohse�­
vatio; in omni congregatioue _licentiam _cohercel, disciplinam
·retinet, tranquillitatem eflicit; ideo omnia et singula statufa
Universitalis jam sancita, el in posterum sancienda, in omni-­
bus- el singulis punctis, clausulis et, articuiis, auctoritat� no­
stra regia praesentibus cóufirmamus, ratificamus el comproba­
rnus; atque eadem: manutenere el observare, •'et secundum
ea vivere omnia memhra Universitatis volumus el mandamus,
eademque <liligeutius exequi, quam hactenus factum ·est, in
transgressores poenas in 1ps1s descriptas, sive illae sint pe­
cuniariae, sive carceris, s1ve proscriptionis tain ex (folie·
giis et Bursis', quam ex ·tota Universilale, juxta demeritilm
uniuscujusque irremisśihiliter exigendas Rectori Universilati·s
et aliis Colle'g'ior�m · ef I Bursaram Ma·gisfratihus',' sub gravi
indignatione Nostra, et animadversione justa praecipimus. QUoni­
aiu �ero lrauquillitatis publicae hostes et turbatores, poeoas
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sibi judc illatas, aequo animo ferre non solent, sed insi­

diis si.ruendis, publicis viis praeoccupandis; manuque armata 

ulcisci volunt Magistratus, et occasione hrrepta plerumque cru­
deliter ulciscunlor, ne melu periculorum, ·Rector Universitatis, 
et reliqui Collegiorum atque Bursarum Magistralus, el ipsorum 
Consiliarii, aut Advocati, tardiores et ncgligentiores in pu­
nienda licentia noxiorum et discolorum · fiant, neque ob eam 
rem statuta exequi audeant; eam ob rem Nos, Rectorem.Uni­
versitatis, et reliquos Collegiorum ac Bursa rum Magistratus, 
et ipsorum Consiliarios et Advocatos, nunc et pro tempore 
existentes, in fidem et protectionem nostram una cum succes­
soribus nosi r.is suscipimus, eisóemque omnibus et singulis sal­
vum conducturn nostrum ac omnimodam securitatern a vi et po­
tentia da mus et concedimus praesenti declaratione nostra , hinc 
in perpetuum duraturum; ,mandantes ac severe praecipien.tes 
universis et singulis in A ca de mia· Cracoviensi stu den tibus, ut 
hujusmodi saivum conductum nostrum in omnibus ej\JS punćiis, 
clausulis, articulis et conditionibus, firmiter conservent, el prae­
tlictis Magistratibus, nullam vim aut injuriam per se, vel per 
quasvis submissas personas, publice vel privatim, a perle vel 
occulte, directe vel indirecte, vel quocunque alio quaesito 
vel excogitato colore aut praetextu, in ferre audeanl; sub poenis 
in violatores sal;iconductus nostri sancitis. QUod si aliquis extite­
rit, qui huic nostrae voluntati contravenire, el salvum condu­
cturu nostrum violare attentaverit et praesumpserit, a/lverius 
tal«rm, Magistralus tam castrensis, quam civilis Cracoviensis, 
Casimiriensis et Clepardiem,is auxilium Rectori Universitatis, 
et reliquls Collegii (sic) et Bursarum Magistratibus ferre tene­
buntur atque erunt adstricti. CUM vero S1!'renissimorum Casi­
miri Magni, atque Jagellonis, proavi, antecessorum nostrortim 
privilegio Universitali concesso, diligenter caveatur, ut in Uni­
versitate sit unus Rector, qui jurisdictionem ordinariam super 
membris Universitatis babeat, et in civilihus causis ipse judi-
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cet, a cujus sententia nullus apellare audeat, nisi ad Consi­
liarios U niversi ta lis; 'hoc Antecessorlim nostrorum praescri plum , 
multis et necessariis de cailsis ita praesentibus literis nostris 
declaramuś: A,.Rectoris sententia appellandum non eśse. Si quis 
autem ad Consiliarios Universitatis appellaveril, apud Rectoris 
pfficium poenam unius scxagenae repońere tenebitur, quae eidem 
restituetur, si Cousiliarii praefati non tenierariaai .ipsius appel­
lationem esse cognoverint. Sin autem Consiliariorum senlentia, 
causa per appell.ationem ad, eoś de:voluta minus justa ·v.ide­
bitur, reposita poena decem marca rum, ad to tam Universi�ateru 
licebit appellare. Quidquid vero· per I totam Univ,ersitatem fue­
rit decretum, tam in causa ad ipsam per appellationem devo­
luta, quam in poena appellationis reposita; ipsius decreto stan­
dum erit. · Si' autem quispiam se alfectlim injuria putaverit, ab 
Universitate ad Episcopum Cracoviensew appellabil; poena deeem 
marcarum reposita. Qui quidem Episcopus Cracoviensis quid­
quid cum Rectore Universitatis et i psi us Consiliariis, tam de 
poeua, quam de causa, dccreverit, ejus judicio stetur, nec 
alibi appelletur. ,. et sub ·poena exclusionis ab Universitate· et 
privationis bentficiorum, quae ex collatione. Universitatis habe­
bit, nullibi 1appellah.it. AC quoniam praef'ati I Serenissimi Caisimiri 
Regis praescriptum in iisdem privilegiis Universilatis extat , 
ne quis unquam in civilibus causis doctorem, magislrum, scho• 
larem, bedellum, stationarium (2). alibi, coram judice quocun-

(2) Radymiński wswoich Annales Aca demiae Cracoviensi J?od
r. 1538 pisze: Universitas a S. M. Regia. obtinuit renovationem erectionis 
privilegii Regis Vladislai Jagellonis, quod quidem multis ex causis, ut
visum est Uniuer&itati, videbatur imliguisse renovatione. Primum quidem 
propter aliqua foramina, quae habuit illud privilegium, partim ex anti­
quitate temporis, partim vitio materiae et pergameni malitia et corruptione, 
ac denique scripturae in eo dem privilegio ertersione. Sfcundo: Quia in eo­
dem privilegio erant quaedam voculae et dictiones obsoletae, quorum usus 
dice11dijam esset abolitus unh cum re: utpote stationariorum etscripto-· 
rum, quibus successerunt hibliopolae et impress_ores ..... 'fuae qui­
dem interpretatio in literis. renovati privilegii est subjuncta memorabiliter 
et notabiliter. 
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qoe, ecclesiastico auL secolari, audeat convenire, sub poena 

decem marcarum grossortlm pragensium; id iła intelligi volumus, 

et praesenlibos declaramus: Si quis extraneus ab Universitate, 

membrorum aliqood Universilatis ad forum inr.ompelens traxeril, 

poeoam decem marcarum grossorum polonicalium intra spatium 

duarum hebdoruadarum apud R.eclorem Universitar.is reponendam 

incurrel, eL eam repooere per officium seu magistra lum, cui 

subjar.cbit, adigetur; sub poena in magistrat us non adminislran­

les justitiam regni conslilutionibus et statulis sancita. Rector 

autem Uuiversitalis, justitiam pelenti ex mernhris quibuscunque 

Uuiversitatis, proul juris erit, intra mensem continuum quaerelae, 

aut si iła causae gravitas et dillicultas requisieri l, intra alte­

rum mensem ad summum, juslitiam administrare debebit. Quodsi 

in ea admiuistrand:1 remissior aut negligentior fueril, tuuc per­

millimus el fieri decernimus, ul ad Universilalis Cracoviensis 

judicium per seniorem patrem, Theologum aut Jurisperitum, 

convocatum ad postulationem partis iujuriam patientis, in prae, 

sentia puhlici Notarii vocelur. Uuiversilas autem sine quavis 

dil:itione de injuria cognoscet, et justitiam administrabit; sub 

poena in magistratus administrandae juslitiae negligenles, coram 

nobis et s uccessoribus nostriś in termino ex cilaliouc provc­

niente luenda, cl parli injuriam passae persolvenda. Vcrumta­

men , si quis Reclorem Universilatis ad judicium Universitatis 

temere el nulla alfeclus injuria vocaverit, el de hoc convictus 

fuerit, simili pocnae succumbet, inter fiscum U niversitatis et 

Rectorem Universilatis dividendae; ad quam coram seniore 

patre praefato Universitalis repouendam, simililer magistralus, 

cujus jurisdictioni subjacueril temere lrahcns, rcquisitus, intra 

duas hebdomadas ipsum com peli el; sub poena- paulo superius po­

sila in magislratum administrandae justitiae negligenlem. PORro 

in criminalibus extat privilegium eidem Uuiversilali concessum 

a Serenissimo Casimiro el Jagellonc, regibus: Si quis in cri­

mine aliquo capitali aut ignominioso sit notorie deprehensus, 

8 
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illius cognitionem ad Rectorem non pertinere; sed eo modo 
deprehensum scholarem , si clericus sit, ad judicium episcopale 
remilti, si laicus, nostro judicio subjacere debere. Quem co­
ram judicio nostro accusalum, non secundum consuetudinem pa­
triae aut regni , nec secundum statuta ipsius, sed juxta leges, 
per nos aut judicem deputatum debere judicari. Ejus articuli 
planiorem declarationem hoc modo facimus: In recenti crimine 
et manuali facto deprehensum, absolutam polestatem habebil 
vel capitaneus generalis _Cracoviensis, vel officium civile Craco­
vicnse comprehendere, et cum ipso non aliter quam secundum 
privilegiorum Ui1iversitalis praescriptum procedere debcbiL; ju­
risdictioni tamcn liostrae in iisdem pl'ivilegiis nihil omnino de­
rogando. Leges autem secundum quas deprehensi in recer�ti 
crimine et comprehensi judicandi sunt, declaramus intelligi de­
bere civiles, scholis publicis et scholaribus competentes. De 
judicio vero comprehensi, per nos aut depulatum nostrum 10-

stituen<lo, ·sic statuimus: Quandocunque aliqua partium, sive 
accusans, sive accusatus, comprehe11susque et praemisso modo 
detentus, ad nos vel successores nostros, sive per se, sive per 
alios coofugerit, si quidem Cracoviae praesentes fuerimus, aut 
successores oostri fuerint, i'ocoiitinenti ipsam causam, intra 
quatuor dies cognoscere et dijudicare dcbobimus. Sin vero extra 
Cracoviam constituti fuerimus, aut successores nosLri constituti 
fuerint·, exlunc pro administralionc juslitiae dcbcbimus, et no­
stri suecessores debebunt, hoc negotium gcnerali capitaneo 
nostro dcmandare. el ad illum duas vel tres personas gravcs 
equcstris ordinis, in aliqua dignitate vel officio constitutas ad­
jungere. Qui sic compreheusu n et dctentum, juxla lcg·cs civi­
les et laliorem continentiam privilegiorum Urtiversitatis, de· 
bebunt judicare. COnservaodae aut.em pacis et tranquillitatis pu: 
blicae causa statuimu� et praecipimus, 11t Rcctor Universitatis 
cum Consiliariis et Collegiorum atque Bursarum magistralibus 
diligenter provideant .et curent, ne cum mcmbrnm Universita-



-. 115 -

tis in recenli faclo comprebensum, ad magistraturn et locum 
sibi deputalum dcduceretur, tumultus aliquis a studiosis, et iis; 
qui se ad studiosorum partes applicare vellent, exoriatur. Quod 
si vel sludiosorum anim os ab instituto ahducere, vel excitatum 
tumultum sedare uon potcrit, cam rem indicahit magistratui 
civifr Cracoviensi, a pud q11em isti, quos seditionis auctores 
esse constilerit, atque illi, qni in facto fuerint comprehensi, 
eidem prorsus poenae suhjacebunt. Ceterum ad eum articulum 
Sc!'enissimi Casimiri et Jagellunis regum, qui est de non capti­
vando scholarc pro quocunque crimine inculpato, nisi cum 
Rectoris familia, et i psi us requisitione speciali, hoc insupeu 
prr declarationem praesentem adjicieodum existirnamus: Incul­
pationem studiosi, aut a licuj us membri Uoiversitatis, vcranc 
sit, aut falsa, a Recto re dijndicaudam esse, qui ad requisitioneru 
partis inculpantis, sine omni tergiversatione et mora, familiam 
suam pro capiendo per inculpanlem iuculpato miLtat; ne eau­
sam dcdisse videa tur fugiendi inculpato, et damn i atque injuriae 
inculpanti: alioqu: de damno et injuria resarcienda Universita­
tis judicio Rector subjacebit. N ocr.urno tempore mem brum ali­
quod Universitatis in loco aut facto inhoneslo comprehensum, 
si commodum tuoc erit, ad Rectorem Universitatis vel ipsius 
Vieerectorem pro justitia reddenda deducalur: alioquin in loco 
hobcsto, sine quoquis damno et jactura, retineatur, pnimo mane 
diei sequenlis eidem REctori vel Vicerectori praesentandus „
juxla latiorem conlinentiam declarationis regis Casirniri. Neque 
ta men ad recentia cri mina, aut manualia facla, in qui bus· no-. 
torie quis11iam deprehcnderetur, illa referri volumus: cum ejus­
modi causae ad judiciuin Rectoris non pertineunt. Secundum 
eanclem declarationem officium etiam castrense Cracovien., et 
magnae procurationis castri Craeoviensis, !!l consulare Craco­
viense, Casimiriense, Clepardiense, se gerere debebit, si quid 
istius modi in juri6dicLione ipsorum contingat. QUandoquidem vero 
consules Craeovienses tam privilegiis Sercnissimorum Casimiri 
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el Jagellonis, regum, quam suis ipsorum literis, qui bus se Uni­
'versitali sub sigillo civili datis obligarunt, tenenlur el sint 
adstricti ad expulsionem ab Universitate exclusoruru, et ad au­
xilium ferendum contra rebe Il es el con tumaces Rectori, tum id, 
quoniam hactenus neglectum fuit, in posterum ab ipsis adim­
pleri omnino volumus atque mandamus. Idem etiam civitatis 
Casimiriensis et Clepardiensis magistralus facere, quotiescun­
que requisiverit Rcctor, mandamus et praecipimus. Quin imo 
officio· castrensi Cracoviensi, quoliescunque idem Recł.or requi­
siverit, hoc idem ulrumque negoLium imponimus, nevc consilio 
et auxilio Rectori desinL man da mus. Hospiliił, quae per privi­
legium Casimiri pro doctoribus, magislris, scholaribm,, scripto­
ribus, stalionariis, el bedellis propter paucilalem domorum et 
frequentiam sr.bolarium concessa fnerunt, praesenli declaralione 
et propter domus Universitatis auclas et locupletalas, et quod 
convenienlius esse judicamus, schola res in bursis et collegiis 
manerc, penitus abrogamus et inlerdicimus; atque eam ob 
rem Cracoviensibus, Casimieriensibus, Clepardicnsibus Consuli­
bus mandamus, sub poena arhitraria nostra et successorum 
nostrorum, ne civibus suis permil.Lant scholares ad inhabitandas 
domos suas suscipcre. Consiliariorum ta men regni fili is, tt non­
dum adullis, qui adhuc paedagogis indigent, hospitia concedi­
mus, cum requisitione ta men el consensu Rcctoris Universita­
tis consignanda, secundum staluta Universitatis. UT aułem stu­
diosi et schola res secundum privilegia, statula Universitatis, 
et juxta hanc declaralionem nost,ram vivant, professores omnium 
łacultatum, honestae vitae et morum integrilate, atque reli­
giosa . exemplaritate ipsis praeluceant, et cal car adjiciant, cu­
rentque. diligentissime' ne juventus fidei ipsorum commissa' otio 
(quod maiorum omuium occassionem praehere solet) vacel. QVa­
propter, lecliones el disputationes publicas diligenter el fideliter 
profiteantur et facia ut, ·vacanliis nonnisi ex anliquo solitis 
fruantur. Commulationis hyemalis labores, lam in lectionibus, 
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quam in disputationibus ·ad Dominicam Palmarum, aestivae au­

tem commutationis ad· fcstum Translationis S. Stanislai conti­

nueHt; 1;011 obstantibus quibusvis conslilulionibus et conclu­

sionihus Univcrsitatis (quas praesenti declaratione no�tra abro­
gamus) praedictos labores abbreviantibus. Quae diligentiae el con­
tinuatio in legendo et disputandn, ut semper juxta hanc de­

clarationem nostram fiat, Rector Universitatis , mr.mor jura­
menti sui, quod rectoratum suscipicns praestare solet, diligen­
ler curet, et pocnas a negligentibus irremissibiliter exigat; 
pro gratia nostra in Universilalem aliter non facluri. STatuimus 
insuper et praecipimus, ne ullus studiosns, aut scholaris, in 
collegiis, bursis et' scholis habit.a re a Rectore Universitatis per­
millalur, qui post advenlum suum Cracoviam studiorum causa, 
intra t!nius seplirnanae spaliurn in melricam Univcrsilatis in­
scriplus non eril; nc� juramenl.um anliquilus praescriptum de 
observandis statutis Universilalis feceril. OMnes vero inscripli 
schola1·es, incedant in vestitu dccenli, sine armis, et studia 
liberalia curent. SI quis autem post inscriptionem suam studia 
negligere incoeperit, lectiones et disputaliones publicas non au­
diverit, juxta statula Universitatis moneatur, puniatur. Et si 
non resipuerit, sine omni mora ab Universitate excludatur, ex­
clusioque ipsius Magistratui civili per Rectorem denunlictur, 
eum non amplins participem esse privilr.giorum U niversitati cou­
cessorum. POStremo, quoniam privilegi11m extat eidem Uni­
vcrsitati a Serenissimis Casimiro et Jagcllone, antecessoribus 
nostris, concessum, ne pro decima lignorum, inemhra Uuiver­
sitalis ab iis , quorum interesl, impediantur; declaramus ad ea 
tant.urn ligna libertatem hanc refcrendam , quae pro usu proprio 
et necessario collegiorum, bursarum, �cholarum atque aedificiis 
ipsarum comparanlur. QUAM declarationem nostram, et omnia 
in ea conteuta , omnia jura, privilegia, libertates, tam a prae­
dccessoribus nostris, quam a nobis Uuiversitati concessa, conservari 
volumus, sub poena mille marcarum numeri et monetae polo-
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nicalis consuetae. Cujus summae medi'elas nobis et successori­
hus nostris, altera medieLas Universitati Cracoviensi cessura 
est, per qnascunque tam publicas, quam priva tas personas, 
vel communitates, seu offi.ciales et magistratus, toties, quoties 
contra pracdicta privilegia, immurtitates, libertates, sive in toto, 
sive in parte quippiam a quibuscunque et cujuscunque status, 
condiLiunis et praeer'riinentiae bominibus admissum fuerit, succum­
benda et persolvenda. IN cujus rei fitlem el testimonium, prae­
sentes iiteras sigillo nostro communiri mandavimus. Datum Var­
soviae die septima mensiS' Martii, Anno Domini Millesimo quingen­
tesimo septuagesirno, Regni vero noslri anno quadragesimo primo. 

ET QUONIAM 1.uperv'acaneum esset leges condere el de­
creta ferre, nis·i esset is, qui ca debitae 'exećhtio�i demandh­
rel, proinde nos Sigishumdus Auguslus, Rex praefatus, vobis 
famatis Proconsuli et C�nsulibus civitatis nostrae Craco;ien�is, 
districte el serio, it.a omnino habere volenles, man da mus, ul 
quandocunque el quoliescuncrue aliquid hujusmodi in judicium 
F. vcstrarum, juxta facti contingentiam devenire · cont.igerit,
secundum confirmationem, declarationem tt ordinalionem nostram
suprascriptam cum Rectore, Doctoribus·, 'Magistris, B'acc.alaureis;
Scholarihus, ceterisque membris Uriiversit.atis, procedat.is ·: simul­
<pie ul siiprascripta' confirmatio, '<leclaratid et orilinatio nbstra,
in ó�nih.us punctis 'et· clausulis sarta , et te-eta perpetuo 1 et in
a�vum maneat, ac ab omnibus et singulis juri'sdir.tioni veslrae
subjeclis observetur, omnem operam et diligenliam adhibeatis.
Pro gratia 'nostra et debito officii sui 'secus F. veslrae non
faciant. Datum anno et die q�ibus sulira. SigismU:�dus Augu­
stus Rex ssl. ( Z oryginału, napisanegó' na pergaminie z wiszącą
pieczęcią mniejszą, zn�jd'ującego się w' Arcliiwum Senatu 'ffzą-
dżącego W. Miasta Krakowa).

,,.>• 

I.
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Jl, P0STANOWJE)Ul1 an6LA STEFANA BATOREGO WZGLĘDEM 

DOBREGO W!lllEŚCIE KRAKOWIE PORZĄDKU. 

Stephanns Dei gratia Rex Poloniae Magnus Dux Lithuaniae, 
Russiae, �russiae, Masoviae, Samogiliae etc. Princeps Tran­
sylvaniae. 

Significamus hisce nostris literis universis et singulis, quo­
rum inLeresL. Quod cum et muneris nostri ratio, et ipsa tolius 
Regni dignitas poscere videatur, ut gubernatio civitatum omnium, 
praecipue vero Cracoviensis, quae primaria habetur, in eum 
a nobis redigalur ordinem, qui ab omnibus Lam externis, quam 
noslris hominibus merita probe tur; idciro postraquam aliis par­
tibus Regni constitutis, buc tandem ad Cracoviensem civitatcm 
venissemus, nihil prius suscipiendum aut faciendum nobis esse 
putavimus, quam ut de certa gubernandi iii ius .ratione, aeque 
pace et tranquillitate in ea c?nstahili_enda consilia expediremus; 
rnaxime quod abusu quodam suµeriorum temporum crevisse' in 
ea s�mmam licentiam, cum Magistratom etiam coutemptu con­
junctam, anirnadverleremus. Ac istius quidem licenliae causa, 
quoniam a jurisdictionum diversitate magna ex parte proficisci 
�idel�r, quoci videlicet delinquentes affingant sibi plerumque et 
vendicent alienas jurisdiclioncs, ut hac raLioue animatlversiunem 
sibi magistratuum eludant; ideo in eam polissimum curam incu­
buimus, ul conservala cujusque jurisdicliouis et magistra.tus, JUXta 
recepturn antiquitus morem, auctorilate, ex _omnibus ta men quot­
quot sunt , unam qua udam nequabilem harmouiam efficeremus. 
Quod ut eo facilius posset a nobis constitui, curavimus diligen­
ter, ut omuium jurisdiclionum capita ac prae[ecti unum in lo­
cum congre�arenlur, alque, collocuti inter se, g1odum omni no 
aequa�ile� regiminis iuvestigarenL. Id vero cum sedulo ab ipsis 
esset praestitum, ·ac 'imprimis Reverend�s D. Petrus Myszko� 
wski, Episcopus Cracoviensis, unaque Scholae seu Universitatis 
Cracoviensis Reclor cum suis consiliariis ac doctoribu�, dei n de 
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vero Magnif. Pelrus a Zborow, Palatious et Capitaneus geoeralis 
Cracoviensis, ac Generosus Michael Maleczkowski, Magnus Pro­
cura tor arcis noslrac Cracoviensis, et Proconsul ac Consules civi­
latis praedictae, cerlique praelerea ex Senatu nostro deputati, 
atque nobilitas pleraque ejusdem palatinalus Cracoviensis, quae 
superioribus lumultihus se affectam conque-rebatur, u�a conve­
nissenl, articulos demom quosdam de ratione gubernandae ejus­
dem ci vitalis ac juris in ea aequabiliter, ac sine jąrisfo:tionis 
cujuspiam enervatione clicendi, mutuo consensu approbatos no­
bis cxhibuerunt. Quibus nos visis alque cum cons.iliariis, qui 
tuuc no bis aclerant, examinalis, ordinationem tandem praesen­
tem cdcndam atque sanciendam decrevimus, jamque adeo prae­
seoti scripto nostro edimus ac saocimus in perpetuum, hac, 
quae sequitur, ratione. Imprimis statui mus et edicimus, ne quis­
quam hominum cujuscunque ille fuerit loci, dignitalis, conditi�­
nis atque professionis, tam externus, quam indigena, audeat 
in civitate eadem tumullus aut turbas aliquas excitare vel se­
ditiones facere quacunque ex causa, sive publicae, sive priva­
tae rei, sive religionis etiam gratia; domos item, quaecun­
que ci vitalis et oppidor11m illi adjunclorum, ac suburhiorum 
ambitu cant.in en tur, cujuscunque illae. fuerint, et quihuscun­
que usibus destinatae, ne quisquam per vim aggredialur et 
invadat, vel armis aut lapidum jactu oppugnet, vel, impelum 
aliquem in eas faciat; sub poeua capitis in eum , qui legi time 
hoc nomine convictus fuerit, exlendenda. Privati autem erga 
privatos quiete sese gerant, neque contentionibus aut armis: 
sed apud Magislralus legitimos suas prosequanlur controversias. 
Quod si vero ausi fuerint aliqui contra hanc ordinationem ac 
ediclum nostrum facere, eos comprehendendi atque captivaodi 
polestalem, secuti senlenliam statuti T!10runeosis, 9uod est de 
violentiis in civitatihus factis' et captivatione nobilium' anno 
milessimo quingentesimo vicesimo editum, cujuslibet jurisrlictionis 
magistra tui concedimus, cum ea ta men declaratione , ut si ( quod 
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in eodem staluto adjectum non est) qu1sp1am telo sese vel 
complicum auxiliis adversus caplivanlem se Magistralom dcfen­
derct, aut evenerit, ut tum in captivatione illa interficerelur, 
impune id sil eidem magislratui ac illius praesidio. Post ipsius 
autem captiv;,tionem seu comprehensionem, de nomine et ju. 
risdiclione compr?hensi stalim a Magistratu eodem, qui eum 
comprehendendum curaverit, inquiri debet, ac mox ad illam 
cui subesse comperlus fuerit juri�•lictionem remillctur. Qui de­
inde a jurisdictionis suae magistratu iła in custodia adservari 
dchchit, ut legitimo dcmum judicio sislalur, ncque effugiendi h,a­
beal poteslatem. Judi('ium porro secundum legum praescriptum de 
quolibet excessu ita institualur, quemadmodum ad- quamque per­
sonam illiusque conditionem pert\nebit. Ceterum si aliquis scho­
larium sive studiosus, eadem raLione pro gravi el crimin:ili qqo­
piam excessu aut facinure foeril comprehensus, quoniam ncque 
Loci Ordinarius, neque Reclor Academiae judicium criminale insli­
luere pof,esl, omne idcirco negotium atque causa sd1olaris illius 
vel studiosi, in ejusmodi excessu sive crimine deprebensi ad 
nos erit referenda; nihilominns lameo captus si fuerit cl'erica­
lis .profcssionis, remitti debet ad Loci Ordinarii sive illius Vi­
carii carcerem vel custodiam; si autem secularis alque laicalis, 
uti dici solel, professionis, iu custodiam dabitur castreąsi offi­
cio, tantisper adservandus, quoad deliberatum a nobis de illo, 
et constitutum fueril aliquid. Scrutinium tamen et invesligatio 
de facinore cumprchensi, ah eo magistratu, cui suhjeclus fueril 
oomprehensus, in inslanli fieri debet, ut cl rei veritas conslcl, 
et ne quis praeter meritum in custodia diutius detineatur. Si vero 
magistratus comprehensum sibi traditum, de carcerc sive cuslo.­
dia, dala 'opera, aut per connivcntiam, sive etiam negligenliam, 
elfogere permiseril, is poel)am secundum comnn.rncm juris Regn,i 
observauliam subihit. Quod vcro ad studiosos attiuet, qui ·Iite­
rarum causa ad scbolam Cracovieusem veuire solenl, ut. ep 

8* 
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facilius a rector.e e�- ·senio'ril1ns ac praeecploribus in officio con­
tineri possint, ac ne quisquam vilioris conditionis hominum, 
nomen studiosi sibi usurpet. singulorum noniina et. cognomina � 
atque, propter obscuriores notas, etiam et signa aliqua corpo.: 
ris in metrica inscrihi dehent; quemadmodum vidclicet in Pata­
viensi ohservatur Acaden.1ia. Habitationes studiosorum atquć scbo­
larium sint juxta veterem morern in collegiis ,' bursis atque 
schola rum ecclesiis adjunclarum domihus, neque temere quis­
quam· civium hospitia et mansiones studiosis in domihus suis 
rraeheat ac conducat, nisi forte justa aliqua ratio intercesserit.: 

' 

in quo Rectori.s judicio atque assensu erit standum; ita, ut si 
ille consenserit atque scholari hospitio uti permiserit, tunc de­
mum lihere civis quilibet · conducendae illi mansionis hahebit 
facultatem; alioquin qui extra Rect.oris consensurn id faceret, 
poena aureorum quinquagiuta a magistratu suo irremissibiliter 
puniri debet. Bombardas item studiosorum atque hastilia et 
ali·a ejus generis arma, magis militiae quam scholaribos accom­
modata, ne, cives in domi'bus au1t cellariis suis servare, aut sua 
vicissim illis commodare audeant. Qui vero convicti fuerint 
-cjus rei� poena similiter aureorum quinquaginta, ·puniri dehent: 
De mendicantibus aute� scholaribus. ita constitutum esse volu­
mus, ut scholarum magistri eorum nomina atque similiter 
no tas corporis seu signa conscripta haheant, neque divagari 
illos nisi mendicandi cau!ia , horis prandiorum et coenarum, per­
mittant. Quod si vero. eorum aliqui alio tempore' atque aliis 
quam pr:111diorum et coenarum horis, ahsque sui magistri con• 
sensu vagari voluerint, eos. prima vice poena convenienti affi­
ciant; si vero id secunda el tertia vice commiserint, a gymna­
sio et scholis proscribantur. · Effictat item Rector ac prel'esso­
res, ut lihera sit atque tuta veniendi ad lectiones cuilibeL ju­
veni studioso facultas, nulla conditionis, professionis, auł etiam 

-religionis habita ·ratione; atque discipulos et, auditores suos ab
omnibus penitus contenlionibus et disseosionibus coerccanl. De-
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claralionem pori•o Sereniss. Regis Sigismundi -Augusti de re­

bus Academiae, ac qua ratioue magistralus chri�alis · ejusdcm 

atquc castrensis erga Academiae membra gerere se d1:beat, in 
suo statu conservamus. 

Quoniam vero rertinere .etiam videtur ad conservandum Jn, 
eadem civitaie ordinem cura de advenis ,et peregrinis homini­
bus, maxime vero vagis, nullique neqne . ar ti , neque servitio 
addictis, quo hominum genere nullum est ad malelicia oonci­
tandosquc tumultus iuagis proml.'lum; itaque statuimus, ut, quoad 
nobis videbitur, magistratus civitatis praedictae, proconsul vide­
licet cum consulibus custodiae causa quinquaginta continuo alant 
p«·tlites, quibus ex l'ublica civitalis pecunia sLipen1ia persolvan­
tur. Ex illis vero ad quamlibet portam civiLatis aliquot in sta­
tionibus et perpetua custodia colloceotur, adjunganturque ad eos 
cives, sive etiam honesli a li qui viri , qui homines ignotos civi­
latem ingredientes, de nominibus et cognominibus eorum, et 
unde veniant, ac qua in domo hospitium sint habituri vel ha­
beaot, percunctenlur; eaque sic ioquisita ac in scriptis relata 
ad proconsulem defrrant. (3) Quos quidem 11ortarum custodes 
ac illis adjunctos cives, ne quid forte a temerariis et licen­
tiosis hominibus periculi adeant, in patrocinium ac tutelam no­
stram reeipimus, rnlvumque conduclum nostrum perpetuo dura­
turum illis con cedi mus, ita, ut qui eos violaverit, nostrum salvum 
conductum violasse existimetur, ac proptcrea poenas legibus 

(3) W roku 1682 dnia 6 czerwca kiedy się odprawiał sąd kommissarsk.i 
z polecenia króla Jana III. w celu rozpoznania sprawy o zaburzenia i )]apady, 
urząd miejski krakuwsk.i, przefożył kommissarzom królewskim: iż dla uszczu­
plonych swych dochodów z przyczyny zmnicjs1,0nćj ludności miasta, nic był 
w możności utrzymywania dostatecznej liczby piechoty, dla strzeżenia bram 
miejskich; a tak nie móg[ zadosyć uczynić postanowieniu króla Stefana 
w roku 1578 wydanemu. Nadto oświadczył, iż niepodobna jest dopełnić 
punkta dotąd nie �achowywanego postanowienia tyczącego się opowiadania 
przybywających do miasta (investigatia eaclcm, uti hactenu.s impracticata 
et incansveta); albowiem to dla szlachty jest niemośne, a dla wypytuj,! 
cych si,, 1,"lzict tlla miasta, nader uciążliwe. ( Akta kommissyi str. 101.) 
Pros,.ony krc',1 Jan Ili. przez kommissyą o ro1,5trzn;nięcie tego przełożenia 
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Regni contra violatores salvi conductus sancilas subeat. Patres 
item familias, omnium; qui ad se diverterinl nl apud se ha­
bit.enl,  nomina· apud proconsulem profiteantnr, de eorumque 
actionibus el vitae inslituLis cognoscant, et similiter pro­
consuli renuntienl, iła , ut ne ullius qui dem hominis in civitale 
commoranti�, ut nomen·, ita et vitae instilutum ignorelur, ac, 
tp10. quisque loco conveniendus sit sciri possit: idque f'acere te­
nehunlur, sub poena aureorum quinquaginla. Ad noclurnas au­
tem civilalis vigili<1s adjungendi erunt a capilaneali officio r.erli 
cuslodes , ob id maxi me, ut reprimi el coerl,eri possit eorurn 
licentia, qui per tenebras e latebris suis, in quibus manent in­
lerdin, elapsi nihil 11·011 audeant. De mendicis itidem promiscuis 
-

. 

conslil.ulum esse vol u mus, ut nem o in civitate comrnorari vel 
mendicare amleal , nisi nomen ejus apu<l magistralom inscriba­
lur , atque , notam seu signum ab eo dem magistra lu , quemad­
modum est legi bus san ci t um ,  concessum haheal. Quod si magi­
stral.us civit.atis. praedictae proconsul videlicet ac consules ne­
gligentiores fuerint in· exsequenda praesenti ordiuatione ac edi­
dis, nostris , atque vel po rtarum custodiam remiserint, vel ci­
ves contra hanc ordinationem cxcedentes, poenis a nohis con-
slitutis non mulct averint , ipsi vicissim mulcta aureorum centu1n 
a capilaneo nostro generali Cracovieusi punienlur, toties, quo­
Lies excesserint contra orrlinationem eandem: cujus poenae pars 
di midi a fisco nostro , reliquum i psi capitaneo ce<lerc debebit. 
(.itati autem pro poena praedicta at.I officium ejusdem capitanei 
castr. Cracov. in termin o peremptorio eomparere , atque si in 

postanowieniem swojem wydanćm w Stryju 16 października 1682 r. oświadczy!: 
Ex praemissis et aliis justitiae legibus et ordinationibus recentioribu.s, pro 
varietate temporwn, pub lica exposcente utilitate, sancitis, coflformibus razio­
nibus magistratum civitatis nostr(lc Cracoviensis ad fovendos et alendos 
milites ad proportionem proventus publici civitatis ejusclem juxta rnodcr­
nant ejll,s quantitateni teneri; investi'gationeni vero in portis advenientill111 
persona runi ad i'gnotos, vagos, cxtra.neos, et suspectos liondncs rqfcrri deberrc. 
Akta kommissyi przez króla Jana Ilf. w'roku 1682 wysad,.onćj 
w bibl. uniw. potl CC. II. 41. zachowane. str. 1'15. 
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eadcm poena coudemnati fuerint decreto officii praenominali, 

sine ulla provocatiune, quae in eo negotio ad mitli illis non 

debet, parcre tenebunlur. Volumus eliam noslrae huic ordina­
tioni ac edictis, domos quuque ac curias senaturum atque no­
hilium subjici; quod videlicet inhabitatores earum, qui locum 
patrumfamilias ohtinent, terieantur de omnibus, qui ad d-omos 
easdem diverterinl, alque vagis, magistra tum caslrensem cdo­
cere, sub poena proscriptionis c civitale; non obstantibus quibus­
vis Jibert.ationibus iisdem domibus coucessis: quaudoquidem liher­
tates alium in usum· couccduntur � non in eum, ut delie ta ma­
neant impunita, Quodque spcctat ad dclictorum punitatem do­
mus eaedeń1 jurisdictioni castrensi debent' subesse. In Casimi­
riensi etiam, Stradom i ensi, Clepardiensi op pi dis, ac sub arce, 
ut earlem ordinalio et constilutiones observenlur Generosus Mi­
chael Maleczkowski , magnus procura Lor arcis. nostrae Craco­
viensis, ac quicunque deinceps magni procura!ores futuri sint, 
cum eorundem oppidorum magistratibus operam dabunt. In do­
mibus tamen senatorum ac nobilium, quae_ in locis eisdem ha­
hentur, officii erit capitanealis id facere. Similiter vero Rndus 
D. Episcopus Cracoviensis in suis vicis faciet, maxi me vero
providere debet Sua Paternitas, ne coenubia sacerdotumque
domus ac mansiones receplacula sint vagis hominibus: immo
vero ut de omnibus, ad cadem coenobia et do mos saccrdotum
divertentibus, ac eas incolentibus hominibus, ad Suae Paterni­
talis Vicarium ac magistratus alios referatur. Poenas aułem
contra inobedienles et negligentes Sua Paternitas constituat.
Illud vero peculiariter eau tum esse volumus, ut si quando in
eadem civitate Cracoviensi contra hanc ordinationem ac eilicta
nostra tumultus aliquis exoriatur, leneantur omnium jurisdicti­
onum magistratus, a se invicem admoniti, ad eum sedandum
et coerccndum accurrere, atquc senatorum etiam Regni, qui
tum forte aliqui fuerint Cracoviae, operam adhibere, de eorum­
quc consilio tumultum illum iła sedare, ul nullus temeritati
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et audaciae locus .relinquatur. Geranlur vero omnia pac.ale, 
tranquille, ac cum debita magistraluum reverentia. Si vero alicujus 
jurisdictioniś magistratus, admonitus a r.eliquis , ad sedandum ejus­
wodi tumultum accurrere nollet ,vel non pos1>el' ceteri nihi­
lominus, qui convenerint, pleriam habebunt facultatem exse­
quendi ea omnia, quae ad scdandum tumultum et cocrcendus 
seditiosus pertinebunt. Quam quidem ordinationcm ac edicta 
nostra volumus et mandamus, ut magistrali.Is ,praedicti ad omnium 
dcducant notitiam; pro gratia nostra el officiorum suorum de­
bito secus non facturi. [n cujns rei fidem ac evidcntius testi­
monium hasce manu nóstra subscripsirnus, el sigillo nostro obsi­
gnari jussimus. Datum Cracoviae die vigesima septima mensis 
Octobris anno Domini millesimo quingentesimo septuagesimo 
octavo, regni vero nostri anno tertio. PraesenLibus i t. d. 

Powyższe poslirnowienie oblatowane jest w Aktach grodz­
kich krakowskich Sa b bat ho p o st fes tum Couve r s i o n is 
S. Pau l i  Apostoli p r o ximo a. D. 1579. Znajduje się też
w kopii w Archiwum uniwersytecki em pod liczbą 12581, w Aktach
Kommissyi do rozpoznania 1,prawy o gwałty na Zydach po-
pełnione w roku 1682 wysadzonej, w bibliotece uniwersyteckiej
pod CC. II. 41. zachowanych, 1 nakoniec w Rękopismic' ty­
lekroć \vspomniany.m z biblioteki Szastra k. 20. i 55.

C. 

fe(lóła,11,o<.,9;i.et1.i(l, kdfów %
1j �1M,Ut1,ta, I 1, .%

1a
mu1,1,fa,

tł.u�uóta, WJ�f�elMt a,,ka,tofików.

I. Piszący o reformacyi w Polsce, albo niedostateczne , albo

pomieszane wiadomości podają o Lem , co Zygmunt I dla wstrzy­

mania· nowości w religii do swych państw wciskając}'ch się był 

uczynił. Nic od rzeczy zatem będzie przywieść tu kilka szcze­

gółów, które, lubo ua tę ważną cz,1stkę dziejów narodowych 
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nowego świalła nie· rzucą, przynajmniej mylnie przez wielu 
pdwtal'.zane szczegóły sprośtują; i na niektóre okoliczności na­
stępnych piiiarzów baczniejszymi uczynią. 
· . Skoro· z�ania Marcina Lutra .alazły w Polsce licznych
zwolenników, król Zygmunt f, chcąc wstrzymać ich postęp,
już w roku 1520 na sejmie w Toruniu in vigi l i a  S. Ja cobi
Ap os t o li, wydał postanowienie, którego ta była treść: żeby
żaden odtąd nie ważył się do królestwa i krajów z ni'em złą­
czonych, sprowadzać, przedawać lub czyla6 ksiąg pewnego
zakonnika Marcina Lutra; a to p od kar ą u tr a ty m a j ą tku
i' wyw o ła n i a z k r  a j  u ,  którćj przekraczający te przepisy
ul�dz miał, bez w.zglęłlu na składanie się nie wiadomością, lub
Iia iune wymówki.

. . ' 

We ·dwa lala później , to jest roku t 5 2 2 tenże Monarcha 
' 

. 

ponawiając powyższy· zakaz, przeciw. któremu, jak się t':1 
wyraził, wielu wykrac�ało, bo i. dzieła Lutra spr�wadzali,
a nawet ohjaw.ione w nic h zdania szerzyli i jawnie popiera li,
l)olecił władzom miejscowym, żeby w dopełnieniu dawniej­

szego postanowieni� 1rozsi'e\\'aczy riowych zas"ad · w religii pra ...
wern ścigali . 

Te dwa postanowienia królewskie. znajdują się w Lipskjego 
·oe c as quae sti o n um, w wydaniu poznański�m z.roku 1626
na .str. 138 i nast. a w gdańskiem z roku 1647 na str. 92
i nast. tudzież w Załuskiego E p i s  to I a e T. II. p a  g. 7 43
i nast., gdzie i inne e d i c ta et stat ut a c o  n tr a ha e r  e­
t i co s, lubo wszystkie bez formuł zakończenia i dnia ich wy­
dania, a zatem bez dyplomatycznej ścisłości są umieszczone.
Powtórzył je też Friese, w swoich Be i tr ag e ( II t. str. 36 i 44),
ale w tłuniaczeniu niemieckiem.

Drugie z tych postanowień, tojest z roku 1522 od wyra�
zów N o n i g n o r a t  tu a Si n ce r·i ta s, lub N o n i g n o I' a t is,
zaczynające się, na szczególną uwag� zasługuje; bo lubo ono,
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według Lipskiego (4) i przepisujących go Jędrzeja lirzysztoCa (5)

orai Józefa Załuskich (6) tudzież Friesego; jak wszyscy cztć­
rćj mylnie twierdzą, w ·roku 1525 ucżynione (7) tylko do Krzy­
sztofa Szydłowieckiego ,_.o je wody i; starosty krakowskiego, 
kanclerza koronnego, �ło być , wydane; s.temwszystkićm, 
przejrzawszy akta różnych miast celniejszych, możcbyśmy się 
przekonali, że w jednym czasie w różne strony było rozesłane. 
Wszakże w archiwum miasta Poznania znajduje się w orygi­
nale w tej samej osnowie, w tych samych wyrazach , z tegoż­
sameg o miejsca i pod jedną datą, z potrzehncmi tylko winty­
tnlacyach odmianami, wydane to postanqwienie, .które poró­
wnane z edyktem do Szydłowieckiegą, w rękopismie przywilejów 
i t. d. z biblioteki Ant. Szaslra. m. d. w archiwum uniwersytu ja­
gicllońskieg� na karcie 289. f. v. znajdującą, się, prze�o.nywa, 
że ten edykt _powołani autorąwie mylnie do roku 1525 odnoszą, 
i za trzeci uważają, twierdzą c, jakoby ni� było polecone Szy­
dłowieckiemu czuwanie nad zachowan-iem z�kazu królcwskieg.o 
� r: 1523 wy�anego, o którym zaraz mówić będzięmy. Nie�Y.lk/> 

h,owiem �yrażenia w osnowie pub l ic o  e dic t� m.a n dav era­
mus- s u b  exili o et p rivati on e  hon orum o m n ium, 
tudzież co n tra quo d e d i  c t u m  n o s  t rum - a d versus 

• I 

edictum n o s t.r u m  i znowu mulctam.e d icti n os tri 
l' t • ' 

. 

domyślać się każą, że tylko jeden edykt dotąd był wydany; a z�-
. I • l J I 

tem że to postanowienie puprzedzi,ło, zakaz o którym mó,yić
mamy: ale na�to zgodność formuł zakończenia, . prócz potrze­
bnej ze względu na osoby i miejsca w intytulacyach odmiany, 
t_u_d�ież tażsą.ma w powołany.eh kopiach dat.a, _p�zefonyw�jącym są 
dowodem, że w roku 1522 wraz do wielu władz było wydane. 
Tak bowiem w kopii edyktu do Szydłowieckiego w rzeczonym 

•1 (4) -Decas quaestion11-m cd. Posn. ,pag. 141.
.(5) Epistolae T. Il. pag. 743. ' I 

(6) Dwa miecze str. 239. . . . , . . 

(7) Lipski położył na ko,icu Datu,m Ćrac�viae 1525. l. c. pag. 142. 
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rękopismie archiwum uniwersyteckiego znajdującej się, jak 
i w orygi nale do Magistratu miasta Pi,znania, cz.ytamy: Da tum 
i 11 G r o d n o S a b b a t o p r o x i m o a n t e D .o m i n i c a m s e­
p t u  age sim a e, An n o  Do m i n illlllllli..l le ssimo qui nge n­
tesimo vi gesimo s e c u11d o,IIIP'e gni ve r o  no st ri 
anno sexto de cimo. Ad ma ndat u m  Re g i ae Ma je-
stat i s  p r o  p ri u m. 

Gdy pomimo dwukrotnego zakazu, i dzieła Lutra, i jego 
zdania, w kraju, szczególnićj zaś w Kra kowie, co raz bardzićj 
si ę szerzyły, król Zygmunt na żądanie Hadriana VI papieża , 
przez Jana Gotha do północnych królestw pa'piez kiego le�ata, 
sobie objawione (8), wydał w roku 1525 nowe' postanowienie, 
które Lipski i j ego na�lednicy, jako drugie z porządku uw�żają. 
Postanowienie to w Chimerze Orzechowskiego (9), Roczni,kacb 
Bzowskiego (10), tudzież w wyżćj powo łanych pi sarzach :przy­
toczone, tym więcćj ua u}vagę zasługuje, że w Qićm nie które 
okoliczności z da wniejszemi edyktami nie zgadzlłją, się, lubo 
tu do nich się odwołano; i że w różnych jego k�pi�ch "kilka 
zmian zachodzi, które z dyplomatyczną ści słości ą uw ażane, 
pewność jego zachwiać mogą, pomimo przywiedzionej prze.z 
J. J. Załuskiego (11) okoli cznóści, i ż  ten edykt wraz z Krzy�­
kiego listem do króla Zygmunta o schizmie luterskiej i Bar­
tłomiej a a b  Us i o gen Or d. Erem. S. A u gust i n i kaza­
niem d,e mat r inton..i o sace r d o tum w tym samym roku, 
w którym go wydano , w Strasburgu u Jana Herwagi usza w Sec 
był drukowany. 

Ale przystąpmy do bli ższego uważani a texlu tego posta­
nowienia , które najwięcej na uwagę i zg łębienie .zasługuje ze 
względu, iż nićm biskupowi krakowski emu król nadaje władzę, 

(8) Bzovii Annalium ecclesiasticorum T. XIX. p. 490.
(9) Cl,imacra pag. 81.

(10) B z o v i i Annalium cdclcsiasticorum T. XIX. pag. 490. 
(11) Dwa miecze. str. 237.

9 
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żeby ilekroć tego uzna potrzebę, przez swe inkwizytory w assy� 
sten cyi dziesiętników miejskich po wszys!kich domach, sklepach, 
i skrzyniach pilnie czynił .Poszukiwanie, a u kogoby książki he­
retyckie znaleziono, żeb-ń karę przepisaną wymierzono (12).

Oto uwagi·, któ11e � edykt w wątpliwość podają: Co do 
samego lextu. W tym, porównywając jego kopie w Orzecho­
wskim, Bzowskim, tudzież w tylekroć wspomnianym rękopi­
smie archiwum uniwersyteckiego, znajdują się niektóre wyra­
żenia od późniejszych pisarzy, jakoto L>pski-ego· i t. d. prze. 
kręcone i zmienione. I lak w Orzechowskim, Bzowskim i rze­
czonym rękópismie czytamy p u bli c i s  e d1i c t is ma n d a  v i­
m us , Lipski zaś i obaj Załuscy mają m a  n d a m  us, bez względu 
ria sens, iż się to z następującćm zdaniem d e l e g a v im us 
w cale nie zgadza. Wszakże jeżeliby się to do ni1tiejszego edyktu 
odnosić miało, to tylko jest jeden. · Ale właśnie wzmianka 
pu blicis edicti_s m andavimu-s, a niżej ad quae pos tea 
e di c ta n o s t r a exe q u e 11 da i t. d. dowodzi , że tu król 
mówi o swych postanowieniach z lat 1520 i 1522; a zatćm 
że to postanowienie nie jest drugie, jak tenże Lipski twier­
'1zi, lec·z trzecie z porządku i w roku 15-23 wydane, lubo 
Jędrzej Chrys. Załuski pisze, iż je w r. t 520 ogłoszono (13). 
Dalćj wszystkie drukowane kopie .mówią, iż król zakazał 
s u h p o e n a c a p i t i s e l p r i va t i o 11 i: s b o ·n o r u m , a .ręko� 
pism rzeczony ma s u b  p o ena crem atio nis i t. d.; atoli 
ta różnica mnićj jest ważną, bo z wyrazów ca pit i s  e t p r i­
v at i o n is przez nieuwagę pis2ącego powstać mogła. Ale na 
wielką uwagę zasługuje okoliczaość, iż w tym edykcie jest 

(12) Ut inprimis quandocumque opportunum videretur Rev. in Chris(. 
Patri D. Episcopo Cracoviensi per inqziisitores ejus cum decurionibus, '{UOS 

c<rnsulatus in tota civitate ad liujus negotii aliorumque excessum tollendo­
rum c1istodiam delegit, per omnes et singulas domos, testudines, ac cis tas, 
fieret diligc,u scl'litatio, et ubi aliqui libri et scripta liaeretica - invcnircu­
tur, illic edicti poenam exigerent. B z o ws li I. c. pa g. 490. 

(13) Epistolae. T. II. pag. 742.
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mowa mandavimus 11nb l'oena capitis et pdv,a­
t i o n is bo n or u m om n i u m, kiedy tym czasem W wspo­
mnianych powyżejłzakazach, na• któryth się ten opiera, za­
broniono sprowadzania dzieł Lut.b poena co n fi s ca­
t i o n i s b o n o r n m o m n i u m a 1. • x il ii. 

Co jednak najważniejszem jest w krytycznem o cenieniu tego 
dokumentu, to to, iż formuły zakończe n ia i czas je go wyda ni a  
we wszystkich zna nych mi dotąd kopiach są niezgodne. W Orze­
chowskim bowiem czyta my: pro gratia nostr a non alit er 
fac tur i. Da t. Cr ac die San c tor 11 m Pe tri et P a  ul i 
Aposto loru m an. d .  1124. Bzowski po formule p ro grati a-
11 ostra a lit er non· fact ur i, kładzie: Datum Crac. 
S a b b. a n te fe s tu m N a t a l i s S a n c t i s s i m a e Ma r i a c 
Virgi nis Do mi n a e Nostrae An n o D'omi ni 1.523. 
R e gn i a u te m n os tri XVIII. W Lips kim stoi pro grat i a 
,nostr a re gali aliter non facturi. Dat. Cracov iae 
A n n o D o m  i n i 1525, i na początku też wyraźnie mówi, 
ie ten e dykt w tym roku był wydany . W wspom niany m ręko­
pismie położono : s ub ob t e  n tu g r  a t i a e n os tr a e s e c us 
facere n on ausuri. Datum i n  urbe nostra Re gia 
Cr a c o vie n s i  Sab bat o pro x im o a n te fe st u m Sa n­
� t i Ba r t holom a ei Ap ost oli, Anno Domini 1523. 

Do powyższych uwag należałoby dołą czy ć text rzeczonego 
postanowienia, z odmianami jakie s ię w różnych jego wyda nia ch 
znajdują. Ale kiedy ka żdy mający pod ręką przytoczone dzieła, 
sam to łatwo uskuteczni ć może, lepiej więc bę dzie · w przy­
czyn ku do dziejów reformacyi w Polsce podać na tomias t d wa do­
tąd nieznane postanowienia , do lego przedmiotu odnoszące si ę. 
Z tych je d no jest Zygmuat a I, którem u-rzędowi miasta Po­
znan ia nakazuje, żeby w swoi m kościele parafialnym Jan a Se ­
klucyaua od ambony usu nął; drugiem zaś Zygmuqt Au;5m!it 
poleca, żeby różnowierców z mia:;ta wywoła�o. 
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J1. EDYKT KRÓLA ZYGMUNTA.i. WZGLĘDEftl SANĄ SEKLUCYANA. 

Sigismundus, Dei grali. Rex Polonia'I Magnus Dux Lith-
. vaniae, Russiae , Pruss · ue etc. domin us et he res. 

Famatis Proconsn onsulibus Civitatis nostrae Posna-
niensis, fiidelibus dilect1 gratiam regiam. Famati fideles di-
lecli. Mandaveramus vobis pridem per lileras uostras patcntes, 
ut ab illo tempore honorabilem Joannem de Bomberga, Alma­
norum in ecclesia Collegiata Sanctae �ariae :Magdalenae istic 
Posnaniae praedicatorem, propler ba.eresis illi iudicialiter obie­
ctae suspicionem, amr,lius ad pi:aedic,dum non admittentes, 
non foveretis, ne} se inlromilterelis ei ea r�tione deinceps, 
ad statuendos huiusmodi praedicatores, deferentes in hoc pa­
stori vestro, i psi praepositio ecclcsiae praedictae, videlicet vene­
rabili J acobo de Oborniki, deoretorum doctori, cujus interest scan­
dalis illarum ovium suarum salubriter obviare: vos tamen fovei.is 
hucusque dictum praedicalorem, contra voluntatem et mandatum 
nostrum regium. Propterea vobis mandamus, sub poena decem 
millium florenorum huugaricalium, ut mox, visis praesentibus, 
dictum Joannem praedicalorem concionari, et in civitate morari, 
non patiamini, vosque in executione praesentium et praeced1m­
tium ma_ndalorum nostrorum 1 in bac parle, fideles et obedientes 
nobis exhibeati&; certom hahituri , nos, si sec us fccerilis, poe­
nam praefalam per no& appositam, in vubis et bonis veslris 
quibuscunque, irremissibililer exacturos: pro gratia nostra Regia, 
et poena praedict.a non .aliter facluri. Da tum Cracoviae, Sabbato 
festi divissionis Apostolorum, anno domiui millesimo quingen­
tesimo vigesimo qu into, regni vero nostri anno decimonono. 
Ad mandatum regiae Majestatis proprium. Z archiwum miasta Po­
znania. Porównaj Griin d l i ch e  Nachr i cht v�n p o l n i­
schen Bi b e l  n v o n  R i n ge l t a u b e. D a n tzig 1744.str. 46. 
i (Ja n a  P o pliński e go) Nowe Wypisy polski e CZ!ŚĆ II. 
w Le sznie 1838 str. 27. 
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111. EDJKT KUÓLA ZYGMUNTA AUGUSTA WZGLĘDEM WYWOł..ANI.\ 

AKATOLIKÓW Z MIASTA POZNANIA. 

Sigismundus Augustus, Dei gratia Rex Poloniae, Magnus Dux 
Lithvaniae, Russiae, Prussiae, Mazoviae, Samogitiaeque etc. 
dominus et haeres. 

Famatis Procon soli et Consulihus Civitatis nostrae Posna­
niensis, fideli bus nostris dilectis, gratiam regiam. Famati f. dile­
cti. Intelleximus quasdam iunovationes in religionfl orthodoxa, 
schismataque et conventicula privata ,- contra constitutionem no­
stram in proxime praeterita conventione Regni generali Piotr­
coviensi laudat.am , per quosdam temerarios, et rerum nova rum 
studiosos, in ,i psa civitate nostra Posnaniensi, domihusque tam 
civium , quam quorumeumque nobilium subditorum nostrorum , 
cum scandalo aliorum Christifidelium publice et occulte peragi 
et exerceri, per hoc mandata et constitutiunes nostras conte­
mnentes. Quare mandamus F. Vetris, ita omnino habere vo­
lentes, ut, si qui ex concivibus vestris in ipsa civitate nostra 
Posnaniensi, et extra eam, talia patrare contra inhibitionem 
nostram ausi fuerint, vel in domibus suis publice aut occulte 
fieri permiserint, eos ipsos, et alios qui F. vestris ex parte 
Domini Episcopi Posnanien. delati fuerint, pro debito officii 
sui punianl, et castigent, usumque et inhabitationem civitatis 
praedictae Posuaoien , eisdem interdicant, et ex i psa civitate 
nostra eliminent et pełła ot. Pro gratia nostra aliter non facturi, 
Datom \Varszovie die vigesima septima Jonii, ��no Domini 
millesimo quingentesimo quinquagesimo quinto, regni nostri vi­
gesimo sexto. Ad mandatum Sacrae Mtis Regiae proprium. -
( L. S.). Z Archiwum miasta Poznania. _ 
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D. 

$��mu ut I Ja�;1,eóJCL óWcJe poób1uowieuie � ""l'ku 

1530 K""a-k0GV1,a,1,1,01,1,t, l'� ,ka,"t.� ót,t,tie'Lc;, i Ja,­

j�cia., 1,1,1aj�tku '7>opttóJc�a,niru 6;,� 3GVa Ł-

to'w ucu Z
1J
�a,c� Ja,Gt,a,uia,jc.,,cv.

Sigismundus, Dei gratia Rex Poloniae etc. 

Significamus tenore ·praesentium, quibus cxpedit universis. 
Quia cum cives nostri Cracovienses nobis per literas' suas de­
clarassent, exhibitas esse sibi acerbissimas severissimasque no­
stras literas ex Cancellaria nostra, vivente adhuc Magnifico 
Christophoro a Schidloviecz, emanatas, quibus injunctum et man­
datum sibi esse dicebant, ut si quando populus civitatis Cra­
coviensis vim aliquam Judaeu illius loci inferret, seu contra 
cum tumultum aliquem c_oncitaret, poena decem millium marca­
rum mulctaretur; si vero civis homoque .privatus priva tum J u­
daeum sauciaret laederetque, capitis poena et honorum confi­
scatione plecteretur; supplica�sentque nobis ac multas in medium 
causas adduxissent, quan;obrem huj us mandali el literarum no­
strarum effectus ad nostrum in Regnum reditum suspendi de­
beat :, Nos, cum rei magnitudine, tum civium nostrorum Cra­
coviensium supplicationibus permoti, ejusmodi literarum nostra­

rum etf.ectum producendum, ac ad felicem nostrun1 in Poloniam 
reditum suspendendum esse putavimus, producimusque et sus­
pendimus hisce literis nostris , ita tamen: quod interim dum 
venimus et de eo negotio' deliberamus, Judaei nostri Cracovien­
ses, salvi, tuli, ac ab omnium tam civium, quam privatorum 
hominum vi et impetu liberi siat el immunes, libertatibusque 
et praerogativis suis per nos vel praedecessores nostros illis 
concessis utantur. Quoórca vobis Proconsuli et Consulibus ci­
vitalis nostrac Cracoviensis voluotalcm hanc et sentenliam 
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ooslram declaramus ac ad cujaslibet veslram notitiam deduci­
mus, mandantes, ut eam per praeconem publicum ad notitiam 
Judaeorum nostrorum Cracoviensium deduci curetis, Vosque ipsi 
1mprascripta omnia, usque ad aliam declarationem nostram, quam 
tum, cum 'in Regno, Deo bene juvante, constituemur, facie­
mus, exsequi curelis, oeque ullas turbas ullosve tumultus ad­
versus eosdem Judaeos nostros concitetis, seu concitari sinatis; 
pro gratia nostra. Harum testimonio literarum, quibus sigillum 
nostrum est impressum. Datum Vilnae die seconda Augusti 
anno Domini millesimo quingentesimo· tricesimo sexto, regni 
nostri anno XXX. Ad mandatum proprium Regiae MajP.sta.tis. 
Z rękopismu z biblioteki Szastra karla 398, gdzie na boku 
tejże strony napisano: Suspendit Sigismu�dus Rex rescriptum 
anterius de anno 1530 favore Judaeorum emanatum. Tandem 
Staluto anni 1538 tit. Ju d a e i, idem Rex Sigismundus decla­
rat vadia Judaeis concessa, quomodo intelligi et extendi debean�. 

E. 

fE oóta..uowieuie "Ouiwet-ó1ttetu WJ�f��em 

1tbiot-u uc1uiów. 
·-

Zebrany w Piotrkowie w roku 1542 pod przewodnictwem 
Piotra Gamrata, arcybiskupa gnieznieńskiego i biskupa kra­
kowskiego, synod prowincyalny, którego D e c  r e t  a e t  c o  n­
st i t ul i o n e s w Krakowie u Macieja Szarlfenberga w roku 
1544 wydano, między innen1i przepisami tyczącemi się wy­
chowania publicznego (14) postanowił: Żeby arcybiskupi i bi-

(14) Na tym też synodzie uchwalono , żeby, wbrew postanowieniu uni­
wersałem wydanemu, do Witembergi i innych odszczepieństwem skażonych 
uniwersytetów niemieckich uczęszczająca młodzież (multorum nobilium et 
plebejorum filii) do kraju powróciła; a to pod karą utraty beneficyów, 
kti >rzy je posiadają, lub teł taką, jaką na nieposiadających je biskupi "' 
najstósowniejszl) umają. 
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skupi, tudzież ich sufragani pilnie się zajęli reformą wszystkich 
szkól, szczegolni'ej zaś· uniwersytetu krakowskiego, jako matki 
i .karmicielki w naukach i obyczajach wszystkiej uczącej się 

, 

młodzieży. Zeby ta na przyszłóść nie ubierała się obyczajem 
ludzi świeckioh, ale przy-zw�icie -w sukniaoh duchownvch cho-

, 
' 

dziła. Zeby rektorowie szkół, pod karą trzech, g1·,zywien, nie 
innych, tylko takich uczniów którzy się po ducho�nemu no­
szą; do szkół przyjmowali i na nauki U'częszczać im clozwalali. 
Zeby nakoniec i rektor uniwersytetu krakowskiego pod ,takąż 
karą1 trzech grzywien, biskupowi opłacić się' mającą, uczniów 
uniwersytetu do zachowania niniejszego przepisu usilnie zmuszał. 
Król Zygmunt August wydał później ,podobne postanowienie, 
a Marcin Ifrokier, w dniu 5 lutego 1560 roku, za trzeciego swego 
rektorstwa, następujące co do ubioru uczniów ogłosił przepisy: 

Saepius quaesti sunt sludiosi et gravi se affici injuria coram 
omnium statuom et conditionum hominibus dictitabant, quotl 
ad vestes clericales deferendas, contra veterem, ut assercbanl, 
consuetudinem, el temporum iniquitatem, cogerentur; tolumque 
hoc praejudicium non tam in Sacrae R. M. mandatum et Uni­
versitatis totius decretum, quam in Rectorem U niversitatis, 
Martinom Rrokier a Cracovia, jurisprudentiae doctorem, ec­
clesiae cathedralis Luceoriensis canonicum transferebant. Pro­
inde nos Rector prae_dictus, a pud studiosos et a pud reliquos
homines testa tum esse cupientes, quod non temere nec pro­
pria adducti voluntate fecimus, quidquid de habitu clericali et 
studiosos decente in hunc usque diem a ncbis altentatum est: 
in ea igitur convocatione, quae ad. providendum super altare 
S. Ba rtholomaei in ecclesia calhedrali Cracoviensi situru , va­
cans post mortem egregii olim viri doctoris Nicolai Vieliczka
facta est, primum ad totam Universitatem per śchedam more­
solito convocatam, hoc negotiu� maturius tractandum et deli­
berate trutinandum induximus. Omnium tandem facultatum do­
ctores et magistri tunc in convocatione praesentes, animadver-
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tentes non esse tutum a mahdatis S. R. M. recedere, vel 
eadem quovis modo violare; his praesertim, qui ejusdem S. M. R. 
tutela et beniguitate assidua egent; circa mandatum S. M. R. 
standum esse, et statulis majorum suorum, atque conclusioni 
superiori universitatis, quae super habitu hujusmodi superiore 
anno in eodem rectoratu lata et promulgata est, iunitendum. 
Levis si qui dem hominis est, quod sem el placuit, postea dis­
plicere. Si quid autem periculi, quod absit·, alicui studiosorum 
ex hujusmodi habitu sequatur, nec ipse dederit occasiouem, 
pollicetur eadem universitas, se tuituram pro viribus suis hu­
jusmodi injurias; si modu tempestive I absq.ue tumolti'bus, qui.,,. 
busvis a'pud o: Reotbrem, . pro ·tempore· 1existentem, cnm prae­
ceptor'e 'sud · et seniore contii:ber'n.ii ,: ·in que1··'tunb rńanebit ·exJ 

posuerit. m 'autem •pericńlis( htijusmodi faciljus i oę-cąrrat'ur et. 
mandatum Regiae Majestat1s atque -siatu�a' .eiyconółuslbneii uni-. 
versitatis in vigore serv'entul', · VólUr'niIS t!t •·cqncludim,g.s', ut ,sin.::: 
guli stu:diosorum' in cbllegia' 'bursas et ;-scholasi, 1 ·sttscipiendi ł 
apud domioum Rectoreni, pro tempore exist,mtem iwma:1in :sti,,· 
pulata 'promHtani, s13 in ·habitu clericali et studiosos· 1d_;eceute; 
quaod ju11ibus et statutis universitatis. subjaceblint', et· qlloties­
cunque extra lin1en domus, quam inha·bitabunt,, progre.dientur,;, 
inoessuros. Nec seniores eoUegiorum, bursaru.m, et· schoJahom·
audeańt queinquam suscipłlre'' sub poena .unius śexagebae .,fisco: 
universitatis a!)plioandae·,' aniequa'm' cl>'nśeńsum et signi.fica'toritim' 
domirti Rectoris viderint. • Co n c 1., U n,i v e ris i,. 1p a,g. :2i1 :. '. 

Tak po�yższe· po�tanowienia, · jak i pólec'eni:i' �eitio'rom · burs 
przez rektora w roku 1533 uczynione,' były tyłka ponoivieniein 
ustawy u�iwersyteckiej z· �oku 1492, którą zakazanó: ut nullus 
ex snppositis nniversitatis de die sive de nocle ió v�ste ·mitr i� 
q u e l aic_ali b u s  intra collegia vel extra, insolentias e( discur­
sus vagos quaerendo, audeat incedere e t  arma cujuscunque gene„ 
ris s e c u m fe�re. Concl. Univ. pag. 48. 1 

9*.•, I ·m , ,
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P. 

�oóta,uowteuie crrTua.itci1,1,a, K.itokie"'a,, Jtekb"'a,
·v uiwe'(,ó1Jłetu, ja,� ieff c�ók te�o, 1,1,a,,ka,J uja:ca.

UCJ1,1,io1,1,1,, x.,e6
;3 

Ó<)t�O �, koffe�ia,cfi_, ·

tuit�act, i �-�kofo,ct ""iieójka.fi

i ,6-t,otti uie uoóif i.

W roku 1559. z polecenia króla Zygmunta Au'gusla, rektor 
uniwersytetu Marcin Krokier z Krakowa, \\'.ydawszy · postano­
wicni_e, w którem nauczycielom zaleca, żeby jak najbardziej 
czuwali nad pilnością i postępkami powierzonej sohie młodziciy 
i nie stósujących się do ustaw Surowo karali, dodaje: Omnium 
vero faoultatum .baccalaureis, studiosis, aucloritale et mandalo 
Sacrae Regiae Majestatis ma·ndamus, ut ad festom Paschalis, 
non alias habitare, quam in collegiis, bursis aut schol is aude­
ant; si·c enim · praeripienles vel impedienł.es hospitia 'lenalori­
bus Regni, aulicis S. R. 'M, , nuntiis atque legatis externis, 
proiecti,one rectoris �arcbu-nt, ·nec immunitatibus academiae gan-. 
debunt. A.r!Da omnis' generis, si quae habent, ad lertiam diem 
apud ·, pr:bvisores, juramento per eosdem astricti, quod alia prae­
teF cultellum incisorium et scriptorium, nec domi, nec foris 

· habeant, :reponant. Quicunque vero domi alia habere · depre­
hendentur, ut perjuri et ćontumaces cum .iisdem armis s.tat.im.
ex,. con�u

)
>erniis ·aliisque : �omibus universitatis excludantul'; et

qui foris 1 ,per
1 

se:, ,aut_,per aJ,ium arma deferre ausi erunt, quic­
quid, illis �x officiio S':}]ll'.emi marschalci aut castrensi coutige·
rit�, aegµo, animo. ferant ,, nec ad protectionem domini ·Rectoris ,,
al,lt.)�m.unil!,l�ęs academipe !'ecurrant. Ne autem sub hoc 1'0�,

·mjnę studiosorum infią1ta 
I 
ącelera, quąd,, hactenus fieri sole!>at,

lateaot, �tque a reliqui.s h��1inum gen_crih„us facilius dignoscan­
tur, manda'lńus ejusdem S. R. M. auctoritate et ma oda to, ne
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maglstrorum, baccalaureornm, a�t stndiosorum aliqnls, extra 

limen colłegii, bursae, aut scholae, quam inhabitat progredi 
audeat a ulico, aut lai co vestitu; sed clericalis amictus totius 
corporis, capitis, pedumque etiam sit. Ut vero facilius quisqile, 
vel parentibus significando, talem vestilum babere, vel ipse sibi 
comparare possit, festom S. Alberti, qui olim novo habitu 
Polonorum animos indueral, et studiosis nunc innovat studia 
pro aestiva commutatione, ut innovet qnoque nunc et vesti­
tum studiosorum , praefigimus. Quicunque autem deprehensus 
fuerit alio vestitu quam clericali et studiosum decente, pariter 
cum illo vestitu ab universitate excludatur, redeundi nulla spe 
relicta ad eandem. Co n c Ius i o n e s  U n i v e r  s i t  a t  i s  p. 234. 

Ex · cujus quidem · mandali articulis sludiosi contuberniorum 
scholarumque omnium hoc uno se gravari conquerebantur, quod 
apud provisores, non vero a pud seniores secundum statuta, et 
quod ad Sacra Evangelia, vel ad imagincm Christi in cruce de­
pendentis, juramento corporali fateri cogerentur, se nulla alia 
arma, praeter haec, quae apud provisorem deponunt, et prae­
ter eultellum scriptorium aut incisorium, nec domi, nec foris 
habere: cum antea iste rigor nec auditus in universitate, nec 
usquam statutis praescriptus sit. Petierunt itaque praefatum d. 
Rectorem, ul secund�m anliquam com,uetudinem et statutorum 
pracscripta, hujusmodi armorum depositio fiat. Dominus itaque 
Rector, quum mandatum illud ex matura deliheratioue et una­
nimi consensu tolius universitatis convocatae per schedam more 
solito publicavit, ne quid consultationi et conclusioni praedictae 
universit.atis derogaret, hanc petitionem studiosorum in eaQl 
convocationem, quae anno Domini 1559 die quarta Aprilis 
data erat, ad eligendum procura torem univefsitatis et seniorem 
contubernii philosopborum, inseruit. Universitas itaque, ne pe; 
titioni studiosorum deesset, utque man dato S. R. M. obtempe­
ret, rigorem, ut videbatur studiosis huj us armorum depositionis 
ita moderavit: ut arma non jam a pud provisores sed apud se-. 
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niores deponant, et bona tesle consclenlla · fateantur, alla se 
iarm.a ·praeter h·aec, quae .sin guli·. reponu,it, praeterque cultellum 
,scriptorium et. i'ncisorium, nec domi ,, ·nec foris habere. 'His 
,t,a en, qui ·nóvite.r ingrediuntur · bursas, aut scholas, cneteris 
:articulis, super quos jura tur ab iogredientibus, seniores hunc 
atlicólum de ar'morum depositioue adjungant. "Quicunque vero 
do!lli alia, habere arma deprehendentur, ut perjuri et contuma­
ces · cum iisdem armis ex scholis et conlilheroiis aliisque domi­
bus uoiversitatis excludautur; et qui foris per se, aut per alium 

•arina defcrre ąusi eruot, quicquid illis ex officio supremi' mar­
,schalci aut castrensi cootigerit, aequo. animo ferant, nec ad
protertiouem domini Rectoris atque immuuitates acadcmiae re­
curra,ut. Atque etiam si nullum periculum eos sequatur , coram
vero do1Uino Reclore vel saltim uno leste coovicti fuerint,
sio� quibusvis exceplionibus el procrastinalione; ex commissiooe
. d, Rectoris, per seniorem et consiliario�, cum adjutorio, si opus
fuerit, provisoris, ex contuberniis reliquisque dllmibus universitatis
e�cludaot_ur. Complices vero, si qui eorum tueri velint temeri•

. t:aie�, ,tribus diebus a mensa suspendaotur, cl nisi resipueriot,
.gparta die poena simili exclt1sionis puuiantur. Ibidem pag. 224.

Pomimo w,ielokrotoego zakazu przechowywania broni w bur­
s.ach, trafiało się jednak, iż niekiedy lekkomyślna młodzież 
wbrew przepisom, u siebie ją ukrywała, a nawet czasem i nie­
.ostrożnie nią się bawiła; skąd smutne zda11zały się wypadki, 
jak o. p. roku 1594 w czerwcu, k:i�dy d,waj uczniowie z bursy 
Jeruzalem, sl.rzeliwszy. z okna po dwa razy, w będącej na­
.przeciwko drukarni Jana Januszowskiego Łazarzowicza , ryto­
wnika Grzegorza Briiknera,,. syna Jakuba, mieszczanina wro­
cławskiego, postrzelili i o zdrowie przyprawili (15), Okoliczność 
.ta wyjaśnia narn Żal Januszówskiego, który wynurza na końcu 
Statutów Sarnickiego w Krakowie 1594 roku u siebie wyda­
JJych, tudzież w przedmowie do dzieła I co o es k s i ą ż ą l 

(15) Acta rectoralia'a. 1594. pag. 173.
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( król ów polskich roku .1605 przez siebie ogłoszonego. Tu 
bowiem mówi: "Dosiawszy po te"1)U rzemieślnika godn_ego z Ni�­
miec; nie bez· kosztu, iiczynił"' się już był nie zły wstępek 
d·o tych rzeczy, z który ch król Chabry w tych księgach poło­
źony i inni dwaj niekiedy senatorowie koronni, Dębiński, 
kanclerz,· i marszałek wielki Opaliński, w iuszycb księgach 
wydani, i ad·v i v um, jak mówią, prawie wyrażeni, świadkieru 
dobrym tego �yć mogą. I pewnie żeby się na on czas op e­
r a e p re t i'u m Rorouie wszytkićj uczyniło, by był wróg 
jakiś nieszczęsny, który· rzeczami ludzkimi miesza, nie zajrzał, 
i nie przerwał mi , tego pomysłu tak potrzebnego, przywiod­
szy do lego rzeczy, że mi rzemieślnika tego, ktory to od pra­
wować m'iał, bez wszelakiej winy i' przyczyny postrzelono 
i zabito. Z jakim żalem moim, 'a z jal.ą szkodą Korony ws'zyt­
kićj, widzi p. Bóg, świadczą czasy ·teraźniejsze; że aż dotąd,
rŻemieślnika , nictylko temu · w tym podobnego, ale zgoła ża­
dnego · takiego aniśmy mieli , ani mieć możemy;· tak, iż nie 
było żadnego, coby był Henryka i Stefana, królów, doprawił." 

G. 

:Juóhu.łtc"J.a, �fa, p'Lof�("ta, a,Jt't,do���, t,�,y"e; 
J
a.­

twie�3e11�e r:w��� r�e1'1�(U fiL ll0LL [
,>1-

L tej po�d"o�

e>jinez. .... f6actj;, � �/6t;.chowa ctcZjf??t;1z;f,o. 

Petrus, Dei gratia Episcopus Cracoviensis, et Regni Poloniae · 
Vicecanceliarius ac Stndii et U niversitatis Cracoviensis Cancel­
larius. Ad perpetuam rei memoriam. Culll nihil- sit in hoc mundo 
adeo feliciter provisum vel institutum, ut nulla uoquam egeat 
reformatione vel transrnutatione, et pro varietate ac volubili­
tate temporum necesse est aliquando instituta immutare, idque 
optime fieri sacrosauctae declarant leges, quando vivenlium 
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major iode crescat utilitas. Proiode postquam v,enerabiles et 

egregii viri doctores el magistri., majoris collegii collegiati , 

coram nobis certas literas ordinationis suae super collegiatura 
astrologiae exhibuissent, magnaquae cum 'in:Stantia a ·nobis po­
stulassent, ut praefatam órdinationem in dictis cortim literis 
descriptam � �uctoritale nostra ordinaria approbaremus et con­
firmareinus, · qu.atenus ordinatio i psa deinceps perpetuae robur 
firmitatis obtineat, et a nemi"ne violari possit .' Quarum quidem 
literarum tenor de verbo ad verbum sequitur et est talis : 

Jac o b  u s  d e  Er czy e s  c h o  w, rector; et Joann es Amici­

nus de Cracovia, artium el decretorum, Dei gratia episco­

p us laodicensis,. suffraganeusque, ac Stanislaus Byel de �ova­

civita te, sacrae theologiae doctores, can oni ci ecclesiae cathe­

dra lis cracovieHsis, ceterique doctores et magistri omnium fa­

c ulta tum studii generalis cracoviensis. Universis et singufo, 

praesentibus et futuris, quorum interest, vel quomodolibet in 

futurum iuteresse poterit, tenore praesentium significamus, quo­

modo annis paucis antelapsis, venerabilis el egregius vir do­

min us Mathias de Miechow, artium et medicinae .doctor, 

praefatae ecclesiae cathedr. cracov. canonicus, pro virtute 

sua singulari et affectu, rnaximoque desiderio, quod habebat 

erga studium ac studiosos et philosophantes universitalis no­

strae cracovicni,is, certo die et anno, videlicet vigesima rnen­

sis Maji, anni Domini millesimi quigentesimi vigesimi secundi, 

veniens personaliter in medium nostrum, ubi tunc juxta ejus­

dem universilalis studii cracoviensis consuetudinern, omnium 

facuitatum professores convocati et congregati fuerunt, liberali­

ter · et sincere cen tum florenos pro fabrica seu completione 

librariae communis domus majoris collegii artistarum � et alios 

cen tum flor-en os et triginta numeri et monetae polonicalis, 

florerium qnernlibet per 30 grossos computaodo, pro instru­

mentis horologii in' ·earlem domo dedit et donavit: ibidemque 

· eosdem ducenlos et triginta tlovenos realiter in effectu coram

uobis reposuit, et numerari jussit. Praeterea do minus Doctor
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censum annuum decem ' ma'rcarum polonlcalium a se emptum 
praetorio cracoviensi,, una curn proprietate sen dominia di­

recto summae capitalis, pro qua emptus est praefatus cen­
sus, videlicet quadringentos florenos hnngaricales boni et ju­
sti ponderis in eventum reemptionis dicti census doctoribus 
et magistris 'ejusdem domus majoris artistarum dedit, donavit, 
et resignavit, v o 1 e n s q u e i p s e  d o  m i  n us D o c t o r, u t  
meli u s  s alub�i u s q u e  u t i l i t a ti a c  ho nor i univ e r• 
sit at i s  c ra c  o vi e n s i  s, q ua e ex ar le e t  fac ulta t.e 
a s t r o I o g i c a d u d u m a n t e a , e t a d h a e c u s q u e t e m­
p o r a , e t i a m a p u d e x  t e r a s r e  m o t i s s i m a s q u e n a-· 
t i o n e s  n o m  i n a t  i s  s i m  a e t  h o n o r al i s  s i m  a s e m p er 
ext i ti t, a� v i  t e r n  e c o  n s u  I a l  u r, et quanto melius fieri 
posset providea'tnr; quodque, magistri 'Ct studentes tanto ardentius 
et diligentius huic scientiae insudant, quanto majori gratia e� 
privilegio ejus professores p-rovisos et honoratos conspexerint; 
proinda dictus domiuus ··doctor Mathias omuem facnltatem et 
poteslatem ad dominos doclores el magistros majo�is collegii 
artistarum, et quorum etiam potissimum interest, honorem, 
utilitatem, et omne bonum universitatis. cracoviensis ampli�re 
et custodire, aliquem ex magistris aut doctoribus in ea arte 
et scientia magis peritum et idoneu1B a� collegiaturum praefa­
tam · astrologiae sic adauctam, vacatione ipsius occurrente, cli­
gendi, praeficiendi et vocandi, .spectare el pertinere voluit ,. 
certis tamen · lunc. adjectis .conditionibus, quibus ipse ;,slrologus 
ad eandem collegialuram astrologiae assumi, seu vocari po­
tuisset et dehuisset. Quae lamen couditiones cum successu tem­
poris et post ohitum ejusdem domiui Doctoris, iuutiles el in­
tolerabiles apparueruut, nec aliquis inveniri posse videbatur 
in lola universitale oracovieusi, qui diclam collcgiaturam sub 
ipsis conditionibus suscipere vellet ·(16), venerabiles viri Domini 

(16) Przepisane przez Macieja z Miechowa warunki, które póżnićj za 
nieużyteczne i uciążliwe uznano były: quod dicta collegiatura a,I instar 
aliarum minoris collegii collegiatui:arum ampliu.s in optionem non cedat, 
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Joa11nes �boieński, ·utriusque juris doctor, arohidiaconus et 
Tbo1�aŚ Roschnowski, canonioi: cracovien.', 'praefati •domioi J}o­
ct1>ris ultimae ejils voluntalis executores; c�osiderata 'V'oluntate 
et. mente i'psius" domini Doctoris in testa.men to suo de 'ba·c i psa 
coll�giatura descripta' pro commodo--, utilitate, el hoiiore studii 
universitatis cracovieńs'is, m mutatiouem aliqualem, i psa ruin 
conditiouum consenserunt; et· praesentem ordinat.iónerh appro­
barunt, qua�·· et· perpeluo ·durare. eŁ magnum. profectum tuniver­
sitati 'cracoviensi afferre posset' ita 'videlicet: qt1od ) postquain 
haec scientia'· non min'us longam· experienti�m I q111ini scierHiam
magnam requir�t, et ob praefatae eollegrnlurae a11tiq11am ordi·.· 
na lionem rfoiluh1 . in ea quispiam' perit�g diu per1�1ińere ;i &e•1' 
qu�d inaius absurdum et ao omni!' ratiońe' alibntir1i ·esi;. ple­
ru�1que ejus artis et 'scieńtiae. penitus i gna rum it3 e'a'ndem colle 
giaturam ass�mere' sen ex ordine vóc�re' contigeral; ''unde 
uoiversitas liaeć fa mata 'cracovieńsis � jaćturam nón •medtoam 
honoris s�i sustinebat � qu�Jdo' ab inipe�itis'judioia fu'buliś atlUibu� 
�'i heniis quibusdan1 similia, in otheńi ferme tt.inivhsum proilibant� 
contingeb�tque•am16os •et ben�volentes nniverśifatis;, ac ejlis 'ai'iis' 
perf-tos sa'�piss:ime" 'ingeinisbere / quod 1 ·sc·i�n(ia tani nohilissima � 
ob 'focauta;n 'de hac cdllegiatu·�a ó�dinationem' ł:oti mun'dd l\idibrió 
sae�e . sine front�' 'exponeretur.' Qmbus• · ·ignominiis ćtin i ·alitei' 
o�curri' non potuis�et', qu�m" aicta'e 'cóll'egiat:tiraii'. ex) a•ńtiqul>
orai�ationiś' (ranslatione, visuin est 'un1versita.li e't ipra'efattś' dQl­
mirii� Execut�ribus·, , quate\ius · s�epe dicta · coll'egiatura· aŚtro· 

• • 
, • [ I • • 

( •' ,( 'i, f : 

sed· ille duntaxat eam tenebit ,. quem praefati domini �ą,cto_res et, Jl{agistri 
(majoris collegii artistarum), utpote idoneu'm et maj;is valentiorem pro ea 
eligent. Q�i acl ·quió.decim ;nn�s ad �inus in minori c'óllegio in eaclem col­
legiatura proptc1: majo:em e:"perientiam conq_uir�nflam perseverabit, nec sub 
alia conditione arl eam eli.gi dehebit. Et post quindedm v'el plures annos, 
qui liabeat ascefzrnm ad alias collegiaturas majoris collegii,' ubi , meritis 
suis exige'n_tibus, per Domi11,os majoris C()llegii vocµtus fue'rit et ipse asĆell­
dere voluerit. Z erekcyi (wArchiw. uniw. N. 348.) w r. 1522 dnia Z2 paździer­
nika, kló•ą zatwiertlził Tomasz Rożnowski: kanonik•i official krakowski, prze� 
Jana· Konarskiego, biskupa krakowskiego,' do tego upoważniony. 

\ \''\ 
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logiae sic adancta, sit deinceps vaga, ita , quod ad eam 
non juxla morem et ordinem antiqunm magistri ascendant vel 
vocentur, sed quod, vacatione ejns occurrente, domini do• 
ctores et magistri ' majoris collegii arlistarum ad eam eli­
ganl magistrom vel doctorem quemcumque, sive etiam extra­
ueum, magis ł.amen iduneum et doclum in ea facultate et scien­
tia ; iła, quod pust eleclionem hujusmodi ad ipsam collegiatu­
ram, ipse magister vel doctor sic electus, debet in eadem col­
legia tura ad minus per quindecim annos lecliones infra scriptall 
dilige n ter leg ens' et judicia prudenter pro honore universita­
tis, et ad uti li tatem christilidelium componens, sive in minori, 
sive majori collegio permanere. Ne tamen inde praegravetiir 
unde levari debet, habebit hujusmodi astrolo�us semper ascen-

, sum, juxta locum suum et vucationem suam, cum eadem tamen 
collegia tura el ipsius oneribus ac diligentiis debilis: ita, quod 
i,;i ipsum contigerit habere ascensum ad majus collegium infra 
dictos quindecim aimos, extunc debet vocari ad collegium ma­
ius cum sua ,astrologiae collegia tura, et ibidem explere onera 
debita., Poterit quoque in eadem collegia'tura in majori domo 
permanere, et locum suum juxta ascensum habere usque ad 
canunicatum s. Floriani. Et ubi valde idoneus et experlns fu­
erit, ex quo universita_tis honor augeretur, poterit per domi­
nos doclores el magistros ei ascensus et locus inter canonicos 
s. Floria11i reservari, do11ec voluerit in aslrologicae artis facul­
lale laborare, ul tandem, vacatione occurrente canonicatus s. Flo­
riani, acciperet canonicatum, et locum ante illum haberet,
ante quem' sibi competebat jus ascendendi el vocandi. Quando
vero contigerit vacare dictam collegiaturam, et inter extraneos
magistros non esset aliquis satis peritus et- idoneus, sed in
ruinori collegio inveuiretur magis idoneus, tnnc ille posset eligi
et huic collegiaturae praefici, sub conditionibus et modis prae­
scriptis. Postquam autem contingat quempiam juxta locum sunm
ex minori collegio ascendere, eo tunc tempore ultima colle-

10 
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giatura majoris domus cederet pro aliquo in mtnori collegio. 
Quae' quidem collegialura tunc redirel ad domum minorem t 

quando ilerum ista astrologiae cum electione alicujus redirel 
ad minus collegium; quod tuuc evenire polerit, quando vaca­
tione ipsius aslrologiae qnomodolibet occurrente, in majori 
non· inveniretur aliquis, qui vel perilus esset, in hac arte, vel 
onus ejus suscipere vellet; qeinde aut extraneus, aut aliquis. 
ex minori ad eam eligeretur. Quod si in majori collegio csset 
et peritus, et ex omm parte idoneus, lunc ille posset ad 
lstam collegiaturam eligi; ita lamen � quod ad. minus per quin­
decim annos in arte ista se exerceat, reservalo sibi loco eliam 
inter canonicos, juxta ascensum sen vocationem suam. Ubi 
autem nullus, quod ab5it, satis idoneus reperiretur, qui con­
ditiones supra scriptas acceptare vellet, extunc poterint domini 
doctures et magistri, juxta conscientias suas, conditiones hic 
descriptas ad tempus moderare. 

Tenebitur autem hujusmodi astrologus sic elecł.us, ex ordi­
oatione dicti domini doctoris Mathiae, tribus annis continuis 
legcre continuando libros judiciorurn astrorum videlicet: Qua­
drupartitum Ptolemaei (17), Hispalensem (18),. Alcahicium, Octa­
vam partem Ilali Habenragel (19) vel Guidonem (sic) Bonati (20) de-

(17) Zob. wyżej na str. 22 przyp is 37.
(18) Będ zieto Joannes Hispalensis z Sewilli, który żył w XII wieku i napisał

Epitome totius astrologiae wyd. 1 wm Norib.1548. 4. Porówn. str. 22 pr zypis 38. 
(19) W bibliotece un i wersytetu ja g iello1iskiego znajduje się ona w ręko­

pismie pod tytułem: Hec est C?ctava pars libri completi in iudiciis astro rum, 
quam composuit Alii Abenragel de revolucionibus annorum mundi et l,abet 
41 capitula. Na ko1icu: Explicit octava pars libri huius, quem albelhazen 
fecit alii filius in iudiciis stellarum. Per manus martini de nakel, sub anno 
do mini MCCCCXXIII. fena V. post fes tum nativitatis Marie; skąd 5ię 
pokazuje, że się już w pienvszych latach od zafozenia uniwersytetu w kraju 
naszy m astrologią. zajmowano. W dr uku wyszło Albol,azen Haly filii Aben­
ragel liber de Fatis astro rum. Venetiis 1485, fol. P a  n zer Annales 1:J"pogr. 
T. III. N. 833, a poprawne Basileae ap. Henric. Pet,i, opera Stupae 1550.

(20) Bon a tus Guido, minorit a z Fodi, umarł r. 1300. Jego Tractatus de
judiciis astrorum najprzód w Augsburgu 1491 r. wyd any, a póżnićj kilka-
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revolutionibus annorum, Cenliloquium (21), Albumazar (22) de 
conjunctioniiius majoribus, aut celeros astrologos judiciarios; 
voluitque etiam praefatus domin us doctor Mathias, quod ipse 
astrologus quarto anno legeret Almagestum Ptolemaei (23), 
postillando et exponendo per Almagestum abbreviatum, vel per 
Epitoma ta Joannis de Monte Regio, aut per Commentum 

krotnie przedrukowany, wyszedł r. 1572 w tiumaczeniu niemieckiem pod ty­
tułem: Auslegung derer menscliliclien Geburtli-Stunden. 

(21) Zob. wyżej str. 22 przypis 37 { 39.
(22) Zob. wyżej str. 22 przypis 40.
(23) Tak nazwano z polecenia kalifa Almamum, w r. 827 prze� Alha­

zena Ben Józefa i <':brześcianina Sergiusza na język arabski z greckiego prze­
fożone dzido Mtycx).1'/ qvvi-asir; i-ijq aqi-ąovoµlar; według Syncella str. 206, 
n według Swidasa Miyaq aqi-(!Óvoµoq (Joan. Alb. Fabricii Bihliotheca graeca 
ed. 111. curante G. C. Hades vol V. pag. 280) czyli Magnae constructionis 
sive Almagesti Źibri XIII. Wyraz Almagestu1n ma si,: sk.fadać z greckiego 
i-Ó µiyą;,ov (n3jwię�sze) i arabski.ego przedimka al, bądż iż przez to chciano 
wyrazić b a r  d z  o w i e 1 k i  e ( n a j  c e l  n i e  .i s z e ) d z  i e  fo ; bądż, ie go stą.d 
utworzono, iż w szkole alexandryjskiej w późniejszych czasach dzieło to 
µlyar; aqi-(,JÓvoµoq �az_ywano' dla odróżnienia go od używanego też wów­
czas mniejszego µtY.(!Of; aqi-(!Óvoµoq lub <Xf;T(!OVOµovµwor;' mianowanego. 
Ostatnie zawierało: Tl,eodosii sphaericorum libros III. Euclidis data, optica, 
catoptrica et phaenomena. Tlzeodosii de liabitationibus, item de diebus et 
noctibas libros II. A utolyci de sphaera et de ortu et occasu stellarum iner­
rantizun. Aristarchi Samii de magnitudinibus et distantiis salis et lunae. 
Hypsiclis de ascensionibus. Menelai Spliaericorum libros III ( Jo. Frid. Wei­
dlcri Hist. astron. pag. '185). Arabowie nazywali je tractatus intermedii. 
Okofo roku 1230 z polecenia cesarza Fryderyka II dzido Almagestam 
z arabskiego na język łaci11ski przefożono. W wieku XIV. przetfomaczył'. jo 
Gerard z Kremony, a po upadku cesarstwa greckiego, zają.ł się tej księgi 
przekładem i objaśnieniem jeden z wychodżców greckich we Włoszech Jerzy 
Trapezuntius. Ale ie nie był biegłym w astronomii, popdnił zatem wielo 
błędów, które Jan Regiomontanus (Miiller) wytknąwszy, ściągnął z tego 
względu na siebie nienawiść synów Trapezunta, która go o śmierć przypra­
wić miała; lubo ,�edług innJoch umar:! w czasie powietrza w Rzymie panują-· 
cego, przeżywszy lat czterdzieści, Zob. Tanstetteri przedm. do tabb. eclip­
sium Purbachii i Jo. Frid. Weidleri Hist. Astron. p. 309. Grecki text Pto­
lemeusza w Europie w XV wieku czytać, a samo dzieło dopiero od czasu 
wyposażenia posady astrologa przez fundacyą Macieja z Miechowa w uniwer­
sytecie naszym wyk.fadać zaczęto. Porównaj str. 20. V. i str. 21. VI. Biblio­
teka uniwersytetu jagiello11skiego posiada nadęr rzadkie pierwsze wydanie 
Almagesti po łacinie Venetii.s 1515. fol. 
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Geber (24), Et finito Al�agesto In duabus commutalionibus 
vel tribus, redeat ad lihros judiciarios tribus annis Jegendos; 

et sic allernalim ut legereJ, quoad usque praedictam collegiatu­
ram tenebit. Praeterea quod talis astro)ogus singulis anms­
scrihereL et cum diligentia conficeret maj us judicium anni, 
cum rnultis auctoritatibus, rationibus, allegationibus et expe-

. . 

rientiis. Sim!le quoque faciat judicium majorom revolutionum, 
eclipsium, et comelarum, el tale daret ad stuham domus ma­
joris colle'gii artistarum. Et etiam non incoveniens esset, quod 
simile daret ad praetorium cracoviense pro dorninis consulibus, 
ut censum favorahilius solverent. Aliud etiam. judicium abbre­
vialum, expcrientiis comprobatum, det in communcm usum ho­
minum. Actus eLiam ordinarios in ordine suo visitet et com­
pleaL, argumenta dcduccndo mathemat.ice per propositioncs qua­
druvii, Euclidis., Ptolemaei, et perspectivas. Cetera quoque banc 

(24) Co fundator rozumie przez .Almagestum abbreviatum o tem wspomnę
wWia d o m ości o na u c e  ast r o n omii w u niwe r s yte cie ja g i e llo1i-
skim. 

Streszczenie Ptolemeusza przedsięwzjął Purbach z namow,Y kardynała Bes­
sariona. Ale zaledwie 6 ksiąg uko1\czył, kiedy go śmierć zaskoc,.yfa. Umie­
rając, polecił doko1\czenie dziefa swemu uczniowi Janowi Rcgiornon1 anowi, 
na którego ręku ducha wyzionął, wyrzekłszy te słowa: Vale, nzi Johannes, 
vale; et si quid apud te pii pracceptoris memoria poterit, opus Ptolemaei, 
quod ego imperfectum relinquo, absolve. Hoc tibi ex teslamento lefiO, ut 
etiam vita defunctus, partis tamcn mei meliore superstite, Bessarionis nostri, 
optimi ac dignissimi principis, desideria satisfaciam. Dokonana przez Jana 
Regiomontana Epitome wyszfa .in fol. w W enecyi 1496 roku u Jana Harnrnan 
de Landoia, Hertzog zwanego. 

Geber, względem którego pochodzenia i miejsca urodzenia uczeni wcale 
się nie zgadzają, miał się urodzić w Sewilli. Według jednych żył w VII a we­
dług drugich w VIII i IX wieku. Był on nietylko biegłym astronomem, 
bo wiele uchybie,'l w Almagescie Ptolemeusza poprawił; ale go też i 11a wskrze­
siciela chemii uważają. Wszystkie jego dzieła, których spis Adelu n g w swo­
jem Fortsetzu11g zu Jocl,ers Gelelzrten-Lexicon w T. IIgim podaje, w frzyku 
arabskim były napisane. Wyłożył on Almagest Ptolemeusza w dziewięciu 
przez siebie napisanych księgach, z których według twierdzenia Mersennusa 
Synops. mat!,. str. 230. Jerzy Purbach i Jan Regiomontan do streszczonego 
przez siebie Ptolemeusza wiele wzj4ć mieli. 
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facultatem concernentia, łn laudem et honorem omnipotentis 
Dei, et uuiversitatis celebritate, ac famae ampliatione majqri 
cum fervore et diligcntia exsequatur. 

Ut autem ca praemissa dictus astrologus facilius i n  effectum 
deducerc possit, idem domin us doctor Mathias de Myech ow, quos­
dam libro s in libraria majoris collegii reponendos consignavit, 
el tali aslrologo secundum necessitatem ipsius mutuandos !'.>re 
debe1·e, vide licet: A Im age st u m Pt o Ie m a ę i in pargameno 
et asseribus rubea ente superductum, cum quibusdam glossis et 
annolationibus in marginibus. Item Al ma gest u m ab br e­
v i a t  u m e t Co mme n t u m  Gebe r s upe r Alm age s tum 
Pt o Ie m a ei. Ilem q ui n d e  ci m I i b r  os Eu c I i dis c u m 
com m e  n t o  et ex posil i o n e A u a r  i c i  i. Item The o d  o­
s i u m d e s p h a e r is . Item Mess a h a I a c h d e c a u s I s 
o rhis et m·o tu s  eju s. Pe r s p e c tivam Al a ce ni, et ce­
teris in eodem libro: Pl a n is p e r  i u m ( Ptolemaei), 'f h e­
od os i u m de l o cis habitabilib u s, De m o nstr at i o n e s
Jor d a n i. Item (.os m ogr a p h i am p a r va m i n te l a pi­
e ta m n o va m; et aliam C os m o gr a p h i a m e t i a m  p a  r v a m
i n pa r g a m e n o pi c t a m p r o  t o t a E u r o  pa , c u m g r a d i b u s
c o  e l  i s e cu n d u m  l o ng i t u  di n em e t  l a t  i tu d i  nem. I t e m
et tertiam Cosmogr a phi�m na vigatio nis d e  Po r­
tuga lia i n  In dia m in m ag n a  cu t e  pargame ni etc. (25),

postulans praetevea idem venerabilis dominus doctor Mathias
de Myechow, ut pro hi:; omnibus benelici is pie per pateroitatem
suam uoiversilati nostrae concessis et largitis, uo iversitas no-

(25) Troskliwy o zachowanie tych darów w całosci, wspaniały dobro­
czyńca, w testamencie swoim napisał: Teneat hos libros praefatus astrolo­
gus, et ne amittat eos, quotannis in die s. Mathiae, Apostoli, statim post 
prandium praesentet et monstret pracposito domus et duobus patribus senio­
ribus majoris collegii a,·t1:Starum ad mensam. Post cessum vel decessum 
ejus, alter astrolog us, successor ipsius, tencat eosdem libros, et sic conse­
quenter. In diebus aegritudinis suae ponat eos ad librariam domus, ne 
pereant. Z Testamentu Macjeja z Miechowa w arc hiwum uni­
wersy'teckićm 1rnd liczbą 12612 zachowanego, str. 15. 
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stra cracoviensis. provideret et ordinaret singulis qu�tuor tempo­
ribus anni in perpetuum computandis, tunc qunm peragi solet 
et obfri missa universitatis in. quatuor temporibus, ut etiam 
legeretur una missa pro eo: videlicet in vita ipsius pro pec­
cat.is, et post mortem et · decessum , pro sacerdol.e defuncto. 
Quae omnia praedicta universitas cracoviensis gra te, immo 
quam gratissime suscepit, approbavit, susceperuntque �t appr;­
harunt, ac omnia se facturos promiserunt; obligantes insuper 
se et suos successores ad hujusmodi executionem, intentionem­
que paternitatis suae reverendis�imae in executionem ponen­
dam, se submissit et submiserunt, ac superiutendere hujusmodi 
lecturae per praefatum collegia tum perageudae, et punitioni per 
rectorem in defectu continuationis praemissorum. Datum Craco­
viae feria secunda intra octavas sacratissimi Corporis Christi, 
anno do mini millesimo quingeutesimo vigesimo quarto, recto­
ratus nostri sub sigillo majori. Praesentihus tunc ibidem vene­
rabilibus et discret.is dominis Nicolao de Coprziwnycza, cano­
nico cracov., Stanislao Bargel de Cazimiria, decrelorum docto­
ribus, Erasmo Vanzan de Cracovia, artium magistro et 
sacrorum can o num baccalario, Joanne de Zamorfelth, artinm 
haccalario, Andrea et Joanne de Cracovia, ministris univer­
sitatis nostrae cracoviensis, et aliis pluribus testibus fide dignis, 
ad haec specialiter requisitis et voratis. - Dalćj idzie formuła 
uznawcza przez notaryusza aposlolskiego Stanisława Machnac­
kiego, syna Pawła z Machn,,tki, a potem osnowa zatwierdzenia 
przez biskupa jak następuje: Post quarum quidem literarum 
praeinsertarum oblalionem praedicti domini doctores et magi­
stri petierunt, quatenus ultimae de domo ipsorum collegiaturae su­
per altare saucli Bartholomaei, Apostoli ,' in ecclesia cathedrali 
nostra cracoviensi per dominos Joannem Schafranyer, custo­
dem et canonicum craioviensem, ac Petrum, fratrem i psi us, 
subdapiferum cracoviensem, fundatae, translationem ad minus 
collegium faceremus; quodque illic in minori collegio, is, qui 
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dictam collegiaturam translatam obtineret, tamdiu permane.at, 
donec astrologiae collegiatura iu majori permaneret; quodque 

etiam onera ipsius collegiaturae ultimae, ob exilitatem pro­
ventuum ipsius, diminueremus. Quapropler cum jusla pelenti­
hus non sit denegandus assensus, ipsamque petitionem do mi­
norum doclorum et magistrorum houestam et rationabilem cen­
seremus; ordinationem ipsorum in praeinsertis literis descriptam, 
approbamus, ratificamus et confirmamus, eique perpetuae firmi­
tatis robur apponimus decernentes, qua ten us ad praefatam colle­
giaturam super altari sancti Bartholomai;i funda tam, aliquis 
idoneus de minori collegio, juxta consuetum morem, assuma­
tur, sitque in optione. i psa collegia tura, ad inslar aliarum 
collegiaturarum in minori collegio. Qui cum ipsa collegialura 
in minori collegio tamdin permanere tenebitur et erit adstri­
ctus, donec illa astrologiae collegia tura per eventum conditio­
nis superius in ipsis literis ordinationis super ea descriptis, 
ad majus rediret collegium. Neq\le ipse ejusdern collegiaturae 
sic per nos translatae possessor, debebit vel poterit praetcndere 
jus intrandi majus collegium ante ipsius ad illud per dominos 
doctores et magistros vocationem, eo solo praetextu , quod 
illic sit ab initio fundata et institula. Quotl si aliquis contra 
decrelum el ordinalionem hujusmodi noslram praefatis dominis 
doctoribus et magistris majoris domus collegii ob id litem in­
tentaveril; eo ipso dicta collegiatura sit privatus, et ad qnae­
vis dictae universitalis beneficia obtinenda perpetuo inhabilis 
censeatur. Sed quoniam proventus dicti altaris decrevisse uon 
mediocriter intelleximus., dignum censuimus et i psi us on era mi­
nuere; et proinde i psi us possessurem deinceps ad unius dun­
taxat lectionis in die onera volumus esse adstrictum , et ab 
alterius lectione interim ipsum absolventes, donec proventus 
ejus ita accrescant, quod pro implcndis duabus in die lectioni­
hus sufficere videbuntur. Cupientes insuper ipsum altaristam et 
collegia tum praefatum magis relevare, permittimus, quatenus 
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pro institutione juxta facultatem magistri dicti collegii minoris 

a praedecessore nostro conce!isam, ad nos recurrere non te­

neaiur, sed ipsum confirmare et ad ipsum altare instituere 
custodi sancti Floriani auctoritatem concetlimus praesentium 
per tenorem. Quae omnia et singula supra scripta in omnibus 
punctis, clausulis, et conditionibus rata et grata atque inviola­
bilia habere voleotes, confirmamus, approbamus, ratificamus, 

eisque firmitalis perpeluae robur apponimus pariler el decretum. 
Io quorum omniurn el singulorum fidem et testimonium praemis­
sorum, sigillum nostrum majus una cum ootarii nostri sub­
scriptione est subappcnsum. Actum et daturo Cracoviae die 
Mcrcurii quindecima mcnsis Novembris, anno domini millesimo 

quingentesimo vigesimo quinto. Praeseniibus itd. itd. 

D 

.'Ja, u, ł(a,Jimie'l. � W1J _p„ a,cJ a, ko1,t,t,1,t,t,�óJa,'(,J Ów 
�,1 ó�ł>e"ia, ucJ"{ćw Ja, p-t/�eót�półu.,a, 

łt.'(,1J1M1,1,t a,f t,te.,.

Joannes Casimirus, Dei gratia Rex Poloniae, Magnus Dux 
Lithvaniae etc. 

Siguificamus praesentibus literis nostris, quorum interest 

univetsis et singulis. Quod cum in civitate Noi.ilra Cracoviensi 

saepissime enormia crimina et magnae violetttiae a studiosis 

academiae cracov. sub praetextu et titulo immuoitatum et praero­

gat.ivarum libertatumque ejusdem academiae perpetrentur, per 

hocque pax et securitas publica, quae ex instituto regni no­

stri rigorosis legi bus satis provisa est, ob defectum judicii. no­

stri criminalium causarum academicarum impune violetur et ma­

gnae violentiae, magnaque aliquaodo etiam in vitaro pericula 

iocolis Cracov. et variis aliis hominibus a studiosis ejusdem 

academiae · inferautur, idcirco Nos statutorum et coostitutionum 
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Regni praescripto lnhaerendo, hujus aulhorllate exceptfs causls 
pro capillalione' olfensiotte" eum palmo el piigno ad ełłnsion-efu 
sanguinis ac eonlenlione a·liqua non enormi', ali.isque levioribus 
crirninalibus causis in statutis eonstitulionibus publicis' decre­
tisque comitialibus expressis' quae ta men judicio ' recloris aca­
demiae competunt, reliquae omnes causae crimiuales cujuscun­
que generis fuerint, Nostro Regi? judicio deciclendae manent, sub­
jectaeque siut , faciendum Nobis esse duximus, qua ten us, securi�ati 
publicae in civilate nostra Cracoviensi providendo et ue ejusmodi 
violentiae criminaque ob defectum judicii noslri' cui in rersona 
nostra impediti legalibus reipublicae negoliis existentes prae­
esse non possumus, _maneant impunita , obviari cupientes, Ju­
dicium terrestre et Officium castrense cracoviense ad ejusmodi 
judicia pro cognoscendis, decidendis, et reali executione punien­
dis violentiis et crirninibus s(udiosorum cracoviens., dicenda, exe­
qnenda et ministranda justitia in locum personae Noslrae Re­
giae subdelegaremus et ordinaremus; prout q·uidem · suhdelega­
mus · et ordinamus ·hisce l1teris nostris, danles eidem · Judicio 
terrestri et Offir.io castrensi cracoviensi omnimodam facul.: 
tatem et polestatem ,, ·absentia unius duorumve Ófficialium. non 
obslante' eomposito j"udicio, omnes . caus as criminales contra' stu­
diosos Acadcmiae Cracuviensis ex cujusćunque instantia directaś, 
juxta statuta, constitutiones et decreta comitialia j'udicio No-· 
strb Regi o cornpetentes ( cxceptis levioribus crimirialibus causis 
Rectaris eorundem studiosorum juris<lictioni subjectis) •ćog'no­
sceodi. et deddehdi' delinquenles studiosos pro ·qualitale fac�i 
et 'merit o causae reali executione puuiendi eadr.mque judicia' 
juxta nexum legum pubJicarum perageRdi ęt ex:equeodi d-e a1i'no 
in annum, quousque praesentem subdelegationcm·' Nosti'am' don 
revocaveriruus. Quod omnibus quonim interest , praeseriiin vero 
Rectori totigue collegio et uoiversis sludiosis Acadiliniae Cra1 
covieusis , tum· et magistraribus, et omnibns :inuolis · ejusde·rn 
civitaliis· notum esse �btente!ł, manda'fltlł.s, ut;' pPaedt0titm•. Judf I 

10* 
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cmlll terreslre et Officium castrense cracoviense pro subdele­
gatis memorali ju�icii Nostri , judicibus · noslris, habeant, et 
agnoscant, jmi.sdictioni eorum subj�ceant; neque eam sub 
gravissimis poenis impediant: imo praeseotem subdelegationem 
nostram inviolabiliter ohservent, pro gratia Nostra. In cujus 
rei fidem praesentes manu nostra subscriptas sigillo Regni com­
muniri jussimus. Dalum Gedani die XVI. Februarii anno do­
n'lini l\1DCLX. etc. R�kop. z bibl. Szastra k. 280 t. v. 

I 

. :J.au III w�·p1a,c,Ja, Ko1,1,uu.iM1tót "" 't,OJl'OJU(l,1,1,((l,

,3a.fiu'L1e1,1,ia, w K'Lakou.·�e <:· 1 2 1M,a.,'tca, 1 6 8 2 -t,. 

Joannes Tertius, Dei gratia Rex PQloniae, Magnus Dux 
Lithvaniae, Russiae, Prussiae, l\Iasoviae, Samogitiae, Livoniae, 
Kijoviae, Volhyniae, Podoliae, Podlachiae, Smolensciae, Se­
veriae Czerniechoviaeque. Reverendissimis· in Christo .Pa tribus, 

Magnificis, Venerabilibus et Generosis Joanni Małachowski, Cra­
coviensi, Stanislao Wojeński, Camenecensi, Episcopis; Andreae 
Po�ocki, Pala tino, Joanni Wielopolski, -Supremo Regni Can­
cellario; Capilaueo, Casimiro Waxman, Canonico, Craeovien­
sibus; Joanni Lipski, Sandecensi, Wladislao Morsztyn, Ko­
waliensi, Capitaneis et Commissariis N ostris, siocere · et fide­
litjlr nobis dilectis, gratiąm Nostram Regiam. Reverendi in 
Christo Patres, Magnifiei , Venerabiles et Generosi, sincere 
et. fi.deliter Nobis dilecti. Relatum nobis est per certos Consi­
liarios Nostros , insolentiores quorundam studiosorum Almae 
Universitatis Cracovieosis sen polius sub oblentu characteris 
academici lixarum et hislrionum ausus tumultus et impetus 
contra iofideles Judaeos Cracovienses, eousque per depravatum 
usum e� impunem licentiam crescere , ut secnritas et tranquil­
litas · publica Civitatis Noslrae metropolitanae prope exulare 



\·iiłeatur, lncolaeque IÓ eadem eiist1mtes , sine perhorrescentia 
ulteriorum motuum , tuto et secure versari non possint. ' Qui­
bus sopi.endis cum neque literae Nostrae universales sufficere 
videantnr, neqne ordinaria jurisdictio Officii Nostri cast'rensi� 
Cracoviensis eosdem illicitos actus satis compescere vale.at, 
lmo Alma Universitas Cracoviensis solennioribus controversiis 
atque reclamatione ad jur� sua academica nequaquam se eidem 
tam ex originalibus fuudationis · et locationis śuae privilegiis � 
quam ex subsequentibus immunitatihus parere obstrictam , soli 
duntaxat judicio Nostro commissoriali subjeclam esse, firmiter 
alleget: ideo Nos volent.eś tam juribus Universitatis integrum 
praestare respectum, quam Civitati Nostrae metropolitanae _Cra­
coviensi omnimodam quietem et securilatem providere, ulterio: 
ribusque obviando ausibus, Sinceritatibus et Fidelitatibus Vestris; 
qnarum prudentiae et dexteritali nihil arduum fore judicio No­
stro Regio ceuseinus et prohamus, tolum id negotium commiltenr 
dum et demandandum esse duximus, uti quidem praesentibu's 
literis N ustris committimus et demandanms, requirentes: qua­
tenus Sinccritates et Fidelitates Vestrae, captat� inter se op­
portuno tempore, partibnsquc tam vide licet N obili Magistratu 
quam et Alma Universitate atque lnfideli Synagoga Cracoviensi, 
nec non Casimiriensi, Clepardiensi, Stradomiensi et aliis eidem 
Civitati N ostrae metropolinae adjacentibus Jurisdictionibus, omni 
husque, qua rum inte rest, partibus per literas suas inno(esct;n� 
tiarum, triduo ante terminum edendas, avisatis, in arcem seu 
praetorium cracoviense, aut ubi commodius visum fuerit con-, 
descendant, ihidemque absentia unius, dnorum , pluriumve 11011 

obst.ante, funda ta jurisdictione sua commissoriali, origines mo­
tuum et tumultuum per studiosos memoratae Universitatis Cra­
coviensis seu quosvis alios contra infideles Judaeos itidem Cr�� 
covienses, cum laesione securitatis et tranquillilatis publicae 
attentalorum cognoscant, tumultus exortos et exoriundos com­
pescant, in authores priucipales complices et subordi.natore& 
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�ali 
1
�ęr!o, 1)Rllui.r.ant; soruijqia 1 .ipquisiti<fnes ! si opus fuetit., 

per. OVJ!l!lfl P.rohalioUę!j, et circuJ}li;lan,tiaso facti, adbibea1Jt j ,ręps 
et,.rę.4argu,trąs gyęrricae. Sll�itionis ,: tumplt.us, .•aliorl),ęJque objet­
,cton1:rn, sa;iml)a,io "processµ jpdfoe,n t; eos�em pro rei et deme­
riti •qualita�e p�µi,ri et. condemnari fa�iant, et qbicunqJ.le prae­

;'[cn;ri . p�tJ:riI_!t ,:· cojuscunque .. tandęin. jui:isdiuti9ais 1 Sl\bjectos, 
;,Jd,hi:f>.jl!J·. e�iar�,,.f�rti1 et .armil la manu, si opus. f.uerit,, capiant, 
pa-ptiveµ:t I jąsti�iaD;l;q\16 dę' ipsis · detisive et definit.ive admini­
s�rrnt,,11:llJ!I}µł,tus e�or,�os ęt· , exori.undos .. comp�scant., ;Sl)cuvita­
tem ,et: quięte1n civitati omnin10dam 1:estilua11t, prqvideant, atqµe 

I ' 

in fu�tWUm! ·sir.nilibµ'S- tum1,1ttibus, ir1so_lentiis et ilUlii_JlLis :vaouam 
re/lgaqt; p e rpe t u am i,n s upe r serv.a

1

ndae i� vost,erum 
i n,, dj p t a . C i v i l a t e N o s t r a t r a n q, u i ll i t a t i s a d i n v e:­

n� il D· t' e .t J a,c ja n t o r d i u a ti o n e m, e a m q ue ad omn:e s, 
n u l  I il' ·'P � o,F su s ę,x c ep ta, j ur is di c t i o n e s, qu a$ ad 
.p,ar:e n dqm, .. ęide m, s t r i n g im.ąs e.t obligam.us, e.xt en­
d a n t. Q.u,idqui.d demom inter partes co11.nive111ja ,, JautoratlJ,
aut.

1 
subtyąpt�on_e .. assisl.ricjs Superioritatis et br.achii exorbitalum

fuerit,, in deb.itam redigant orbi tam, totumque. id, quod quie-:­
lulJl, securum et tranquillum memoratae Civ.itatis metropolitanae 
ęjusqoe inc0la�um et nr.gotiatoru!ll cujuscm;iq�ie condi+ionis -sta­
turu coo.cernere vi.sum fur::rir, juxta uniuscujusque partis jura, 
privilegia et immuuitates constituant, decernant, et. injungant,
ceteraque omnia in talihus aclibus ohservaada et. facienda effi­
f3r.itęr t .pro gratia ,NusLra .munerisque sui l\On11ni5sorialis dehitą, 
p.eragant et impleaut. In quarum fidem praeseQles manu nostra sub­
spriptas, sigill� Reg\li communiri jussimus. Daturt1 Javo roviae die 
X!. VII[ rnensi� Ą.prilis, ;1.0.no Domini MDCLXXXII, Regni Nostri 
V.Ul 301}0\,Jpannes Rex. Stal}islaus s�czuka � Pocillator Visnensi�, 
S. �. M. Sę�1·ct-śl.rju mpp, (Locus sigilli minoris C11ncellariae Regni).

Powyźsze'·p�stanowienić wyjęte· jest z przywiedzionych na
str- 77,: 86, :i 88 Akt kommissyi do rozpoznania _gwRłtów 
w Krak:ówie na Zydac:b w roku 1682 dnia 12 marca ,popeł-
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niooycb, · r Akt, te ,po · łacinie , pisane w grodzie 11:rako"'.skim 
fe ria' sex.t a  ·p oś't fes,tnm ,Sa nc.tior u m  lnnio.oe·n�n:m 
Mavt,yi:u m pro x ima. an n o, Do,m·ini 1683 ·ohłabowane, 
w·wie1czytelnej przez, potlstaro,śi;ieg<? J.aua Zydowsluego· poświad� 
;eqiAn6j .kopii; 147. stron i·n fo I: obejmującej, znajdują się·"' hi­
blivtece uni wersy�etu jagi:ellońskiego, ' i w kafalogach jej· po'd 
l()lt1Jłem; ·Ac ts,a d e  tu m u 1 tu ,sit u d  i os ·o r  u m c:r a co v·i e il· 
s 1i,u m a. tł 682 są zapisane.-. Dla dopełnienia przepisów wzgfę­
�e!11 ispokojności, kLóreśmy wyżej ąa' str. 84 i 85, przywied-Li ·; 
nie pd rzeczy będzie wspoJillliec; jeszcze i to, że I.a k.ommiss�1a 
IJa OS·�atnjem Swojem ,posiedzeniu dnia I 23 październik;a lJOS�a• 
nowiła co 'nąstępuje: Ex pleJ1iori iufoqnatione sui,' ccHarib in 
quibus doliatores sua excrceut antiqua' more, artifici'a, 1 et cella­
riurn, pod Ska 1 ką dictum ( cum e� tarnen cohdition.e,1ne praefati 
doliatores per se aut suos inquilinos vel subor<linatas personas 
quosv.is liquores prqpinare et vagos ac· licentiosos homines fo­
vęre praesumant) rigori anterioris decreti ( t. r. Sabbato post 
octavas festi Sacratissimi Corporis Christi wydancę;o) Judicii 
praesentis non subesse dec!arat , et ab co . libęra esse vult. 
Nihilominus decernit: quatenus tecta omnia super foribus cel,. 
lariorum decreto anteriori obnoxiorum, tam Cracoviae, quam 
Casimiriae et aliis in locis. adjacentibus, hinc et ab a etu praeseuti 
per possessores lapidearum et domorum tollaatur et amoveantur; 
sub rigore anterioris decreti per contravenientes succumbendo. 

K. 

'L.)111,iwe1.ó�teł ja�ieff0�óki w "(..oku 1511 JaoJi 

JW�CJ�j ;;?lp'taw�ania 0hx..�ó�11. 

Orlus erat quidam modus insolens deponeudi bea�ias sive 
bachanias ( ! ! ) inter scolasticos, qui in recenter venientibus ob 
studia literarum ad nostram universitatem exercebatur, quibus 
ad plures passus ab urbe alii seniores studentes occurrebant, 
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·peregrinis foduti vestibus, depactabantque curu e11ormibus vexis
et percussionibus. Et interdum ducebant iUos tirones ad offici­
nas cauponum, et ibi cogebanlur solvere prandia vel coenas
illis beanis depositoribus; et perinde faciebant in domibus aliis,
vel in bursis et collegiis abominabilibus vexationibus. Et plures
lllius enormitatis evitandae causa· ad studia nostra non erant ausi
ititare. Nos vero videntes cum doctoribus et magistris, con­
gregatione de more facta in collegio majori' statui�us' ne per­
amplius tałes beaniarum depositiones essent non modo in pu­
blicis talibus cauponum hospitiis, quod detestabilius est, et ue­
que in bursis, nec in domibus doctorom el magistrorum; sed
ut dimittantur ex toto, stricte imposuimus, sic habere volen­
tcs, ne deiuceps tale11 beaniae exerceantur, sub poena exclu­
sionis ab universitale; ne expensas faciant inuti\es. Derogamus
quoque slatuto bursae Jerusalem , quod erat mała conditione
factum, deponendae talis beaniae cum sumptu. Volumus, ut
cassetur, nec a modo novitii scolares sumptus inanes faciant,
potius impendant pro libris et necessitatibus eorum. Hoc decre-

tum est in collegio majori, in generali congregatione nostra
et dominorum doctorum el magislrorum ad consilia adtinen­
tium. Anno a Natali Cristiana l\'lCCCCCXI. Co n c l  u s  i o n es
univ ers itatis pag. 78.

Popra"·kł. 

Str. 11. w. 3. oprócz katedry astronomii i wymowy--popraw: oprócz ka­
tcdrr astrologii i wymowy przez biskupa Tylickiego fim­
dowant!j. 

55. w. 19. inaczej syndykiem nazywany popraw pospolicie 1Veclislarzem 

nazyn•any. 
85. w, 14. sprze,;l,arzy popraw fprzedaży. 
95. w. 1. od dołu Dodatek pod I. popraw pod K. 

') 
. 
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